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PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem 
io dema, lub c przesyłką pocztową 4 aL, u -  
rrsnioę 7 zł. Konto czekowe PKO. Nr. 80.369. 
W ajtrzedsry detsJ. cena jednejro n-ro 20 %r.

Opłata pocztowa niszczona ryczałtem. 
Rec' akcja rękopisów niezamówioaycb nie 

zwraca Administracja zic uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

BARANOW ICZE — K iosk A. Łasuka.
BKASŁA W  —  W ilcza 8 — C. Lewin.
D R C JA  — Kowkin.
G Ł Ę B O K IE  — ui. Zamkowa 14, Księg. W. Vv’ t<xLusaierow 
GRODNO — N. Bass, Napoleona 11.
HORODZIE.T —  Księgarnia Kolejowa „Rueb"
K ŁEC K  — Sklep „Jed n ość".
LIDA — nl. Suwalska 13 — S. Matecki.
ŁU N IN IEC —  Księgarnia Kolejowa „Ruch*4. 
MOŁODECZNO —  Księgarnia Kolejow a „R uch " 
N IEŚW IEŻ  — nl- Ratuszowa —  K sięgarnia Polska. 
NOWOGRÓDEK — K iosk St. Michalskiego.

N. Ś WTĘC1ANY — Księga, nia Tow. „Ruch“ . 
OSZMIANA — Księgarnie Spćidz. Nauez.
PUDBRODZIE — nl. W ilerukc 15 —  T. .Guiwici 
PIŃ SK — Kościuszki 42, f i l ja  Wydawnictw.
POSTA W Y — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolne; 
‘-TO ŁPCE — Księgarnia T-we „R u cli".
SŁONIM —_fetudenc.ka 30, filja  Wyde.wnieiw 
SUO RGO N IE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. ŚW IĘCLANY —  M. Lewin, Biuro Gazet., nl. 3 Maya 
-  7. A RKOW SZCZYZNA —  M. Mindel, Skład apteczny .' 
WOŁOŻYN —  Liberman, K iosk gazetowy.
W ARSZAW A — Kiosk Księgarni Kolejow ej „Ruch* ‘ .
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KTO TO SA „PUŁKOWNICY".
W ciągu zimy ubiegłej w „Ga­

zecie Polskiej" ukazał się nie,pod­
pisany artykuł: „jnożemy („czy
mogę" —  nie pamiętam dukład -  
nie) ręczyć słowem ofieerskiem, że 
niema żadnej grupy pułkowników" 
—  zastrzegam się, że nie biorę żad 
nej odpowiedzialności za dokład - 
ność cytatu. Pamiętam tylko, że 
tam figurowało „słowu oficerskie" 
co mi się wydawało niewłaściwe, 
bo „słowa oficerskiego", instytu­
cji biorącej swój rodowód od sta­
ropolskiego „verbum nobile" win­
no siię używać ,z extraordynacyjną 
powściągliwością, a nie w niepod- 
pisanych artykułach. Ale oczywiś­
cie, że niema żadnej gru p y puł­
kowników. Jest tylko kilkunastu

Inteligencja Pierackiego była 
przeciwieństwem inteligencji Ję -  
drzejewicza. U tego wychowanka 
Jezuitów myśl była jasna, konse­
kwentna, spokojna, jednem sło -  
wem łacińska. U p. Jędrzejewieza 
jest niespokojna, chaotyczna, im- 
presjonistyczno -  niespodzianko- 
wa. Credo polityczne Pierackiego 
—■ nacjonalista.

Koc, jest człowiekiem budzą­
cym zaufanie. Karykatura lubi ry­
sować Koca jako niemieckiego, 
pedantycznego profesora. Stara a- i 
negdota, zmieniająca swe akcesor- ! 
ja .zależnie od przynależności pań­
stwowej, czasu i miejsca, jak to 
często z dobrąmi anegdotami by-

|r wa, głosi, że ma pytanie generała: 
„dlaczego pan nie strzelał z ax - 
mat", odpowiedział komendant 
forteczki: „miałem potemu przy -

O pułk. Becku nic nie napiszę 
bo to temat polityki zagranicznej, 
czyli, że artykuł mój momentalnie 
rozrósłby się do nłe-dziemnikajs -  
kich rozmiarów. Nic nie napiszę 
także o pułk. Prystorze, mimo bar­
dzo wielkiego uznania, którem ten 
polityk się cieszy. Nie napiszę dla­
tego, bo sam nie umiem skoordy­

nować polityki pułk, Prystora war­
szawskiej i ogólnopolskiej z jego 
doniedawna polityką wileńską.

Teraz zasuńcie tiulowe firanki 
na białe ampirowe okna. Białym 
idawiszo/n fortepjanu wyrwijcie 
okrzyki pieśni:

Oto dziś dzień krwi i chwały

czyn osiemnaście, po pierwsze nie 
miałem prochu". Otóż Koc odpo-

nych przyczyn. Koc jest człowie­
kiem dla którego złoto jest złotem, 
waluta walutą, zobowiązanie zo­
bowiązaniem i dlatego budzi zau­
fanie u Anglików, Francuzów i A- 
merykanów.

go. Aż dziwne, że ci sami ludzie, 
którzy z afiszowania się w kulcie ś. 
p. Marszalka Piłsudskiego czerpią 
dla siebie korzyści polityczne mo­
gą pracować nad stwarzaniem nie 
popularności „pułkowników". Prz.e 
c.ież rządy Marszałka Piłsudskiego 
to właśnie rządy „pułkowników".
Objektywna historja nie zdoła roz­
dzielić tych pojęć. To właśnie 
l\arszałek Piłsudski był arbitrem 
n  sporze Bartel czy pułkownicy i 
przysądził władzę „pułkownikom".

Za pierwszoplanowych „puł- 
koiników" uchodzą, względnie u- 
chetoiM: ś.p. Pieracki, Koc, Matu­
szewski, Beck, Prystor, Sławek,
Miedziński Jędrzejewicz. —  Usze­
regowanie powyższe nie jest usze­
regowaniem według hierarchji 
wpływów, ale według innego kry­
terium. Oto śp. Pierackiego uwa­
żam za największego koinserwatys 
tę wśród wyżej wymienionych, a 
p. Janusza Jęiraejewieza za. naj - 
większego lewicowca.

Gdyby śjp. Pieracki urodził 
się Moskalem, nazywałby się za­
pewne.... Nie! nie powiem, jakby 
się nazywał. Polacy to publiczność j że zrobić karjerę polityczną wyłą- 
przefrazesowana, przesubjektywi- j cznie przez nominację, nigdy przez i 
zowana. Porównanie śp. Pieraekie- i wybory.Bismark mówił od dzieciris 
go do kogoś, kogo uważam za jed- j jwia głośno rzeczy najniepopular-

Przekazywanie przez eksporterów
pieniędzy zagranicę

na pokrycie kosztów handlowych
WARSZAWA. Na podstawie Przekazy na powyższe cele mo 

art. 3 i 8 dekretu Prezydenta Rzpli gą być dokonywane z zapasów za  
tej z dn. 26 kwietnia br. komisja granicznych środków płatniczych, 
dewizowa upoważnia —  aż dio od- które firma już posiada z eksportu 
wołania —  firmy krajowe, ekspor łub uzyska w przyszłości, jednak- 
tujące towary zagranicę do stawia że tylko wówczas, jeżeli są one 
nia do dyspozycji cudzoziemców związane przyczynowo z ekspor - 
oraz przekazywania zagranicę srod tern danego przedsiębiorstwa, do-

Oto spiskowiec, emisarjusz, * wycieczka prem. świtalskiego do 
żołnierz, bohater. Oto przyjaciel Biarritz,a potem i głównie działal- 
zmarłego Marszałka. Łączyło ich 1 nością p. Jędrzejewieza. Istotnie p. 
dziwne braterstwo poglądów, upo- Jędrzejewicz jest niepopularny 
dobań, nastrojów. Razem two -  1 wśród duchowieństwa, niepopular- 
rzyli legendę zmartwychwstania ny wśród nauczycielstwa, nie popu 
Polski. Powiedziałby Sienkiewicz: larny wśród urzędników, jak rów- 
„bory litewskie i stepy ukraińskie".1 nież wśród podatników. Nienawi- 
Ale ten, który nie chciał wiziąść dzi go młodzież endecka, nienawf- 
koror.y, wśród jęku zygmuntows-! dzi „Myśl Mocarstwowa" a naj -  
kich dzwonów złożony został w [bardziej nienawidzi protegowany 
grobach na Wawelu. Sławek po- przez niego ,|Legjon Młodych".
został sam.

Przejdźmy do pułk. Miedzińs- 
kiego. Inteligencja, fenomenalne 
zdolności będą tu cechami naj - 
wybitniejisżerni. Najlepszy zapew­
ne mówca w Sejmie obecnym, naj­
lepszy obok Strońskiego, obok Ca­
ra mówca w Sejmie zeszłym. Ale 
nigdy nie trzeoa myśleć, że inteli­
gencja to wartość wyłącznie pozy­
tywna, że od ilości j stopnia inteli-

wied,ziałby w takim wypadku po- ków płatniczych bez uzyskiwania konywanym lub mającym się doko gerucji zalezy człowieka powodze- 
prostu* nie miałem prochu" i nie każdorazowych zezwoleń na nastę nać w najbliższej przyszłości i ty- nie, udanie się zamiarów, jednem

szukałby innych 17 niepotrzeb-
pujące cele:

1) pokrywanie zagranicznych 
kosztów przewozu i magazynowa­
nia towarów łącznie z ich ubezpie 
czeniem,

2 ) pokrywanie zagranicznych o- 
płait celnych

lko w rozmiarach dotychczas przez 
dane przedsiębiorstwo stosowa­
nych. Dowody uzasadniające doko 
nanie przekazów na wymienione 
cele winny być przez przedsiębior 
stwo przechowywane.

Waluta eksportowana, pozostają­
ca

słowem, że inteligencja Jest wszy- 
stkiem. Tak nie jest. Gdyby od sa­
mej inteligencji, to jest od szyb­
kości i jasności funkcjonowania 
mózgu zależała karjera politycz - 
na Miedzińskf byłby może dykta-

Przysłowie polskie „jeszcze się ta  
ki nie urodził któryby wszystkim 
dogodził", bierze smutny rewainż 
w osobie p. Jędrzejewieza. Istotnie 
nareszcie „taki się urodził, który 
wszystkim nie dogodził".

Tak się zabawnie składa że 
wszyscy, których wyliczyłem ma­
ją istotnie wojskową rangę pułko­
wnika, prócz p. Jędrzejewieza, któ 
ry na szczęście jest majorem. Ale 
poza wyliczonymi są inni wybitni 
„pułkownicy" już bez wojskowego 
stopnia. Jest człowiek uie dbający
0 popularność nie dbający o kar­
jerę, człowiek bardzo niesłusznie 
atakowany, marszałek Stanisław 
Car, są byli premjerzy Kozłowski
1 Świtałski jest człowiek nieniż- 
szy,lecz wyższy rangą generał. . . . . . .  eksporterowi po potrąceniu torem. Ale świat jest zbyt skompi ,

i zaor^dczm/m \ rentom nrzed Przekaz;>w na wymienione cele, w r  kowaną maszynerją i dlatego kiedy J Sławoj Składkowski. Gdy przeczy­
tałem jego ostatnią książkę, po - 
myśiałem sobie: Książka ta będzie

Matuszewski jest człowiekiem zagranicznym agentom, przed i nna być w myśl art. 19 rozporzą' . oosłów na Seim obecny słyszę • ,  U - ,  . •. : staiwicielorn, maklerom i tp. rf7prł- J „ńn^trri *karhu 7 Z . ?«  ocl posłow na bejm omecny słyszę,
eciwko, któremu prowadzą dzis ; _   F _______  że M i ń s k i  orasch vt«vł swoia

nego z największych mężów stanu 
XX w. w uszach polskich zabrz - 
miałoby jako uchybienie zmarłe­
mu. Ograniczę się wiięc uo stwier­
dzenia, że Pieracki dałby sobie ra-

przeciwko
kaimpanję niektórzy przemysłowcy, 
ponieważ Matuszewski jest przeci- 1 
wnikiern subsydiowania przez pań t 
stwo wątpliwej wartości dla parist 
wa rozreklamowanych interesów, > 
prowadzą kampanję ci wszyscy, 1 
których dotknęłyby proponowane 
przez Matuszewskiego oszczęd­
ności. Matuszewski jako pubłicys- 
ta popełnia jeden kardynalny błąd.
Oto pisze za-rozumnie, za celowo, 
za trafnie, za konsekwentnie, jego 
artykuły są wspaniałe i zamykają ! 
mu dostęp na wiece. Człowiek,

czywiście państwo potrzebuje, Z ' -  że bez likwidacji sporu polsko-litewskiego
nie może byf mowy o Entsncie Bałtyckiej

T A L L IN . W czoraj w T allin ie  z oka podkreślił -wspólną, lin ję  polityki zagra 
z ji  ‘polskiego święta narodowego 3-go nicznej Polski i E ston ji w sprawie pa 
m aja odbyła się uroczysta akadeanja, ktu wschodniego, ta  linja polityki —  
podczas k tórej wygłosili przemówienia oświadczył gen. Laidomer —  nie uleg- 
naczelny wódz anmji estońskiej gem.1 nie zmianie. E ntenta a te ń sk o  -  łotew 
Laddomer, prem jer Eenpaln, minister sko - litewska nie będzie zrealizowana 
M uller i  poseł R P . Przesmycki. , dopóki spór polsko -  litewski nie znaj

Gem.1. Laidomer w przemówieniu swem dzie rozwiązania.

4 )  pokrywanie poborów { kosz kwietnia 1936 roku zaofiarowana 
tów utrzymania przedstawicieli zai do sprzedaży Bankowi Polskiemu 
granicznych. j lub bankowi dewizowemu.

Zawieszenie ‘wykładów
na Politechnice Warszawskiej

WARSZAWA. W  związku z zaj techniki zawiesił wykłady aż do 
ściami afltyżydowskiemi na polite1 odwołania, 
chnice Warszawskiej rektor Poli - i

Gen. Laidoner stwierdza,

że Miedziński przechytrzył swoją 
politykę, to rozumiem do pew nego 1 używana jako paszkwil. Tak też 
stoipnia te reakcje, które wywołują się stało. A jednak jest to piękna 
u tych ludzi nap-ra\Mę „prostych" książka. Można o miej napisać:„Ko 
(czymię tu aluzję do ulubionego juendanta Piłsudskiego wach - 
wyrażan ia się p. Miedzińsikiego: 1 mistrz Soi oka" —  tyle w miej 
„my ludzie prości".) różnolite po- wierności żołnierza wobec wodza, 
sunięcia pułk. Miedzińskiego, jak Należy pamiętać, że wielkie państ- 
mp. jego zmiana stosunku do peł- wa powstawały, wielkie wojny

miejsze pod słońcem, ale Bismark, 
miał króla, który go powołał, naz­
naczył,mianował. Czy Hitler, kiedy 
był Hitlerem od wieców, od orga­
nizowania robotników, Hitlerem

nomocnietw. Z początku sesji ra­
czej przeciw , u końca sesji gorą­
co za, potem artykuł skonfiskowa­
ny.

O Januszu Jędrzejewiczu mogę 
powtórzyć tylko to C0‘ juz pisałem.
Dziwne niekonsekwencje myśli, 
nastrojów, kierunku, jakże plasty­
cznie j krzycząco uwydatnią si  ̂ ! pTłsudski
one w: takich zestawieniach:
Twórca „zaszeregowania czyli 
stworzyciel rozpiętości płac po

były wygrywane, wielkie dzieła 
dokonywane właśnie tym elemen­
tem wierności. Szczerość, prawda, 
wierność, odwaga —  to niezła re­
komendacja osobista. To są cechy 
charakteru gen. Składkowskiego.

Dlaczego to piszę?— Chcę poka 
zać, że „pułkownicy" nie są gru­
pą, nie są mafją. Poproś tu Marsz.

który taksamo jak.
Sławek walczył z partją, ma- 
fją, wszelaką masonerją, poobsa- 

biurokracji polskiej.

dę z najbardziej rozbujaną rewo -  j zamykanymi w fortecy, zająknął się j 
lucją. Dopóki on był ministrem : kiedyś o możliwości porozumienia i 
spr. wewm. mogliśmy się nie oba- polsko - niemieckiego. Ależ Broń j 
wiać ani komunistów, ami separa- , B oże! —  obrzucał masz kraj obel- j 
tyzmu ukraińskiego, ani żadnego | żywerni w yrażam

nocześnie protektor, założyciel, 
subsydjodator „Legjonu Młodych"

, reprezentującego giubą „uraw- 
| nilowkę" na sposób sowiecki. Za 
( czasów min. Jędrzejewieza zredu- 

RY|GA. Z okazji potekiego święto ma iPrzemÓTriemia ^-głosili zastępca dy . kowano Sienkiewicza w szkołach 
i rodowego Tbwarzyistwo Łotey^sko -  rektor £ urzędu statystycznego Sainaiis ^  13 ar tka Zwycięscy" i „Jamka,

czyli wyizucono ze

. . -. m. ?dzał szczytymiędzy wyzjzipin i nizs,ze;m,i > . . T- 3
. . .  A ■ ■ swoimi wychowankami, ofice -stopniami urzędmiczemi i jed - . /

 ̂ rami, podkomendnymi, o kto -

Akademja 3-Majowa na Łotwie
. , , . - l11- c0  ^ l er ; Polskie urządziło wczoraj wieczorem jako przewodniczący łotewsko -  pols ' , ,

ruchu rozsa zającego pans wo mówił w  czasie swego marszu p o J uroczystą akademię. Ja k o  przedstawi kiego T -wa i  poseł p. CLarwat. P o  prze , uz^ an‘̂ a-
wewnątrz. f

Wśród ministrów spr. wewn. 
wśród ludzi, którzy w  XIXi XX w. 
walczyli z rewolucją (t. j, wewnę­
trznym wrogiem państwa) znam

władzę było popularne i bez sensu, ' ciele rządu, obecni byli wciepremjer mówieniu nastąpiła część koncertowa  ̂ szkół ten przecudny i przebogaty 
to CO robi po uzyskaniu władzy min. Skujenie, m inister finansów, lni z uidz’ałem. polskiej śpiewaczki Anieli tradycjonalizm polski, który Się

rych wiedział, że są możliwie ma­
ło związani z połityoznejmi matja- 
mi. Poza tym wymogiemi niezależ­
ności od mafji, chciał mieć bogaty 
p ład ozimi an programów, pomys­
łów, reform od komserwatywinegc 
nacjonalisty Pierackiego do lewi­
cowca Jędrzejewieza. Ale prze -  
urzędniczanie Polski mie było u- 
działem rządów pomajowych wy-

ma sens, ale jest popularne tylko ; nister sPr* ^ r- Ad' Sterna Ekis, mi Siemińskiej, wielu artystów łotew*- nazywa Henrjk Sienkiewicz i jed- . J
^  5  ^A..M* i.,* ^  ' “ fi**1' Gtanns, maauBter opie kich i choru Reutera. : nocześnie p. Jęd-zejewicz stworzył t^c z m e" -  L ' listopadadlatego,że to czyni i mówi już czło 

wiek nad którym rozpościera się ca
sekr. Munters.

takich, którzy rozumieli rewolucję ty pt&stiż z taką demagogją zdoby
i rewolucjonistów i takich którzy 
nie rozumieli. Aby zrozumieć prze­
ciwnika trzeba mieć specjalną in­
teligencję, bystrzejszą od, jnnych. 
—  „jakie było ich „morale" —  za~ 
pyitał ktoś przy obiedzie Pierac 
kiego zaraz po straceniu Bilasa, i 
Danyłyszyna. —  „Wspaniałe", 
krótko odpowiedział Pieracki.

Gdyby Pieracki żył byłby za­
pewne dziś główną sprężyną rzą­
du. Zespół sejpow y wyglądałby 
nieco inaczej. Kula Ukraińca trari-

ki spor. Rubuls i gen.

Obowiązek powszechnej służby
wartownicze) na Litwie

dla zapobieżenia rozruchom włościańskim
KRÓLEWIEC. Prasa litewska dano-1 będą karani aresztem do 1 miesiąca lub 

si, że w związku z nieustającemi za-1 grzywną do 1.000 Utów, przyczem ka

ła wasze państwo w ośrodek mÓz- [ narodu polskiego należy jmteligen- 
gowy, którego przeznaczeniem by- 1 qii własnej używać z większym u- 
ło rządzić. ! nuarejn

tej władzy.Ludzie, którzy jako pub 
licyści wypowiadają w artykułach 
swoje myśli do dna, jak Wład. Stu- 
dnicki tem samem rezygnują z 
możliwości dojścia kiedykolwiek 
do władzy. Trochę tego jest w

Matuszewskim. Jego inteligencja mieszkami, naczelnik powiatu kow ień-' ry te oędą natychmiast wykonywane 1 
jest njoda, świeża, niezmęczona, ggjego wydał rozporządzenie, na m ocy' nie mogą być zaskarżane, 
pali się w tym mózgu inteligentna którego —  celem utrzymania porządku1 w obec ciągłego wrzenia na wsi, 
energja jasnym płomieniem. W o- i spokoju, policja może powołać na rząd litewski mianował specjalnego peł 
ła w swoicn artykułach: „przecież czas nieograniczony do pełnienia służ- nomocnika na 5 powiatów: oiicki, sej- 
taik nie można, przecież to fikcja, by wartowniczej wszystkich fizycznie neński, wołkowyski, marjampolski i 
bujda, blaga". To nie jest sposób 
zdobywania sobie uznania. Wśród

| „Akadem]ę“ czyli skopjował insty- 
j tucjęi będącą w dzisiejszej Francji 

najbardziej arystokratycznym prze 
żytkiem tradycjonalizmu. Nie! min. 
jędrzejewicz to rekord niekonsek­
wencji.

Piszę to z wielką przykrością, 
bo muszę zaznaczyć, że metylko

zdolnych mężczyzn. Wartownicy tacy szacki Funkcje te powierzono płk. Szu 
będą posiadali bron oraz będą mieH mlisowi, który wyposażany został w 
prawo zatrzymywania podejrzanych o- i bardzo szerokie pełnomocnictwa, 
sób. Nieshichający zleceń wartowników^

1916 r. trwa mobilizacja całej 
polskiej klasy oświeconej do armji 
urzędniczej Naród urzędniczy, biu­
rokracja polska jest ciziś tak liczna 
i tak „rozbudowana", że można ją. 
porównać do rusztowań, które ob­
lepiły zewsząd gmach Yczno&zony. 
Pułkownicy w chwili śmierci Mar 
szalka byli na wyższych szczeblach

stosunek p. Jędrzejewieza do mo- tego rusztowania, byli ministrami, 
jej osoby był zawsze nawskroś lo- dyrektorami departamentów,— „na 
jalny, ale ja sam częstokroć ulega- prawiacze" byli niziutko:— w kół— 
łem wymowie jegc inteligentnych kach rolniczych, urzędach w etery- 
argumentów. Jest duża siła iwoli i naryjnych, radach i radiach rniejs- 
duża energja w tym człowiesu. Ale kich. Teraz pod dźwięk „Marsyl- 
trzeba przyznać również, że ci, ja r ‘-i“ , w którą wplątują się tony 
którzy pracują nad wytworzeniem „intennacjpnalu" zaczął się ruch: 
nwpopularności „pułkowników" o - ku górze i całe rusztowanie trze -  
p^owali przedewszystkiem takie- szczy. Cat, 
mi drobiazgami, jak np. nieudana ___ _________
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Okulista, który oślepia Zaburzenia w Bukareszcie
Doktór Ward w Los Angelos po- 

pefaa oryginalną ale zarazem potwor­
ną zbrodnię. Oślepił młodego chłopca 
zupełnie zdrowego, by przekonać jego 
ojca, że ta operacja nie jest niebezpie- 
czna dla życia.

t r a n s p l a n t a c j a  n e r w ó w
OCZNYCH

Wszystkie pisma zgodnie wskazują, 
że przestępstwo to wyszło najaw tylko 
z tego względu, że nieszczęsna ofiara 
Jotra - chirurga zmarła. Fakt ten zwró 
cii szczególną uwagę władz na działal­
ność operatorów, przyrzem jaż w ty ­
dzień potem wykryto jeszcze jedną 
zbrodnię medyczną, mniej może po­
tworną, ale również zasługującą na 
bezwzględne potępienie.

Przebieg tej niezwykłej afery był 
następujący.

Doktór Ward od szeregu lat prze­
prowadzał doświadczenia nad transplan 
racją nerwów ocznych. Spoczątku uży­
wał jako materjalu do swoich piób 
zwierząt, przedewszystkiem królików-1 
z biegiem czasu jednakże doszedł do 
wniosku, że wyniki osiągnięte przy ta ­
kich eksperymentach wymagają kon­
tynuacji i sprawdzenia na żywych, 
ludzkich istotach. Od tego czasu datu­
ją  się jsgo  ścinające krew w żyłach 
praktyki. Mianowicie doktór Ward, któ 
ry uchodzą w dziedzinie okulistyki za 
powagę, bardzo często dokonywał ope 
racyj wyjęcia oka, oświadczając po­
tem pacjentowi, że było to koniecznie.

Wybierał do tego celu ludzi o nie-

N O W O Ś Ć I

Franciszek Olechnowicz

9 I B D J %  Ł A T
w szponach G. P. U.

C n a  c g ie a p lir ia  1 i ł ,  BO gr.
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naruszonym nerwie ocznym, o których 
wiedział, że pogodzą się z losem i nie 
wytoczą n:u sprawy, ufając jego kwa- ! 
lifikacjom lekarskich. Udawało mu się 
to przez długie lata.

JEDNO OKO ZOSTAWIAŁ ;

Uzyskane w ten sposób nerwy ocz 
ne Ward przeszczepiał innym osobni- ! 
kom, chorym na porażenie nerwów j  
ocznych. Był opanowany manją lecze- 1 
nia ślepoty i pod je j wpływem... ośle- ! 
piał ludzi. Trzeba mu oddać sprawied­
liwość: nigdy jednakże nie pozbawiał 
chorego obojga oczu.

Doświadczenia jego nie dawały je- . 
dtiakże pozytywnego wyniku. Doktór 
Ward wpadł z tego powodu w przygnę 
bienie, a potem w furję. Coraz częściej 
wyjmował pacjentom oko, coraz mniej 
liczył się z względami własnego bez­
pieczeństwa. Aż wreszcie stało się — 
policja zwróciła uwagę na jego dzia­
łalność, rozpoczęła śledztwo i w rezul­
tacie słynny okulista został uwięziony.

NIESAMOWITY KOROWÓD ŚL E ­
PYCH I ŚWIADKÓW

Proces jego odbędzie się nieba­
wem, Ward nie kryje się bowiem wca­
le ze swetra zbrodniami, utrzymując, 
że działał dla dobra ludzkości. Obroń­
cy postawili wniosek o zbadanie jego 
poczytalności. Ekspertyza orzekła, że 
mimo pewnych odchyleń od normy —- 
Ward jest w pełni odpowiedzialny za 
swoje czyny i stanowi typ zwyrodnia­
ły. Psychjatrzy twierdzą, że chodziło 
mu nietylko o dobro nauki, ile o sławę 
i fortunę, która czekała go niechybnie, 
gdyby udało mu się dokonać tego, o 
czem marzy!

Naskutek tego wyniku badania o- 
pinja publiczna Ameryki domaga się 
dla Warda elektrycznego krzesła. — 
Prawdopodobnie nie minie ono opęta­
nego lekarza. Ale przedtem jeszcze 
czeka stany Zjednoczone proces, w 
czasie którego przez salę rozpraw prze 
winie się niesamowity korowód ośle­
pionych przez Warda świadków...

W WIRZE STOLICY

Mcc-z piłkarski wywołał w Bukaresz cLc zaburzenia anityisomiokie, 
wenej-a1 wojska.

tak ostre, że- okazała się konieczna inter

S e w i l l e  szczegóły spisku no p. Łupeshu
Ponieważ w Rumunji było tajemni­

cą poliszynela, że król Karol przebywa! 
na Rłwjerze francuskiej u boku p. Lu- 
pescu czemu przypisywano olbrzymi 
wpływ na króla i co za te n  idzie na 
politykę kraju, nie podobało się to 
przedewszystkiem młodvm ugrupowa­
niom studenckim, wśród których doj­
rzał niedawno plan pozbycia się pani 

, Lupescu na zawsze.
I Pięciu studentów, którzy przysięgli 

dochowania tajemnicy wyjechało do 
Paryża za fałsz ywem. paszportami, 

j Spiskowcy dokładnie opracowali 
. plan zbrodni. Plan ten został pokrzyżo 
! wany wskutek nieprzewidzianej okoli- 
I czności. Panią Lupescu uratowała od 
1 śmierci... choroba P.zyjadółka króla

znajdowała się wówczas w sanator­
ium, gdzie dokonanie zamachu było 
niemożliwe

Jeden ze studentów postanowił wró 
cić do kraju po pieniądze i przyjechać 
następnie spowrotem do Paryża. Na 
granicy władze rumuńskie zwróciły 
uwagę na to, że student legitymował 
się się fałszywym paszportem. Nie are 
sztowano go jednak. Spisaowiec otrzy­
ma* eskortę w postaci agenta policji,

otrzymał czek na znaczną sumę
O aferze została powiadomiona po­

licja francuska, która śledziła spiskow­
ców zagranicą.

Ujawniono kryjówkę pięciu rumuń­
skich spiskowców. Podcja francuska 
wkroczyła do mieszkania i, po doko­
naniu rewizji, znaleziono dokładnie o . 
racowany plan zamordowania pani Lu­
pescu, oraz częściowo listę nazwisk 
spiskowców rumuńskich. Pięciu studen

który nie opuszczał go na krok. Ujaw- j tów zostało aresztowanych, a  na te- 
niono wówczas, że spiskowiec nad  się | renie Rumunji dokonano aresztowania 
do księcia Cantacuzene od którego 50 osób.

Uratowani po dziesięciodniowym pobycie pod ziemią

Amatorów do stratosferycznej podróży
nie brak

22 miljonerów chce lecieć z prof. Piccardem
W  pismach amerykańskich ukazało im nudnym, ckliwym, pełnym wygód

się następujące ogłoszenie
„Do mego najbliższego lotu do 

stratosfery szukam towarzysza, który 
jest w stanie pokryć koszta lotu w wy 
sokości 80.000 dolarów. Rozpatrywane 

? będą tylko nleanonimowe oferty z wy. 
: kazem majątkowym. Prof. -PICCARD". 
;j Ogłoszenie to zamieścił prof. Jean 

Piccard, brat słynnego badacza strato- 
1 sfery, który również wznosił się już 
i pod niebiosa, a obecnie ma zamiar lot 
; swój powtórzyć. Bracia są —  jak wia­

domo —  bliźniakami i trudno ich od­
różnić od siebie, 

l Wbrew pesymistycznym przewidy- 
! waniom, Piccard otrzymał 22 poważne 
i  oferty, nie licząc wiele niepoważnych.
• Cóż to za ludzie, którzy chcą ryzyko­

wać życie za 80.000 dolarów?
Na ich czele stoi dwóch japońskich 

j miljonerów, którzy ofiarowali po 100 
1 tys. dolarów, pod warunkiem jednak, 

że lot odbędzie się w Japonji. Zgłosiła 
się 50-letnia wdówka, która stawia je- 
den warunek: w razie nieszczęśliwego 
wypadku, musi się je j postawić pom­
nik. Pewna południowo ■ amerykańska 
żona fabrykanta zaklina Piccarda, żeby 
tylko ją  zabrał, gdyż chce mieć w swo

i rozkoszy życiu, jeden interesujący 
dzień.

Z innych kandydatek należy wy- 
mienić szwedzką lotniczkę, właściciel­
kę fabryki rowerów w Ameryce, która 
oprócz tego komponuje i koniecznie 
chce mieć tego rodzaju przeżycia dla 
napisania „opery stratosferycznej-'. 
Inna bogata dama z Delhi zgadza się 
na współudział w podróży pod warun­
kiem, że nikt się o tern nie dowie.

Niestety, żadna z kobiet nie ma 
szans, ■ nakomity Belg oświadczył bo­
wiem, że z kobietą za żadną cenę nie 
poleci, a  to tembardziej, że dosyć 
zgłosiło się panów. Najstarszy z nich 
ma lat 71, najmłodszy 14.

Prócz tych rzeczowych ofert prot. 
Piccard otrzymał około 1000 listów, 
których nadawcy proszą o zabranie 
ich ze sobą, ale, niestety... me posia­
dają pieniędzy na opłacenie kosztów... 
Listy te pochodzą od kobiet w wieku 
lat 60 aż do małych „baby" filmowych, 
które tym sposobem pragną zdobyć 
popularność i od emerytowanych gene­
rałów aż do uczniów młodszych klas.

Prof. Piccard ma znów kłopot z wy 
borem kandydata.

PRÓ BN Y GALOP T E N IS IS T Ó W

Pogoda wspaniała, wszyscv stę­
sknili się za tenisem a  tu  Legnie za- 
stra,] kowala —  nie chce -urządzić ża- 
-dnej imprezy. W ięe choć mecze po­
kazowe, to nie mecze prawdziwe — 
jednak na występ Prenma zwaliły się 
ułupiy.

T ylko  pierwszego dnia. V! następ­
nych n ie było nikogo. W ywichnięta 
^zezęka od ziewania i brak 2 zł. w 
portmonetce -—  to cały rezulta-t wy­
ciec,zsld na mecz.

Taki mecz ja k  Tarłow ski —  Tło  
czyńs-ki zrazić może najcierpliwszych. 
P iłu ją  -się dwaj ©yk-acze z końca -pla­
cu. żaden nie skręci piłki nie podle­
zie do siatki, nie zasmeczuje. Jedyną 
atrakcją  w tern przemudmem spouka- 
niu był grubiutki sędzia —  pan Bob, 
który mylił się przy co drugiej -piłce, 
widownia chóralnie poprawiała sę­
dziego, a Bob piskliwym głosikiem 
powtarzał za widownią.

Prenn to polska żydzima z Łodzi. 
M iał jakieś zatargi z RKU . miesz­
kał w Niemczech, nie chciał służyć- w 
polakiem wojsku. Nie dziwota, że z 
T litlerji go napędzano ■— taki nos 
■musiał -drażnić. Prenn jest stupro­
centowym Żydem: pękaicy, opasły,
nos brogułezy. Gdy przyjechał do 
Warszawy i  zarząd Związku in cor- 
pore wylazł -na peron go witać, Prenn 
uściskał Wit-tmana i z nim najczulej 
rozprawiał. Sitarzy przyjaciel* —  gry 
wali przecież ma różnych M akaoja- 
dach w Pradze i w Palestynie.

-Premii z takijm Tarłow skkn to je ­
szcze daje sobie łatwo radę. Rutyna 
i kepełcs w ystarczają. Tarłow ski 
walnął parę bomb, ale w sumie dał 
się wycykae ja k  baran. Hebda już nie 
.olśniewa wspaniałemu zagraniami, stał 
się wyrobnikiem, maszyn., do odbi­
jan ia, ja k  Wittmam. T y le , że ma 
ładniejsze, płymniejsze ruchy, dłuższą 
piłkę, lepszy serwisi, no i że rusza 
się najsprawniej ze wszystkich na­
szych białospod!ni. Hebda wygrał z. 
Prenmelm kondycją fizyczną.

Premii dzisiaj na, giełdzie św iato­
wej taniisu nic m e znaczy. Imponuje 
tytko bajecznym serwisem -— pierw­

sz a . -piłka armatnia, -druga szalenie 
ścięta, skacze takim  fałszerzem, 
czysto odbić je s t  -niepodobieństw en1- 
(jraoiun nauczył się serwować od P re 1 
na. -—  to widać. Skuteczniejszego ser 
wis-u od Prenma nikt nie pokazał w 
Warszawie.

Pozaiem  snneczuje om doskonale. 
Aż dziwnie, jaik ta, faska podskakuje 
ua, m etr w górę, łapie najirudmiejsze 
loby i niezawodnie plasuje po r-t-gach. 
Prenn b ije  smecza jakby z poza sie­
bie.

Gdyby nie sadło Prenn nógłby je ­
szcze być groźnym. Bo jako taktyk 
to wysoka klasa. W ystarcza skrom­
ny błąd —  zara-z go Wykorzystuje, 
biega ciężko i  niechętnie •— urządza 
.się tak, by biegać minimalnie.

Naisze duble grały ja k  zawsze kom 
proim tiijąco z Auistrjy powLmiibyś- 
finy wygrać, bo Aust ja  je s t teraz 
słaba, ale Wszystko przemawia za 
tern, że przegramy.

Karol.

G rupa górników , zasypanych w ko p aln i, po jty  uratow aniu po dziesięeio diUowem przebyw aniu pod ziem ią. I
S p ś U jm j P U D E R  A B A R I D  u p i ę k s z a  c e r ę

TEATR NA POHULANCE
ma**-

„Trafika pani generałowej"
Komedja w  3-ch aktach (5-ciu odsłonach) Bus -  Feke- 
tego. Reżys. W. Czengerego. Dekoracje W. Makojnika

Niezwykły, prawie sensacyjny 
po;mysł wystawienia jednej komodji w 
dwóch różnych co do „barakiem  tea­
trach, tego sarniego dnia i z zapo­
wiadaniem premjeay za po mocą współ 
nego afisza —  poruszył publiczność. 
Na premjerze oba teatry  były wypeł­
nione po brzegi, a w każdym publi­
czność w rozmowach podczias -przerw 
Wyraźnie zaznaczała chęć pójścia do 
teatru  innego, aby „porównać, gdzie 
je s t  łepiejj ‘ .

Rzeczywiście pomysł odmiennej in­
terp retacji artystycznej te j samej 
sztuki był dość ciekawy, zastrzeże­
nia można -było tyiko mieć, co do 
sztuki: cizy tak błaha, choć bardzo 
miła i zręcznie -napisana kom edja za­
sługiwała na podwójne opracowanie i  
zaangażowanie wszystkich wileńskich 
sił artystycznych? Ta -wątpliwość nie 
zmniejszała jednak zaciekawienia,, 
lecz raczej; wzmagam je.

Czy „ T ra f ik a "  w Lutni zasługu­
je  na miano kolmedji muzycznej, do- 
wiepny się z ust fachowego recenzen­
ta  ; ,to jednak po ladieku stw ierdzić 
można, że muzyka ( jest je  j  wogóle 
małuezko) zupełnie nie jest powiązana 
z reśoią i1 pływia, ja k  oliwa na wodizie, 
K-omedja poao&tała komedja, nieco 
tylko zniekształconą, w sposób ©zysto 

i/nihanieziiy.

dwia. zespoły artystyczne, —  co j.ast 
rzeczą trochę niebezpieczną i  .niece­
lową ze względu na bła.hość sztuki. 
Pyttainie: czy lepiej zagrać komedję 
tak czy owak, ale przy dekoracjach, 
opracowanych i tu i tam  przez W . 
M akojnika, •— nie je s t pytaniem zbyt 
frapującem . Py,taran zaś, dotyczące 
wykonania: -kto lepiej wykonywa k o - 
medję —  z-etspół drajmiattyczno - klołne- 
djowiy, obsadzający najbłahsze role 
prawdziwdjłnl artystam i, ozy zespół o- 
peiretkowjy, obsadzający maiwe poważ­
niejsze role cbórzystk&mi i  baletniica- 
mi, — takie -pytanie je s t całkiem jało­
we.

Nie do mnie należy ocena gry ar­
tystów operetki, choć w tych wypad­
kach, gdy się ma do czynienia z n -  
taleotowamytni arryista(ini dramatyoz- 
nyini, którzy są w zespole Lutni, 
chciałoby się- coś -  .niecoś powiedzieć 
-o ich grze i  przeprowadzić paralelę 
pomiędzy nimi, a  wykonawcami- tych­
że -ól na  Pohulance. Ale niech to 
zrobi każdy widz, -który ody iedzi 
oba teatry !...

B u s .Fek>de- umie pi ,ać komedie. 
Zrąb treści w  jego komedj-ach jest 
zawsze wyrazisty, akcja, zasadnicza 
nie gubi się w szczegółach i  rozw ija 
się podług wzorów klas; czar--,eh z jnoe 

| ny-ra puaktem- kulminacyjnym, •— ozdo
Zaczęły więc rywalizować ze so- by w postaci błyskotliwych epizodów 

bą ie 1 "dc odmi-anme koncepcje insoe są dobrze dopasowane do całości. H u- 
aizacy.ynie,nie komedja z operetkąfecz | mor niewyszukany, ale n ie  prostacki,

•— komizm sytuacyj przeważa nad 
dowcipami, co je s t  wielką zaletą ko­
mody j  , —  je s t ruch, jes-t życie, je s t  
prawdziwa zabawa.

T reść  „ T r a f ik i" ,  maturalnie, je st 
-bardzo nieskomplikowana. T a k  i  po­
winno być, bo komedje przeładowane 
,. iagadniieniam'’"  śą bardzo nieznoś­
ne.

Pani Generałowa (w yrazistą syl­
wetkę dała Id. Szpć Kiewiczowa),
wdowa po generale,, k tóry  poległ na 
wojnie, tma trafikę . W  roli gospody­
n i tra fik i, a  iepr bard-ziej w roli sprze 
daw ezjm , cziuje się niesw ojo: nie zna 
się na towarze, n ie  umie rozmawiać 
z klijenitami, tern bardziej, że k lijen - 
tela w -dziekney n a  peryferjach mia­
sta  je s t nieznośna. Pani Generałowa 
ma dwie córki. S tarsza  Lola (E . "Wie 
czorkowska), mężatka, ma już dość 
swego poczciwego, beznadziejnie nud­
nego iręża Antoniego (W. Zastrzeżyń 
ski), ma dość i  -tego, szarego, jed ­
nostajnego życia, w Etórem -nie pno 
że zajaśnieć -całą siłą  siwej unodiy i 
żądmą wiolk.icti zdobyczy młodośc-ią. 
Chce użyć żyena, jak  się da. Sposo­
bność się nadarza p iękna: je s t  hra­
bia Konrad (W. Neulbelt), który, za­
czynając od wspaniałych prezentów, 
zmierza coraz dalej... Za parę ani Lo­
la z hrahią wyjadą do Ostendy. Co 
d a le j?  •— pocóż o tern myśleć?

.Młodsza siostra Loli, G erti ( J .  
PolaJcówna) to dopiero pisklę, zaczy­
n ające śnoały lot. Po- zdaniu m atu­
ry  (cztery lata w zamkniętym pemsrjio 
nacie) przyjeżdża do m atki i  tra fia  
na moment zbliżającej- się -burzy 
wiskutefc zdecydowanego zamiaru L o 'i 
spalenia poza sobą mostów. Gerti po­
stanawia działać. Ja k ?  Przesiakodzić 
wyjazdowi! Przypadek obce, żeby do

tra fik i wszedł hrabia Konrad - junior 
(Z. M rożewski), którego Gerti uwa­
ża :za uwodziciela siostry. jGera w 
sposób niezwykle popiysłowy zabiera 
hrabiemu ©zas, niwecząc rzeko(me 
ispotkania z Lolą. Qui pro qao nie 
odraziu zostaje wyjaśnione. Zawiła 
ak c ja  trw a długo, wyi warzaj ąc oo- 

; raz zabawniejsze sytuacje. Kończy się 
wszystko ja k  najpomyślniej, ale ja k  
—  to  już trzeba zobaczyć pa. scenie. 
Dość, że cnota trium fuje na -całej ł i -  

; n ji, miłość zwycięża (prawdziwa m i- 
- łość zwycięża, nawet ponosząc klę- 
 ̂ s k i !) ,  pogodny uśmiech opromienia
zakończenie" komedji.

Koniedja wywołuje śmiech i  u - 
śmiedh, —  to dobrze świadczy o niej.

Z podanego wyżej nieprawdopo­
dobnie lakonicznego streszczenia wry - 
nikałoby, że w komedji -bierze udiział 
sześć osób. W łaściwie tak  mogłaby 
być, ale w „ T ra fice " występuje 23 
osoby! T o  są postacie drugoplanowe, 
albo epizodyczne. Ekspedji ntLa Niz- 
-zi (S t. M asłowska), hotelowy boy 
Hindemburg ( T .  Surowa) i  -liczna ga- 
lerjia typów, przew: jających się przez 
trafikę.

W ielką zaletą inscenizacji „Tra­
f i k i "  na Ponnlance jest doskonałe 
wydobycie tła zajronrocą pożarnego 
pot-iaktowania epizodycznych posta­
ci. Znać w tem pewną rękę reży­
sera W Czengerego, k-tóry umie wy­
dobywać barwne szczegóły, nie prze­
słaniają© nioiiii ak cji głównej.

W tych rolach prawie bez słów 
wystąpili artyści,, obdarzeni prawdzi­
wym talentem, —  to też skutek b j ł  
wielki: trafika ożyła, na. scenie dzia­
ło się coś wówtcizas, gdy w tekście 
właściwie była niemal pustka. Ponad 
wszelkie pochwały była I. Górska, któ

ra z panu zdań, włożonych przez au­
tora w usta jak ie jś  służącej, stwo­
rzyła imezmiernie ciekawy, pełen wy­
razu i  komizmu epizod... Młoda arty­
stka doprawdy imponuje szerokim 
zasięgiepi swych zdolności!

Przepyszny, doskonale wykończo­
ny  był Pan z mmioklem w ujęciu St. 
Sieziemiewskiego. Kapitalny Zagnie­
wamy pan (K . Dejunawicz), świetny 
P ijan y  (St. Środka), niezwykle cha- 
rafctrystyczny Stały  klijenit (Z. Bor- 
kow ski), prawdziwy w swej -brutal­
ności Młody- -Człowiek (H . Borow ski)., 
ale przecież nii-osposób wymienić wszy 
stk ich  wykonawców tych małych ról, 
które w sztuce Feketego m ają jednak 
wielkie znaczenie.

Lecz postacie główne? Co można 
powiedzieć o ich wylkon-awicaieh ?

Bohaterka główna —  Gerti... J a -  ( 
pfną Polakówna ma dobry sezon: ma 
sposobność i  -do -większego wysiłku i 
-do wykazania swych zdolności. M ło- 
-da artystka już nieraz przekonywa­
jąco  dowiodła., że posiada rzetelny 
talent i  ma dobrą szkołę. W  roli 
-Gerti była Polakówna pioże nie tyle 
-Gerti, ile Jamiką —  ta k ą  niesłycha­
nie bliską, sw ojską, łobuzerską i  p e ł- | 
ną jasności Ja n k ą , —  ale to  p rze- j 
-cież tylklo je s t  zailetą in te rp re ta c ji , 
ro li!... G erti stała, się  isto ta  >ywą, 
prawdziwą, szczerą, n ie m ającą w so­
bie męczących zagadek: ot —  kocha­
ny -dzieciak, -z -którego —  ani się obej 
rzeć, •— ja k  w y ro śn ie  czaru jąca k o­
b ieta ! ..

J e j  siostra Lol*—  T o  je s t nieza­
wodnie jedna z najlepszych, a bodaj 
najlepsza w tym  sezonie -rola Elżbiety 
W ieczorkowskiej. Jak że  wspambde | 
została ona wykończona! Oto kobie­
ta, —  najprawdziwsza, -kobieta ze 1

wszystkiemu je j  wadami i zaletami 
(Ach, zalety —  czyż może być ina­
cze j?  •— zdecydowani* przew ażają!), 
—  -Kobi sta -piękna, młoda, ijmibitna, 
spragniona wielkich wrażeń i  zwy­
cięstw, a jednocześnie, pomimo po­
zorną szorstkość ©haarkteru, wrażli­
wa i dobra. Zbytnio -wierzyć i  ufać 
tak iej kobiecie nie można, ale nie 
można też je j  nie kochać!..

Poczciwina Antoni, typowy urzęd­
nik, demokrata przedewszystkiem z 
pochodzenia, niezbyt się nadaje na 
męża Loli. Ale nie zastana/wir jpn- 
się nad ten- co ma być w przysz! 
śc i: dość, e H rabia nie stanął mu 
na dradze! W acław Zkstrzeżyńaki ,z 
umiarąm podkreślił safamdułowatx)6Ć 
młodzieńca, skłonnego do tycia i  ma­
jącego serce mądrzejsze od głowy.

Wresizeiie Młody H rabia rak ener­
gicznie ,, w imię św iętej sprawi^" a ta ­
kowany przez, dzielną JGertu Zdzisław 
Mrożewski, który w „Cudownym sto­
p ie " , , , Damach i hu zarach", , , W e­
selu Figara." i tMaikDecie" wykamał 
wielką skalę swego -talentu, -nie za­
wiódł i  tyom rażąco: młodość, świe­
żość, wielkie poczucie humoru, umiar, 
t-att —  wszystko to  pozwoliło młode­
mu artyście na  stworzenie ujm uią- 
-cej postaci Hrabiego

W  dekoracjach W . M akojnik oka­
zał się (nic dziwnego!) większym 
patrjotą  Pohularaki, niż L u tn i: deko­
rac je  na Pohulance były lepsze.

Całość bardzo dobn Powodzenie 
komedji je st -zapewnione na czas dłuż 
szy.

W. Olarkiewicz.
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poeta ma gios źródła fermentu na prowincji
■o+ +<a-lr  c l n n o  r - ^ n i o  - /  i 1 / o r t  n  w i n Q P I l -  l  “Jest tak słonecznie, zielono, wiosen­

nie! Oddajmy głos poecie:

W KAWeiRNt

Grzybek stolika. Pochyleni 
nad szklaneczkami kawy czarnej 
filozofujmy o  przestrzeni,
0 wielkiej pustce planetarnej.

M ijają nasze wietrzne sprawy....

Dymią jeziorka czarnej kawy, 
w lusterku czarnem twarz się na dnie 
zamienia w osad bronzowawy, 
miernie i w lśniące dno zapadnie.

9
Mijamy, wiecznie przemijamy...

Trzaskają, zamykane bramy, 
papieros kończy się i gaśnie, 
twarze podnoszą się te same, 
kawiarnia błyszczy coraz jaśniej...

Godziny szumią, gdy mijają...
\r  i

Zbudźmy się kiedyś. W innym kraju, 
W  kraju omletów z brylantami, 
gdzie szczerozłoty sok podają, 
a w soku tęczą noc się łamie.

M ijają nasze sny dziecięce...

W  tym kraju gwiazd jest jeszcze
więcej,

1 słów jest więcej, więcej pieśni, 
dziewczyna w chmurce jak w sukience 
usta je j mają smak czereśni.

1 w owym kraju nic nie minie...

Różowy migdał płynie w winie, 
po którym nic się nie pamięta, 
i krew różowiej w żyłach płynie, 
i nie starzeją się dziewczęta.

1 mija kraj nietrwałych cieni...

Już wiatr ma cierpki smak jesieni, 
już krwawym świtem noc umiera, 
sło-ńće się w chmurach czarnych pieni. 
—  Wołajmy —  płacić! na kelnera, 
i wyjdźmy znowu przebudzeni...

Mija nas kraj nietrwałych cieni.

Tadeusz Hollender.

„Sygnały"

W Palestynie

Pisząc o Skandalicznej, wyraź- ktyce szkodliwą. Na-d Naroczem, 
nie antykatolickiej! polityce kura- czy w Szarkow-szczyźnie, policja 
torjitm szkolnego 'wileńskiego, '■ staje po stronie beizprawnych za- 
zużyłem jako materjał ilustrację ! rządzeń Dyrekcji Lasów. W  Ostro 
stosunków w Ostrowcu k. W il- wcu policja czuje się w obowiąz­
ana. Jak się czytelnicy mogli |ku stanąć po stronie Kuratorjum, 
przekonać,. przytaczałem tylko a mie po stronie religijnej ludno- 
suche fakty. Źrebiłem tak urny- sci. Dlatego, źe nauczyciel jest 
ślnie. Piętnowanie zarządzeń j też urzędnikiem, a pan aptekarz, 
inspektora Ziemackiego, wysokie- czy pan piekarz, tylko wolnym 
go urzędnika Kuratorjum, w s p o -! obywatelem. A w  konsekwencji 
sób, w jaki na to zasługują, w . ferment pęcznieje, rozpiera ścia- 
obszernym artykule, mogłoby za- ny gmachu szkolnego, wytacza 
ciemnic fakty, przemawiające sa- się na ulice, wylewa po wsiach, j 
me przez; się. Chcemy bezstron- wzbiera inneimi dopływami nieza- ' 
nie oświetlić sytuację naszej pro- 'dowolenia, szeroko w terenie. ! 
wineii. Tembardziiej ją jednak! , , . , !
poznamy, skoro zaznajomimy się . Je'-en zapyta: dlaczego panst- i 
z tłem terenu, na którym rozgry- wo na to Poz'wala. - A dru6 i 
wają się te wypadki. A sytuacja m e  zapyta, tylko twierdzy upor- 
i-est zaogniona’ I Czyw ,c> że takie jest właśnie na-

’ stawienie tego państwa. Gdy 
Przyczyn zaognienia, niestety, wam cytuje i gromadzi faktyj 

posiadamy aż nadto wiele. Zależ- trudno jest oczywiście z nim po-
letuizować.

WYNIK lll-go MIESIĄCA V/IELKIEGO KONKURSU

PHILIPS RllfJO
Jury przyznało następujqce nagrody:

• nzgr. samochód Polski Fiat 508 — p. dr. Zeldowlcz D., Wilno
II ,  radlogramofonluks.Philips — Ks. Or. Marchewka,Myslowico
III .  chłodnia elektr. JBrahork" — p. Drewniak Jó ze t Biała

Odbiorniki PI. lipsa 525 Ai pp. Blnmia A. (OarwrUa),
.Pisirczyk K. (Toraó), odbiorniki Philipsa 44 A: pp. Geo- 
ser S. (Cząst chrwa), E . inberg E. (Biiła), kajak u I- 
dana .Piastów*: pp. KUmcz ; J , (Wejhera wo), Oada E.
(Tarnów), rowairy: Sikora ł  (Slemlanawice), Oradkrwski 
P. (Odyula). zagary alakr Philipsa- pp. Badjopsiiidacz 
z Kreaów Wsch., Sae«i-,d- I G. (Tarnów), Wlazłowlcz J. 
(Pabianice), Czarniak N. (Gdynia), Jasielski Z. (Chodzież), 
KastelsAsni Ch. (Stanin), Kowalik E. (Bydgoszcz), A. L. 
(Lubliniec), Bartczak A. (Gdynia), Czeckawski T. (Kalisz),
Balet J. (Taroów), Katarzyński F. (Katowice), Ostrowski M. 
(Plsseczno), Czajkawi ki A. (Pianki), Ks. Dworak K. (Klei- ,
ce), Jadach M. (Dąblln), Jankiewicz S. (Dolina), Knknłka ,
T.(Poznań), Magdzlarz S. (Gdynia), Macbelec K- (Głolyny),

W IE L K I K O m l/H S d c U e f

c t £ P N Y

nie odi dzielniej-, górują z nich je­
dne lub drugie. Biurokratyczny 
szablon w każdej dziedzinie, nie 
umie się wnikliwie obchodzić z 
poszczegól-nemi dzielnicami kraju 
Brak wsizelkej elastyczności, -po­
wiedziałbym nawet delikatności,w 
traktowaniu lokalnych warunków 
—  oto źródła ciągłego fermentu.

Na j-akiemże to tle dochodzi do 
wypadków w, Ostrowcu?

jiai 
idkć

Teren specjalnie przywiązany 
do katolicyzmu.

Piękny, starodawny kościół, fun 
dum Gasztołda, od wieków pro­
mieniał szeroko. Ludność w tych 
stronach zawsze -była- wyjątkowo 
bogobojna. Polityka [rusyfikacyj-

Naprzykład przyjeżdżają z Wił 
na „panowie" na rowerach. Za­
jeżdżają do wsi Bielkiszek, do 
Miki, do Malów, robią zebrania, 
wygłaszają m-owiy.Ludzie słuchają 
i dziwują się: jak to -ipi takich 
rzeczy nie zabraniają gadać? —  
To panowie z Legjonu Młodych. 
Dziś z otwartą przyłbicą mówią, 
to, co kiedyś jeszcze maskowali 
dla. przyzwoitości.

„Ten ustrój długo nie potrwa. 
Będzie rząd socjalistyczny Prędi-

Wyniki wyborów we Francji

na w Okresie niewoli skierowy- nie dostanie and jednej dziesięci- 
wała ostrze uderzenia w  takie o - n-y. —  Chłopi słuchają j skrobią
środki. Zabrano kościół na cer- się w głowę. —  Z kościołów zro- Cych 4 mandatów. rozsądnej większości. „L‘Oeuvre“ u-
lr-i-ew.1. Niozem tego zarządzenia bimiy kina! —  Wtedy -chłopi wzię- stronnictwa lewicy, sądząc z wyni- waża, iż do zwycięstwa Frontu Ludo-
nie dało się umotywować. W  pro lj za łeb j wyrzucili agitatorów z ków wyborów, teoretycznie mogłoby wego przyczyniła się obawa przed fa-
mie-niu wielu dziesiątków kil orne-, cn-aty. Właśnie za te kościoły i liczyć na 375 głosów w Izbie Deputo- szyzmei.. Zwyciężonym jest przede-
trów, ani' jednej om-alże w s i! te kina. wanych. Nie jest jednak pewnem, ja- wszystkiem przewodmezący Croix de
orawosł ,vtn3i Wielki gm achł kie będzie stanowisko wszystkich de- Feu, płk. de la Rocąue.
L d o tu A i c h t n r 7Pfn mnwtkami i i Ale Policja nic tym P a“'°'TT1 ™ e putowanych radykalno - socjalnych. . .U  Populaire" twierdzi, iż socjaliści 
n a iw p tw  i ita  nie ndnraiwiflnn ' uczyniła. Wtedy kilku ci-ch aczeim Około 40 deputowanych, należących przyjmą mandat, jaki im powierza Fran 

I  n S  L I  h nip bv  o : się zapisuje. Na wszelki wypa- do te j grupy, zostało wybranych prze. cja  w wyniku wyborów, 
w niem  nabożeństw, bo me było ^  ^  szkodzi się zabezpieczyć, ciwko Gontowi ludowemu. Jest mało „L‘Humamte“ ostrzega przed kontr-

i  m oż i prauda ziamliu dzialić prawdopodobnem, by posłowie ci ofensywą stronnictw lewicowych.

Pa_ buJuć?"...  "™i,! -

•TER( >Z< ILIMA. Strajk -arabski w o wi-arę przodków, w walce któ-
Palestynłe trwa. Pomimo opinji emira ra tylko s p o tę g o w a ła  ich p rzy-
Transjordamlk doradzającego d'elega-oji wiązanie do katolicyzmu, W walce 

, , , ,  . . zwy-cięskiei, bo koscioł swoj od-
-a-rahskie, przerwaue strajku, ktoy juz zy ^  j  ^  ,pr/ychi0ldzą urzL j nj .
trwa. 12 dini, -arabska radia narodowa -po ■ nauczyciele Kuratorjum... 
stanowiła s tra jk  kontynuować. Sytu- Gdzieindziej incydent ów nie n a ­
cja  naogół je s t spokojna jednak -doiio brał by może o ech tak wysoce

dla kogo. Duchowny prawosła­
wny, posiadał coś około 10 
raf jam.. W  tej liczbie dwie trzy 
rodziny urzędników kolejowych z I w  rejonie powstaje oddział Le- 
GudiOgaju, I gjionu Młodych, złożony z pię-

Aleśmy -na tern nie stracili, j a - ' ? 1 najbardziej po­
wita kj:ywda, która się siała lu- dej-rzarych typów ;w, tern trzech 
dności, zahartowała ich w walce nych kilkakrotnie za kradzaez

i dwóch pastuchów o politycz­
nych aspiracjach.

Bogobojni ludzie parafji Ostro-

CZASOPISMA

Nr. 9 PISMA PANI DOMU. Nu­
mer 9 pożytecznego i  ciekawego pisma 
PAN i. DOMU przynosi -czyi elni-czkom 
recenzję z książki, oczekiwanej odda- 
wnai przez panie dupnu. T ą  książką 
je s t „Przyrządzanie potraw " p. Zo-fji 
Czerny. Recenzja omawia zalety i  
cechy te j pracy i sposób korzystania 
iz te j książki, wydanej w trzech fa r­
m ach: karco^ki, tonu: uprawnego i
kartek druiko*. anyrh jednostionnie 
(teczka. —  segregator).

Art. „K ajakiem  na wypoczynek" 
podkreśla wielkie znaczenie wędrówek 
wodnych i  obozowania- dla wypoczyn­
ku ludzi, mieszkających w mieście. 
Autorka doradza wszystkim wycieczki 
kajakiem , jako niezawodny środek na- 
lamęezenie nerwowe d umysłowe i roz- 
waiża zastrzeżenia, z któresmi trzeba 
się liczyć przy używaniu sportu ka ja­
kowego, A-tr. pełen werwy, dowcipu i 
szczerego ukochania, wodnych prze­
strzeni.

Tęsknota za powietrzem i słoń­
cem je s t na- wiosnę silniejsza, niż w 

i innych* porach roku- : występuje u 
wiszy-stki-ch —  zarówno starszych jak 

I i dzieci. Term -zdrów ejm’ pędowi do 
przyczynili się ao utworzenia rządu, „Echo de Pans" pisze: me mamy j natury sta ra ją  się zadośćuczynić szko 
opartego na zwycięskiej koalicjL Utwo sobie nic do zarzucema. Należy tylko j v przez zakładanie osiedli szkolnych.

PARYŻ. Według ostatnich danych 
statystycznych, ogłoszonych przez Mi­
nisterstwo Spr. Wewn., a  obejmują­
cych 614 mandatów, wyniki wyborów 
przedstawiają się w sposób następują­
cy: komuniści 73 mandaty (uzyskali 
62 nowe mandaty), komuniści dysy­
denci 10 mand. (stracili 1 mand.), so­
cjaliści S- F. I. D. 146 mand. (zyskali 
49 m .), zjednoczenie socjalistyczno - ’ 
republikańskie 26 m. (strata 19 m .) ,‘ 
socjalićci niezależni 9 (strata 12), ra­

jco będziemy dzielić ziemię m ająt- ! “( J t e l f S )  ̂ u S S
kow i państwową. Zapisujcie się lewicowi 83 [strats 16)> ’dem0kraci lu-
do Legjonu Młodych, bo k to  się dowj 23; republikanie ze związku repu-
nie -ziapisize, ten przy podziale, bhtemsko ’ demokratycznego 88 (zys­

kali 12), konserwatyści 11 (zyskali 5 ). niesione przez komunistów,
Brak jeszcze rezultatów, dotyczą- czyniają się do stworzenia

nie zamierza ustępować ze swego sta­
nowiska, zważywszy, iż mandaty obec­
nej Izby deputowanych wygasają do­
piero w końcu maja.

Według Havasa, rozmiary przewagi 
stronnictw ludowych przeszły najpowa­
żniejsze przewidywania, radykaH socjal 
ni stracili przeszło 40 miejsc na rzecz 
komunistów i socjalistów. Grupy centro 
we radykałów niezależnych i reprKika- 
nów lewicowych pomosty również po 
rażkę, chociaż w mniejszym stopniu, 
niż radykaB. Prawica —  przeciwnie -  , 
utrzymała całkowicie swe pozycje.

Prasa lewicowa tryumfuje na prawi 
cy daje się zauważyć pewna konster­
n ac ja  „Le Matin" pisze: tryumfy, od-

nie przy- 
trwałej (

rżenie przyszłego rządu będzie połą 
czone z ti itdnościam..

Do 1-go czerwca premjer Sarraut

zwiócić się do naszych przyjaciół z 
wezwaniem, by nie ulegali zniechęce­
n i .

szą o kilku zamachach bombowych, re 
wolwerowych oraz usiłowaniach pod­

paleń w poszczególnych miejsoowoś -  
ciaic-h, zmi-eszkłych przez, Żydlóaw. Dok 
tó r Żyd, ranny podczas demcnstrac-yj 
w H aifie, zmarł. Pogrzeb odbył si? w  
spokoju. W  Tel -  Avw miesiono go­
dzinę policiyjną.

rozdrażniającj^ch, m-oże minąłby 
bez większego echa. W Ostrow­
cu tak ni>e można! Trzeba znać 
kraj i ludzie.

wieckie-j, miyiślą sobie: co  to -bę­
dzie? —  Co ma, być! Człowiek, 
który wygłasza wyraiż-nie komuni­
styczne hasła, chadza teraz w pię­
knym mundurze i  czapce, przepa­
sany pasem i n-araimie-ninikajni, pe­
wny siebie, dumny. Oglądają się 

j za- mim dziewczęta,, a inni chłopcy 
:azdroszczą. A przecież cała okoli

O D E Z W A
w sprawie Akademickie] pielgrzymki 

Jasnogórskie]
Polacy! luzie do Cz^toeLowy pomna, że Boga " p i e n i e  tre&  mpnem 9-go

W  caasie przełomu dziejowego w rodlzic? zawsze wspierała Polskę, wio P A N I D MU opatrzoai^o cznerui i
- - - - -  ■ • crekawem ilustracjam i.

O zadaniach i znaczeniu dydakbicz- 
n-em, irycLowiawczem i  zdrówotmem o- 
siedlli mówi art. „Osiedle szkolne", 
bogato ił-ustiowany.

Opis noboty poikrowca na w alizkę, 
omów-mie istoty  środków zapobdegaw 
sżyeh wobec jednej z większych prdg 
społecznych — tkrzjiwi-ey; przeehowy- 
waini-e produktów i  przetworów -w śpi 
żaninaen wiejskiioh; -wiadomość o obo­
zach wypoezynkowyieh dla -kobiet —

ca -n-iedawn-o je-s-cze nazywała go 
Oto pierwsze źródło tamtejsze- ooprostu: „złodziej" Dziś pan 

go fełjmflntu. Pisałiśmy, że -poii- ten bywa n-a herbatce u urzędin-ił- 
tyka osłaniani-a za wszelka cenę, ków. U j-aki-rh wiem, ale nie po- 
nie autorytetu Państwa, a autory- wiam. Ma ich za pan -  brat, a
tetu poszczególnych imstytucyj 
państwowych, jest polityką w pra

Demonstracje w Hlszpanjl
M A D R Y T Na przedmieść a robot 

niczem Cuadlro Gamiinoa wybuichły roz 
ruchy na tl< p jgło.A i że grupa dzieci

Tysiące dzieci naszych rotnłków 
aa M t̂aeószczyżoł* czeka a a  szko­
ły. Czy wpłaciłeś jtd  na Pondosz 
Szkolnictwa Prywatnego PMJS. 
na Wileńszczyźnie? Konto czeko­

we PJK.O. — Nr. 80630

czy on-i jego —  me wiem.
Zgorszenie. Oto drugie źróało 

fermentu.
W  Ostrowcu dochodzi- do zajść 

antyżydowskich —  wtedy się -mó­
wi to robota endeków. We 
wsiach krążą gawędy o dzieleniu

, . , . i * „ .izie-mi- —  wtedy się mówi: to ro-otruła s:ę  -kaimelkąmi. Robotnicy p o , ^

częli demonstracje przód! szpitalem, w mrilie S-ię zdaje, że winy tu
którym miały się znajdować chore mje ponoszą ani endecy, ani ko- 
dziecL Podczas rozpraszania -tłumu Tnuniści, ty-lko te czynnilki, które 
przez gwardję cywilną, z tłumu padły odpowiedzialne za utrzymanie 
strzały, poczem dąmou.tranci w itow  W * * 0 *0 1 rÓWnOŴ ?  w 
ł-i podpalić pobliiakii kościół. Podczas , r ,  r ,  r ,  r , r ,  r ,  r ,  r ,  J ,  n l r , 
strzelanin-yi padło 4-ch rannych. -Porzą !
dek przywrócono. j ZLOZ GROSZ NA BUDOWĘ

i SZKÓŁ POWSZECHNYCH

chaosie zpiia11 i zewiotów Pols-kr 
Młod-zież Akademicka stanie dnia 24 
m aja 1936 roku zwartych i zo-rga-ni 
zowianyoh szeregaci, na- Jasn e j Ooize, 
aby tam  wobec Boga i Najświętszej 
Marj-i Panny ślubować wyi-rwame w 
wierze -katolickiej i  obra-’ na wieczne 
czasy M atkę Bożą, Królo-wę Korony 
Polskiej z -Patronkę Polskiej Młodzie 
ży Akadetadlckiej.

Dziś w dolbie upadku imorailnego je  
dno:.tek, redzi-n, -narodów, dziś, gdy 
szatan, poprzez bezbożników wolnomyś
liciolig karminiizm, bolszewiząu, neopo- 
gaństwv, pragnie olinować nad światem

dąc hufce r j’cerstwa w zwycięski bój 
-na polach Gruuw-aldu,, Cho-rima, Wied­
nia i  Radzymina, że o Jasną Górę roz 
b iła się- nawała szwedzka a za przyczy 
ną Najświętszej Panny powstał cały 
Naród i zrz-ucił jarzm o na jeźdźcy.

Dziś z-uowu z J-aisnej Góry spłynie 
na kra j łaska odi oddania i powstanie

lUispio PAiNI DOM J  jest do n-aiby 
cia w większ^ołi księgarniach, w k o ­
skach gazetwyieli oraz w Administra­
c ji —  Warszawa, Nowy Świat 9.

się na wiałarh u  stóp cudownego Ohm 
za Najśw iętszej M ary Panny, wymie- 

N-aród zjednoczony poLiltyczn^e, wytrwa j słotnego na  szczyt klasztorny. 
ny z a.patji i bezwładu pełen wiary, że > Je g o  świątobliwość Ojciec św. Pius 
wspólnym wysiłkiem dźwignie się Pol X I  nadał odpust zupełny dla wiszyst -  
ska z ruiny gospodarcze;,. Zjedtzae się kich uczestników pielgrzymki.
młodzież Polska z Krakow a i W ilna 
Lwowa i Warszawy, Poznania i Lubli 
n ą  Cieszyna i Gdańska, ze wsz; latKatch

gdy zorganizowana ak c ja  masońska co ! ziem odrodzonej Polski i ogłosi na Ja s
raz siilniej uderza w Ojczyznę najszą, 
młodtzież polska idzie do stóp Ma+ki 
Bożej, -by)-z J e j  pomocą zjednoczyć Na 
ród i zwyciężyć zło.

W  poczuciu łączności duchowej z 
przeszłejtni poLoienLami, nawiązując do 
lwowskich ślubów Ja n a  Kazim ierza z 
1655 r., świadotma odpowiedzialność 
za itpr-ażiiejśze i przyszłe losy. Narodu 
i Państwa, młodzież akademicka prag 
nie budować Polskę w oparciu o Naj 
świętsze ideały religijne i maa-odowe

nej Górze., na świętem dla wszystkich 
Polaków miejseu, że chce stworzyć ka 
toiicką Po'«kę.

A kiużdy, -kto pragnie panowania 
praw Bożych w Polsce, niech się w

\t Antoni Szlagowski, Biskup
Dożywotni Opiekun Młodzieży Aka 

d^miekiei 
Władysław Pieńikowski, przewoda i-  

czący Warszawskiegio Kom itetu Akade 
ii ekn j, Pitłgrzyimki Jasnogórsh,'' . 
Czesław Polkowski I  wiceprzew-odni - 
ozący, Jan. Szczęsny, U  wicepnzewodnŁ 
ezący, W ojciech Dłużewsfc I I I  prze-

tym dniu połączy z młodzieżą akadępii wiodlr uczący Stan-iisław Tesche redaktor 
cką we wspólnej modlitwie, w jedtr-ęi - mi-es. ,^tłodzież K a to lick a " , Antoni, 
uczuciu wiary i  mdłości. . Krzyżanowski, K raków ; S tefan  Kheł-

—  wszyscy, młodzi i  starzy, ludzie kiewucz W ilno, W itold Nowosad, Lwów 
wszeLGcł warstw i  zawodów —  cały Jerzy  M acieliński, -Lwów; Bogumił W e 
Naród Polski. sołkowski, Poznań; Dominik Amborski

A kt ślubowania młodzieży odbędzie Lublin.

Hfc

Uroczystości pierwszomalowe w Berlinie Król Faruk opuszcza Anglią
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Państwo Lwa Jady w grozach Pech lotnika

Cesarz na angielskim pancerniku w drodze na wygnanie.- 
Białe chorągwie na powitanie zwycięskich wojsk włoskich.

Na pokładzie „Enterprise
LONDYN, Reuter donosi z Dżibuti: Cesarz i cesarzowa z dziećmi wsie­

dli na pokład pancernika brytyjskiego „Enterprise który odpłynął do Haify.
LONDYN. Admiralicja donosi, że krążo,.t.<k „Enterprise" odpłynął z Dżi 

buti nieco po godz. 17-ej czasu angielskiego.

Białe chorągwie

Cesarz usunął się dopiero wówczas,
gdy zrozumiał, że wszystko stracone

LONDYN. W  relacji otrzymanej z Addis Abeby, zwracają uwagę, że w ! 
ciągu ostatnich 3-ch dni tylko jeden samolot włoski ukazał się raz nad stolicą 
AbisynjL Nieobecność samolotów włoskich zachęca maruderów do rabunku i 
morderstw. Cała stolica jest zrabowana, a środek miasta zniszczony przez po­
żary. Na domach jeszcze zamieszkałych wywieszono białe flagi, w oczekiwaniu 
przybycia wojsk włoskich. Oddział ochotniczy brytyjski działał wczoraj na uli­
cach pod strzałami bandytów, ratując Europejczyków. W  czasie tej akcji zo­

stał raniony lekko w nogę misjonarz angielski Alfred Buxton, a 3 kobiety - 
Abisynki zostały zabite.

Dziennikarze amerykańscy
w charakterze parlamentarjuszy

WASZYNGTON. Od posła Stanów Zjednoczonych w Addis Abebie na- i 
deszła wczoraj w południe depesza, donosząca, iż dwaj dziennikarze amerykań­
scy wyruszą o świcie z poselstwa amerykańskiego z chorągwią białą i St. 
Zjednoczonych, aby nawiązać kontakt ze strażami przedniemi wojsk włoskich. 
Poseł dodaje, że obecnie panuje w Addis Abebie względny spokój.

RZYM. Koła urzędowe potwierdzają wiadomość, iż rząd francuski zwró­
cił się do rządu włoskiego o przyśpieszenie zajęcia Addis Abeby przez armję 
marszałka Badoglio. Ponadto rząd francuski stale informuje Włochy o przebiegu 
wydarzeń w Addis Abebie. Kilka samolotów włoskich krążyło nad stolicą Abl- 
synji, aby zorjentować się w sytuacji w tern mieście. Pojawrienie się aparatów 
włoskich wpłynęło uspokajająco na cudzoziemców. Rząd włoski wydał już za­
rządzenia w sprawie przyjścia z pomocą obleganym poselstwom zagranicznym 
w Addis Abebie.

Rozszalały motłoch grabi i
Poselstwa amerykańskie i tureckie 

w niebezpieczeństwie
LONDYN. Foreign Office wczoraj otrzymał wiadomość 4 koresponden­

tów pism angielskich w Addis Abebie, nadaną radjówką z poselstwa brytyj­
skiego, że wobec przerwania kabli nie mogą wysyłać wiadomości do swoich 
pism. Radjówka ponadto podaje, że uciekający motłoch nie jest wrogi wobec 
Europejczyków i atakuje tylko, o ile przeszkadza się mu w plądrowaniu. Więk­
szość zabitych stanowią Abisyriczycy, którzy starali się bronić swej własnoścr. 
Centrum miasta jest w gruzach. Większość budynków urzędowych, jak po­
czta, kościoły i t. p. spłonęły.

Wśród Europejczyków ranny został jeden izuimikarz oraz dowódca am­
bulansu brytyjskiego dr. Moll, którego postrzelono w płuco. Zabita została mi­
sjonarka amerykańska Staóin przez zbłąkaną kulę, która przeszyła dach dom- 
ku, w którym spała. Poselstwo francuskie, gdzie znajduje się 5 włoskich wię­
źniów, przekazanych przez cesarza, było otoczone przez rozszalały motłoch t 
dwa razy atakowane w ciągu dnia wczorajszego.

LONDYN. Korespondent Reutera w Addiis Abebie donosi, że spodziewa­
ją  się tam, iż w dniu dzisiejszym miasto będzie zajęte przez Włochów. W czoraj 
wieczorem oddziały włoskie dotarły podobno do rzeki Akaki o 15 kim. od 
stolicy

Luźne bandy, złożone przeważnie z wojowników szczepu Galla wtargnę­
ły do miasta i krążą po ulicach. Niejednokrotnie dochodzi do starć między te- 
mi bandami, a ludnością stolicy. Większość obywateli obcych, będących pod 
ochroną poseł-twa Wielkiej Brytanji, znajduje się już na terenach poselstwa. 
W yjątek stanowią Arabowie, którzy zabarykadowali się w swych domach i 
bronią się sami przeciwko napaściom. Ogólna liczba obywateli obcych, będą­
cych pod ochroną poselstwa W. Brytanji wynosi około 2.000 osób, należących 
do 23 narodowości. Uchodźcy, którzy schronili się w poselstwie tureckiem, po 
zaciekłej obronie przeciwko bandom uzbrojonym w karabiny ręczne i maszy- 
nowe, uznali, że nie zdołają się tam utrzymać przez czas dłuższy. Oddział wy­
słany na ich ratunek z poselstwa W. Brytanji, znalazł przed siedzibą poselstwa 
tureckiego ldlku zabitych. Wszystkie osoby, znajdujące się w gmachu, zostały 
przeprowadzone na tereny poselstwa brytyjskiego.

W  ciągu ostatnich kilku dni w Addis Abebie zabitych zostało kilkunastu 
cudzoziemców, przeważnie Greków i Ormian. Ambulans biytyjski udzielił wczo 
raj pomocy 300 Abisyńczykom, którzy odnieśli rany w starciach ulicznych. Dr. 
Melly, który w dniu wczorajszym postrzelony został przez Abisyńczyków w 
piersi, był przewieziony dzisiaj do poselstwa W . Brytanji. Stan jego jest po­
ważny.

Do poselstwa brytyjskiego zgłaszały się wczoraj bandy rabusiów, które 
przyniosły na sprzedaż zagrabione przez siebie towary, proponując odkupienie 
ich przez właścicielu Towary te zostały skonfiskowane.

Urzędnicy banku abisyńskiego bronią dotychczas skutecznie banku 
przed zbrojnemi bandami. Poselstwo amerykańskie uznało, że dalsze utrzyma­
nie się w jego siedzibie jest niemożliwe i przeprowadza ewakuację poselstwa 
przy pomocy samochodów ciężarowych, przydanych z poselstwa brytyjskiego. 
Trzech Europejczyków stawiało mężny opór zbrojnym bandom do czasu wy­
czerpania zapasów amunicji, poczem zdołali oni przedrzeć się do samochodu 
ciężarowego, przybyłego im z pomocą. 25 napastników zostało zabitych. W 
mieście wybuchły nowe pożary. Znaczna część środkowej części miasta uległa 
całkowitemu zniszczeniu.

PARYŻ. Agencja Havasa w depeszy z Dżibuti w następujący sposób 
'.łumaczy wyjazd cesarza:

Haile Selassie opuścił Abisynję, rozumiejąc, iż wszystko jest stracone. 
Po porażce w prowincji Tigre, a przedewszystkiem po zajęciu przez Włochów 
Dessie, do czego przyczyniła się rewolta plemienia rasa Galla w prowincji Wol- 
lo, cesarz przypuszczał jeszcze że uda mu się zagrodzić drogę Włochom, ma- 
szerującym na Addis Abebę. Z frontu do Addis Abeby napływali jednakże żoł­
nierze zmęczeni, rozczarowani, w łachmanach, częstokroć pozbawieni już bro- 
ni, żebrząc o chleb na ulicach.

Cesarz spotkał się z tak wielkiemi trudnościami, nie mogąc zebrać dość 
poważnej grupy wojska, mogącej przeciwstawić się Włochom, iż postanowił 
zrezygnować z oporu i powrócić do stolicy. W  prowincji Salale, położonej na 
północ od Addis Abeby, kilkakrotnie spotkano go strzałami. Po powrocie do 
Addis Abeby, cesarz zrozumiał, iż sytuacja jest baruzo poważna i postanowił 
wysłać swą rodzinę do Dżibuti. Groziło mu jednakże wielkie niebezpiecze, 
stwo bez żadnej korzyści dla kraju. Skłoniło go to do opuszczenia Abisynji. j 

Haile Selassie zabrał z sobą: Dedzaza Igaza, Fitaurari, Bern*, ministra 
spraw zagranicznych Herroy, rasa Kassa, rasa Getaczu, Dedzaza Haile Selassie, 
Atto Balaczo, Atto Lorenco i rasa Hailu, więzionego za zdradę stanu od r. 1933. 
Ras Hailu został ułaskawiony po posiedzeniu rady ministrów.

Kiedy pociąg cesarza mijał stację Aisza, żegnało go na dworcu prezen­
tując broń 50 gwardzistów w łachmanach, ze łzami w oczach, gwardziści cl 
poszli połączyć się z armją rasa Nasibu.

Lotnik francuski Drouillet, k tó iy  wy bierał się wibrerw zakazowi swvch 
władz do A bisynji, musiał z powo du braku środków pędnych wylą.do 

-wać w Rzymie, gdzie go zatrzymano.

Absolutna większość Frontu Ludowego
w Izbie Deputowanych

PARYŻ. ,,Oeuvre‘ ‘ uważa iż front

Tylko 15 kim. od Addis Abeby
WARSZAWA. Na mocy wiadomości z różnych źródeł P. A. T . podaje 

następujący komutnkat o położeniu w Abisynji w dn. 4 m aja:
Front północny, w ścisłem znaczeniu tego słowa, już przestał istnieć. 

Kolumny włoskie, maszerujące z Dessie na Addis Abebę, według urzędowego 
komunikatu włoskiego, po przekroczeniu przełęczy Termaber, zajęły bez walki 
Debra-Brahan, stolicę prowincji Szoa. Straże przednie włoskie posunęły się o 
40 kim. naprzód w kierunku Addis Abeby. Z Debra-Brahan do stolicy Abisynji 
jest około 120 kim. Według nieurzędowych wiadomości włoskich, patrole wy­
wiadowcze włoskie ukazały się w odległości 15 kim. od Addis Abeby. Wiado­
mości o tern, że wojska włoskie wkroczyły dziś do stolicy Abisynji, są niepra­
wdziwe. Addis Abeba jest w dalszym ciągu w rękach zbrojnych maruderów i 
rabusiów. Poselstwa stanowią zbrojne ośrodki, w których chroni się dyploma­
cja i Europejczycy. W  ciągu ostatnich 3-ch dni tylko raz jeden ukazał się nad 
stolicą samolot włoski. Sądząc z zapowiedzi Mussoliniego o zwołaniu zgroma­
dzeń ludowych w całych Włoszech i o mowie, którą wygłosi szef rządu włos­
kiego,można spodziewać się wkroczenia wojsk włoskich do Addis Abeby 
jutro.

Front południowy dotychczas jeszcze istnieje. Armja rasa Nasibu i gen . 
Wehib-Paszy cofa się, a wojska włoskie pomimo ulewnych deszczów posunęły 
się od Daggabur o 30 kim. naprzód, rozbijając m. in. oddziały t/mara Samantar, 
który został ciężko raniony i stracił w bitwie syna. Od Daggabur do Dżidżiggi 
w linji prostej jest zgórą 160 kim.

ludowy rozporządzać bęcAie w Izbie 
absolutną większością 375 głosów, któ 
re przypadają następującym partjom : 
komnm»td 71, komuniści niezależni 10,

TELEGRAMY
ŻYCZENIA Z OKAZJI ROCZNICY 

3 MAJA, NADESŁANE NA ZAMEK

WARSZAWA W  dniu 3 maja P. 
Prezydent R. P. otrzymał depesze gra­
tulacyjne od króla Belgów Leopolda 
3-go, króla Bułgarji Borysa 3-go, króla 
Włoch Wiktora Emanuela, cesarza Ira­
nu Reza Szach Pahlawi, króla Iraku 
Ghazi 1-go, króla Afganistanu Moham­
med Zahir Khana, regenta Jugosławji 
nJięcia Pawła, regenta W ęgier Mikołaja 
Horthy de Nagybanya, prezydenta re­
publiki francuskiej Lebruna, prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych Franklina 
Roosevelta, prezydenta Estonji K on-; 
stantego Paetsa, prezydenta Argentyny ■ 
Augustino p. Justo, prezydenta Meksy- ' 
ku Lazaro Cardenas, prezydenta Repu­
bliki czechosłowackiej Edwarda Bene­
sza, Drezydenta Salvadoru Maksymil- 
jana Fernandez Martinez. {

socjaliści SF IO  145, un ja socjalistycz 
na (grupa Paul -  Bcmcoura i Deata) 
25, socja ln i niezależni 9, radykali 115.

Według dziennika, opozycja prawico 
wa liczyć może na 238 głosów, na któ 
re dożą się następujące p a rtje : konser 
watyści 10, demokraci ludowi 23, unja 
radykaJmo - demokratyczna (fed eracja 
republikańska) 90, republikanie lewicy 
83, republikanie radykalni 31 i jeden 
bonapartysta.

Układ ten może ewentualnie ulec je  
szcze pewnym zmianom, zależnie od u-
konstybuowania się poszczególnych u- 
grupowań politycznych, w każdym ra ­
zie w przybliżeniu daje on obraz 
przyszłego rozdziału politycznego no - 
wej Izby.

Herriot wystąpił *Ligi
obrony praw człowieka
PARYŻ. H erriot zawiadomił tele­

graficznie z Ljor_u prezesa L igi Obro 
ny Praw  Człowieka i  Obywatela B a - 
scha, że występuje z Ligi, ponieważ 
je j sekcją iiljońska popiera jego kontr 
kumdydata na poda.

RZYM. W czoraj o  godz. 16-ej zebrał się parlament faszystowski. Na po­
siedzenie zjawił się Mussolini, który został powitany długotrwałą owacją. 
Wszyscy deputowani ze względu na uroczysty charakter obrad przybyli w 
mundurach faszystowskich i czarnych koszulach. Po załatwieniu kilku spraw 
porządku dziennego, przewodniczący parlamentu Ciano wygłosi! następujące 
przemówienie:

„Cesarstwo etjopskie, które od dłuższego czasu zagrażało naszym ko­
lon jom i pogwałciło traktat przyjaźni z r. 1928, jest dziś na łasce naszych 
wojsk, a negus uciekł, porzucając swój kraj. M.mo rzeczywistej pomocy ma- 
terjalnej i moralnej udzielanej Etjopji przez antyfaszyzm figowy' i sankcyjny 
wszystkie armje rasów abisyńskich zostały pobite jedna po drugiej i padły pod 
ciosami naszej potęgi. Nawet najsilniejsza armja negusa, wyszkolona i uzbrojo­
na przez oficerów europejskich, została pokonana przez nasze wojska, a zwła­
szcza przez nasze w aleczn: pułki alpejskie.

Od Negchi do Enderta, od Tembieniu do Scire, od jeziora Aszangi do 
Sassabaneh, wszędzie wojska nasze zapisały nową chlubną kartę swej hi- 
storji, które zadziwiają cały świat. Wszędzie wojska nasze idą naprzód, zajmu­
jąc coraz to nowe terytorja. Ludność tubylcza, nękana dotychczas uciskiem 
Addis Abeby ułatwia im pochód, witając sztandar włoski jako symbol oswo­
bodzenia

Poświęciwszy dalej kilka słów poległym żołnierzom i robotnikom, prze. 
wodniczący paFamentn Ciano oświadczył: „Dostojnym książętom biorącym u- 
dział w walkach, dowódcom armji, 70 kolegom z naszej Izby, przebywającym 
na froncie w charakterze ochotników, oficerom i żołnierzom oraz robotnikom, 
a przedewszystkiem tobie, o Duce, któryś przygotował wyprawę i umiał stano­
wczo ją  doprowadzić do kouca, Izba i cały naród w yrajają swój najwyższy 
podziw i najgłębszą wdzięczność.

Naród włoski odpowiedział na twe wezwanie, dając swą krew i dziś do­
maga się jako nagrody całkow .tegc zwycięstwa, żadna siła, żadna koalicja nie 
będzie mogła odebrać nam owoców tego wielkiego zwycięstwa. Niechaj nikt nie 
przypuszcza, że Włochy po raz drugi zadowolnią się tylko pozorami. Po woj­
nie, prowadzonej w urnę zwycięskiego króla i pod twojemi rządami winien na­
stąpić pokój, na który naród włosk. zasłużył.

ZM IANY W  R A D ZIE NADZORCZEJ 
B. |G. K . I

W A RSZA W A . Z rady nadzorczej 
Banfcu GroapuiLarsiwa Krajow ego usta 
pili ostatnio p. wiceminister Kazimierz 
Rożnowsiki, wskutek upływu kadencji 
oraz dyr. dr. Je rzy  Nowak, wskutek 
objęcia stanowiska członka dyrekcji w 
Banku Polskim.

Na opróżnione m iejsca mianował p. 
m inister skarbu członkami rody B G K  
wiceministra skarbu Leona Ferdynan­
da ŚwitaJakiego oraz dyrektora gabine 
tu  nuuiistra skarbu W iktora M artina.

HOŁD WETERANÓW NA WAWELU.

Zgon gen. Falken- 
hausena

GORLICE. Po dłuższej chorobie 
zmarł tu dzisiaj rano w wieku 91 lat 
gen. von Falkenhausen. Na początku 
wojny światowej gen. Falkenhausen 
dowodził grupą wojsk na lewem skrzy­
dle w Alzacji, poczem w kwietniu 
1916 roku mianowany został dowódcą 
obrony wybrzeża z siedzibą w Ham­
burgu. W sierpniu tegoż roku gen. Fal 
kenhausen objął dowództwo 6-ej armji. 
od kwietnia 1917 r. do zakończenia 
wojny gen Falkenhausen był generał - 
gubernatorem Belgji.

A N G L JA  i FR AN C1A U D Z IE L A
gościnności cesarzowi

KRAKÓW. Wczoraj o godz. 19,36 
pociągiem katowickim przybyła do 
Krakowa grupa weteranów z r. 1863, w 
tem 2 weteranki, którzy uczestniczyli 
we wczorajszych uroczystościach ucz­
czenia 15-lecia powstania śląskiego w 
Katowicach.

Z dworca, przy dźwiękach „Pierw­
szej Brygady" weterani udali się auto­
busami do przygotowanych dla nich 
apartamentów.

Jutro weterani złożą hołd prochom 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w gro­
bach królewskich na Wawelu, poczem 
złożą na Sowińcu przywiezioną ziemię 
do masywu kopca Marszałka Piłsud­
skiego.

25 proc. Niemcy

11.364 OSÓB W YEM IGRO W A ŁO  Z 
P O L S K I

o ile przestanie Interesować się wojną
LONDYN. W czoraj po południu w Izbie gmin min. Eden złożył oświad­

czenie na temat sytuacji w Abisynji. ,
Dn. 1 maja cesarz poinformował przez swego sekretarza posła brytyj­

skiego w Addis Abebie, że zrzekł się kierownictwa sprawami państwa, zleca 
je  swej radzie ministrów, oraz że natychmiast zamierza wyjechać z rodziną do 
Dżibuti. Zanim wiadomość ta nadeszła do Londynu, cerarz opuścił Addis Abe- 
bę dnia 2 maja w towarzystwie rodziny, ministra spraw zagranicznych i szeregu 
innych osób. W obec posła brytyjskiego cesarz oświadczył, że pragnie udać się 
do Palestyny.

Rząd brytyjski uważał za swój obowiązek przychylić się do prośby i uła­
twić cesarzowi w miarę możności podróż do Jerozolimy. Rząa brytyjski sko­
munikował się przytem z rządem francuskim, który ze swej strony wyraził go­
towość wypełnienia ewentualnie życzeń cesarza co do miejsca jego pobytu.

Rząd brytyjski polecił dowództwu brytyjskiego okrętu wojennego „En- 
terprise" udać się do Dżibuti, celem przewiezienia cesarza wprost do Haify. 
Cesarz miał udać się na statek brytyjski dziś po południu. Oczywiście należy 
oczekiwać —  oświadczył min. Eden —  że cesarz, który zrzekł się steru rządów, 
nie będzie w czasie swego pobytu w Palestynie w żaden sposób uczestniczył 
w popieraniu działań nieprzyjacielskich.

Negus zamieszka w klasztorze

ARTYLERJA WŁOSKA NA POZYCJI.

LONDYN. Reuter donos, z Jerozolimy: Cesarz z rodziną mają zapew 
nione serdeczne przyjęcie ze strony ludności całej Palestyny, która sympaty 
żuje ze sprawą abisyńską. Cesarz zatrzyma się zapewne w Jerozotmne lub też 

| w klasztorze abisyriskim na brzegu Jordanu, który według legend postaw ione 
obok miejsca chrztu Jezusa Chrystusa.

W ARSZAW A . W  pierwszym kwai 
tale br. aa pośrednictwem syndykatu 
ejmigracyjnego wyjechało z Polski o- 
gółeim 11,364 osób dio krajów kontynen 
talnych i zamorskich.

Je ś li  chodzi o k ra je  kontynentalne, 
najw ięcej emigrantów, wyjechało, do 
Łotwy —  4218, F ra n c ji  —  457, Nie­
miec —  231 ifcd., do krajów  zaś zamor 
skich wyjechało m. in. do Palestyny 
3175, krajów  Ameryki Południowej ok. 
2.400, Ameryki PÓJm. ok. 500 itd.

B E R L IN . Najwyższy sąd krajowy 
w Dreźnie wydał orzeczenie w sprawie 
opieki nad dziećmi z domieszką krwi 
niem ieckiej. W myśl obowiązujących 
już dawniej przepisów, opiekę nad 
dlzieckie(m mieszańcem z 25 proc. krw . 
żydowskiej powierza gię m atce —  Nie 
ince, o ile o jciec jesc Żydem,

Wydane obecnie orzeczenie sądu 
najwyższego wzmacnia teu. przepis, 
wprowadzaj ąe zakaz późniejszego od 
dania dziecka pod opiekę nienicmieckie 
go o jca  a naiwct w tym wypadku gdy oj 
-ciec je st chrześcijaninem i obiecał wy 
chowanie .dziecka w zakładzie chrześc. ^ 
jan-kim , Spj-d wskazał, że nie usuwa to 
-obaw, że dziecko ulegnie niepożąda- 
uyp: wpł, iwom żydowskim, podczas 
gdy dążeniem ustawodastwa. o ochro­
nie rasy jest całkowite wcielenie 25- 
proceinitowych m ieszańców  du narodu 

niemieckiego.

KONFERENCJA ENTENTY BAŁ­
KAŃSKIEJ

BJAŁOGRÓD. Doroczna konferen­
cja ententy bałkańskiej rozpoczęła się 
dziś rano. W  konferencji tej, które] 
przewodniczy turecki minister spraw 
zagranicznych Ruszdi Aras, biorą 
dział premjer Stojadinowicz, ni mjer 
Metaxas i minister Titulescu. Obrady

Śmiercionośny hu­
ragan

konferencji potrwają dwa dni.

0 C T Q Q Q I H H 3 L i l Q I 3 [ 3 £

UŁAŻDY Ś W IA D O M Y  O B Y W A TH Ii
X EST c z ł o n k i e m  l o f f

BUENOS AIRES. Donoszą z Mon- 
tevideo (Urugwaj), że straszliwy hura­
gan zburzył doszczętnie 20 domów w 
nńejscowości Arroyo Grandę, gdzie 13 
osób zostało rannych oraz poczynił 
prawdziwe spustoszenia w miejscowo­
ści Melo, gdzie zginęło 6 osób, a prze­
szło 100 zostało rannych. Straty ma- 
terjalne w obu miejscowościach obli­
cza się na przeszło 300 tys. pezów uru­
gwajskich. Huragan szalał zaledwie
przez półtorej minuty.
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Przy objawach przeczulenia, uczu­
cia strachu, bezsenności, dolegliwoś­
ciach sercowych, ucisku w piersiach 
naturalna woda gorzka Franciszka - 
Józefa ożywia krwiobieg w organach 
podbrzusza i działa przez to uspakaja­
jąco na zaburzenia w nich.

Rada Miejska
W ILN O. Na uajMiższem posiedze­

niu Bady M iejskiej, które ja k  mol owa 
liśmy odbędzie się w dniu 7 bm, poza 
wnioskiem, wojska o przemianowanie 
pl. Łukiskiego na pi. M arszalka Piłsu 
dsłriego dokonany zostanie wybór czło 
nków kom isji urbanistycznej.

Dodatek komunalny 
do podatku od nie­

ruchomości
W ILNO. W ładze nadzorcze aatwier 1 

dzSy uchwałę R . M. dotyczącą stawek 
dodatku komomałnego do państw, poda 
tkn od nieruchomości. Je ś li  dochód z 
nieruchomości wynos] 2 tys. zł. rocz 
nie ogdacane będzie 30 proc. podatku 
państwowego, od 2 —  3 tys. zł. opłaca 
się 50 proc. zaś dochody wyższe opła 
oają 70 proc.

JAK DWAJ WŁAMYWACZE

zdolili lydiitać slg 2 t i k i n e l
3 onegdajszej ucieczce Wołejszy i Piotrowskiego

WILNO. Przed paru dniami notowa­
liśmy, że z więzienia Łuklsldego zdoła­
li zbiec dwaj groźni włamywacze Bole­
sław Wołejszo i Aleksander Piotrowski.

Zbiegów zaraz potem zdołano jed­
nak ująć i spowrotem osadzono ich w 
więzieniu.

Obecnie zdołano ustalić okolicznoś­
ci te j niezwykłej bądź co bądź uciecz­

ki, dokonanej jak wiadomo w biały 
dzień. Wspomniani włamywacze prze. 
bywali na Łukiszkach od stycznia, a  że 
groziła im jako recydywistom, dość 
wysoka kara, już od pierwsze chwili, 
jak się okazuje, zastanawiali się oni 
nad tern, jak wydostać się z za krat.

W  ub. sobotę Wołejszo i Piotrow­
ski zgłosili się do lekarza, a  gdy znale-

0 strzałach przy ul. Cichej
Powodem zajścia były nieporozumienia osobiste

0 uprawnienie Ban­
ków do obrotu dewiz.

Wileńska Izba Przemysłowo - Hand 
Iowa na konferencji w dniu 2 maja br. 
uchwaliła zwrócić się do Ministerstwa 
Skarbu w sprawie rozszerzenia upraw 
nień do obrotu dewizami na jeszcze 
kilka banków działających w okręgu 
Izby.

WILNO. Ofiira łnegdaiszego po­
strzelenia przy ulicy Cichej 7, 35-letnia 
wdowa Jadwiga Filipowiczowa, prze­
bywa nadal w szpitalu św. Jakóba. 
Strzał oddany w głowę nie okazał się 
ciężki, tak że życiu Filipowiczowej nic 
narazie przynajmniej poważnego nie 
grozi.

Sprawca zamachu, rzekomo emi­
grant litewski, August Biszas (SS . Mi­
łosierdzia 15) ukrył się i jest poszuki­
wany przez policję.

Znał on Filipowiczową od dłuższego 
czasu i miał wobec niej pewne zamia­
ry. Ostatnio ooszło między nimi do za­
targu, co pociągnęło za sobą zerwanie.

Biszas chcąc się zemścić zaczaił się 
w niedzielę wieczorem w pobliżu mie­
szkania Filipowiczowej i w momencie 
gdy ta otworzyła drzwi, aby wypu­
ścić gości, strzelR z rewolweru, trafia­
jąc Filipowiczową w głowę.

źli się w szpitalu więziennym skorzy­
stali, że uwaga strażników była w tym 
czasie zwrócona na grupę więźniów, od 
bywających w tym czasie spacer i do­
stali się na strych budynku szpital­
nego.

Drzwi na strych zbiegowie otworzy 
li dobranym kluczem. W  jaki sposób 
zdołali oni zdobyć klucz, pozostaje na­
razie niewyjaśnione i jest tematem do­
chodzą.].

Po wejściu na strych włamywacze 
wyłamali żelazną kratę okienną i tą dro 
gą dostali się na dach budynku szpital­
nego, który w tern miejscu graniczyli 
z nturem więziennym.

W  tym momencie zsuwających się 
z dachu więźniów zauważył strażnik 
pełniący służbę na jednej z baszt, który 
użył broni palnej.

Strzały jednak chybiły i zbiegowie 
zdołali przedostać się poza ntur. Pio­
trowskiego, jak pisaliśmy, zatrzymano 
zaraz potem na uL Mickiewicza, W ołej­
szo zaś został ujęty na ul. Legjonowej, 
gdzie miast do meliny trafił przez o- 
myłkę do obcego sobie mieszkania i 
żądał wydania mu ubrania.

Echa rozwiązania wiecu studenckiego
W ILNO. Starosta  grodźki skazał na okrzyków. Przy Kuropatwie w czasie 

50 zł. grzywny z zajimaaą n a  14 dni jego ŁwLizymOiuO. policja znalazła w 
aresztu Stanisław a Kuropatwę, pra-1 kieszeni i ssani/m  io. Kuropatwa wra- 
cow iJka zarządu m iasta Wiut , azm. ’ cał z  atkadeapji 1-szomajowe zorga 
przy ul. Słomiańka 25 m. 1., za zaklo nizowamej przez ZNMS, Legjon Młc 
cenie pokoju publicznego w dniu 1 m ai dych i Młodz. Dem. (Lew ica), 
ja  na  uL Żarnikowej przez wznoszenie j   —

Samobójstwo na grobie narzeczonej
PO STA W Y . Przed kilim dniami do krył się w okolicznych lasach.

nosiliśmy o zabójstwie, jakiegp doko­
nał m-c Duniłow ci Mar jam Siwicki, 
zab ija jąc wystrzałem z rewolweru swo 
ją  narzeczoną Aleksandrę Samkowi- 
czówmę. P o dokomamiu zbrodni Siwicki.

W czoraj, w niedzielę, dm. 3 bm. o 
godz. 13-e j Siw icki zjaw ił się na cme 
ntarzu i  na mogile zamordowanej przez 
siebie narzeczonej popełnił samobojst 
wo.

KRONIKA WILEŃSKA

W T O K E ł 
Dzrt 5
Płmia V

Jmtr* 
Jam  » o l;ja

Wachom tłańc* a 3 35 

ZachM «■»*(« ( .  6.58

Ćwiczenia Oficerów 
rezerwy

WILNO. K arty  podołania oficerów 
rezerwy, którzy w tym roku m ają od 
być ćwiczenia wojskowe są już rozsy 
łane. Fi^rwszy turnus odejdzie do sze 
regów w da. 13 m aja.

Wilno przed uroczystościami 
żalobnemi w dn. 12. V.

Budowa trybun na PI. Katedralnym

Technicznie bezkenkmrencyjne
pokosty, farby, cmalje 

i lakiery
„P  0 R S A“

(Przetwórni Olejów Reilin, w Rademln
S. A.)

Faktor pokost d* białych farb.
Faktor uniwersalny pokost de

w neLich robót i ipoiebem .sio- 
krem na mekre*.

Porolit .aiybkeachnąey pokeat podło 
gewy, wyaychający w 4— 5 godz., 
b. trwały z wyieklm peiyaklem.

Rdzochronna i dymooaporns farby 
aiybkoichnąee.

Wodoodporne, apecjalna do łodzi 
ł kajaków farby i lakiery w różu. 
kolorach.

Samochodowe farby i emalje eln- 
gantyny dosatryaks i szalowania 
pesdzlena.

Eanalje 1 lakiery we waiyatkich ko­
lorach.

Persa Flex emalja lakierowa wodaod- 
porna r  e poioitewli śladów pen- 
dzla, Jedna waratwa całkowicie kry­
je, azybketcbnąca, b. wydajna.

De nabycia po eanaCb fabrycznych 
i w oryglnalnena opakowań .

W ilno, Wileńska I I ,  
f. A . M I Ł A S Z E W I C Z

Tragiczny zgon 
pułk. Uziewicza

WILNO. W czoraj w godzinach ran­
nych w szpitalu wojskowym na Anto- 
KOłt i zmarł wskutek postrzelenia się b. 
dowódca pułku piechoty w Mołodecz 
nie pułk. w st. sp. Stanisław Uziewicz 
(Kościuszki 14).

Pułk Uziewicz był znany w szero­
kich sterach Wilna, tak że zgon jego 
wywarł duże wrażenie.

Odznaczony był oraerem „Virtu- 
ti Militari" i „Krzyżem Walecznych".

Zmarły osierocił żonę i dwoje 
dzieci.

Triki J i le  Pu
najlepszy film 

Kiepury
D ziś n a jlep szy  z dotychczas wypro 

dukowanyieh film ów  z genjaWdun n a -  
szyjm śpiew akiem  , wszechświatowej sła 
wy tonorejm .Janeim K iep u rą  j j j .  „K o -  
chapu w szystkie kobiety14.

Blediną wszystkie kreacje z, Kiepurą 
wobec tego wspaniałego jedynego w 
swoim rodzaju arcydzieła film - wego. 
Kiepura występuje w roli podT ; n ej 
i śpiewa piuweniki w języku polskim.

Specjalnie podkreślić należy jrJb - 
menit ildedy Kiepura śpiewa z.... K i ’ oi> 
rą, stanowi io  szczyt wszystkiego, c 
my dkytychczais na. ekranie widzieli, te  
bardziej, że genjabiy śpiewak prodluk- 
woić się będzie na zmamych dostawia ■ 
łyd  aparatach Jęw Lęków yieh kjus

Komunikat w  sprawie wy* 
żywienia wycieczek zbiór, 
na uroczystościach 11 i 12 V.

Wyżywienie osób przybywających 
do Wilna odbywać się będzie w dn. 11 
i 12. 5. indywidualnie i grupowo.

Potrzeby wyżywienia indywidual­
nego pokryją w całości prywatne za­
kłady gastronomiczne (restauracje, ja ­
dłodajnie, cukiernie). Ceny wyżywienia 
indywidualnego wynoszą:

Obiad z 2-ch dań w restauracjach 
I k a t 1 zł. 40 gr., II kat. 1 zł. 20 gr., ja ­
dłodajniach i piwiarniach 80 gr.
Obiad z 3-ch dań w restauracjach I ka- 
tegorji 1 zł. 80 gr., II kategorji 1 zł. 
50 gr., jadłodajniach i piwiarniach 1 z ł .1

Do tych cen dolicza się 10% za u- J 
sługę. !

W  cukierniach ceny zgodnie z obe­
cnie obowiązującemi cennikami

Wyżywienie grupowe obejmie tylko 
zorganizowane wycieczki na następują­
cych warunkach:

wycieczki, które będą zakwaterowa 
ne w koszarach wojskowych, mogą ko­
rzystać z wyżywiana z l.otła wojsko­
wego jjo  cenie równowjiiiika. wynoszą 
cego 62 gr. za całodzienne utrzymanie 
(śniadanie, obiad, kolacja i chleb). i

Zakwaterowanie w koszarach znaj­
dą organizacje P . W., Związki Rezerwi­
stów i kombatanci.

Wycieczki zakwaterowane fioza ko­
szarami, mogą korzystać z uruchomio­
nych w tym celu punktów wyżywienia 
obsługiwanych przez wojskowe kuch­
nie polowe. W  punktach wyżywienia 
będą wydawane:

1. Śniadania i kolacje, składające się 
z j>orcji herbaty słodzonej (0,5 litra) i 
200 gr. chleba żołnierskiego. Cena 1 j j o . 
siłku 11 gr. i

2. Obiady składające się z porcji zn- 
py fasolowej, gulaszu wieprzowo - wo­
łowego i 200 gr. chleba żołnierskiego. 
Cena obiadu gr. 35.

Przy punktach wyżywienia bęcą u- 
ruchomlone stragany cechu wędlinia- 
rzy, w których można będzie zaopatry­
wać się w wędliny w/g zajjotrzebo- 
wania.

Zgłoszenia wycieczek zbiorowymi 
na korzystanie z punktów wyżywień 
winne zawierać nastęjiujące dane: a)
ilość osób, które mają być żywione, b) 
z jakich posiłków organizacja będzie 
korzystać, śniadanie, obiad, kolacja c) | 
czy wyżywienie ma być przygotowane 
na U i 12 czy tylko na 12-go maja.

Zgłoszenia i należność za zam aw ia-! 
ne wyżywienie winne być nadesłane do 
dnia 8 maja rb. jjod adresem: Wilno,
1 Dyw. Piech. Leg., kpt. Zaremba S te­
fan.

Postrzelenie
W ILN O. Ja n  Kołopawski ząm. przy 

ul. Polowej 19, w czasie bytności w og 
todzie został postrzelony w okolicę po 
dndzis lewej nogi. S trza ł padł z lasku 
znajdującego się między ul. Polową i 
Złoty Róg, gdzie dwaj cywile i  jeden 
wojskowy, zabawiali się strzelaniną z 
flowerów do ptaków. P o wypadku spra j 
wcy zbiegli. Lekko rannego Kotosowsj 
kiego .uniesaczono w klinice U SB  na 
Antokolu.

Pobicie
W ILN O. W ładysław Zdanowicz (ul. 

Wołokumipie 5) powracając z pracy na 
ul. Antokolskiej został zaczepiony 

rzez 4 osobników, którzy pobili go 
jściann jl zadali 2 rany nożem w ple 
r. Po udzieleniu pomocy praez Pogo 
wie Ratunkowe, Zdanowicz poszedł 

(io omu. P o lic ja  szuka napasintków.

W ILN O. W  dniu 4 bm. przystąpio­
no do w .żnoszeaui trybun na pl. K ate 
drałnym. Z trybun tych publiczność bę 
dzie mogła oglądać kondukt żałobny, 
jatki przeciągnie ulicami miasta w dn. 
12 m aja  rb. w związku z uroczystością

■twi przeniesienia Serca M arszałka P ił 
siudsikiego i  prochów Jego  M atki z koś 
cioła św. er esy do mauzoleum na cme 
ntarzu Rossa. Trybuny są budowane 
od strony ul. B onifratersk iej, od sftro 
ny katedry i  „CieJętaita*11.

Dekoracja ulic
W dniu 12 maja ulice miasta Wilna, 

które.mi posuwać się będzie kondukt 
pogrzebowy, udekorowane będą jedno 
licie przez podsekcję dekoracyjną Ko­
mitetu uroczystości przez ustawienie 
po obu stronach jezdni masztów w od­
stępach 10-cio metrowych z flagami 
o kolorach Virtuti Militari i Krzyża Nie 
podległości.

Oddzielne akcenty dekoracyjne bę­
dą w Ostrej Bramie, na placu Ratuszo­
wym, pl. Katedralnym, na skrzyżowa­
niu ulicy Mickiewicza z ulicą Wileńską. 
Kościoły, znajdujące się na trasie po­
chodu, a więc św. Teresy, św. Kazi­
mierza, św. Jana, Bazylika, św. Kata­
rzyny —  udekorowane będą czarną ża- 
tobną tkaniną.

Na gmachach państwowych, położo 
nych wzdłuż trasy konduktu, wywie­
szone będą flag. państwowe, opuszczo­
ne do połowy masztu. Pozatem gmachy 
te mogą być dekorowane wyłącznie 
przez pionowo zawieszone czarne tka­
niny. To samo dotyczy właścicieli pry­
watnych domów.

Podsekcja dekoracyjna uroczysto­
ści pogrzebowych zwraca się z apelem 
do wszystkich właścicieli sklepów, znaj 
dujących się przy ulicach, przez które 
przejdzie kondukt żałobny (ul. ul. O- 
strobramska, Wielka, Zamkowa, Mic­
kiewicza, Wileńska, Niemiecka, Piwna, 
Rossa), aby w godzinach popołudnio*

wych w dniu 11 maja rb. usunęli lub 
zasłonili towary w oknach wystawo­
wych oraz przybrali wystawy okien 
czarną tkaniną (krepą, bibułką czarną) 
i zawiesili w każdem oknie jednolity 
plakat, jaki wydany będzie przez Se­
kcję pogrzebową uroczystości, z wize­
runkiem ś. p. Marszałka Józefa Piłsud­
skiego.

(Plakat ten będzie dostarczony wszy 
stkim właścicielom sklepów oezpłatnie 
w dniu 11 maja w godzinach jx>ran- 
nych w ilości odpowiadającej liczbie o- 
kien sklepowych. Tego rodzaju ze­
wnętrzna dekoracja pozostanie przez 
cały dzień żałoby w dniu 12-go maja.

Wszystkie słupy ogłoszeniowe i 
. miejsca na parkanach lub murach, 

przeznaczone do ogłoszeń, zostaną w 
dniu 1 maja rb. zaklejone całkowicie 
specjalnie wydanemi p-zez Sekcję po­
grzebową plakatami z monogramem
J- P-

Wszystkie urzędy i osoby prywat­
ne, zamierzające dekorować swe gma- 

' chy dla utrzymania jednolitego charak­
teru dekoracji miasta, mogą się jioin- 
formować o sposobie dekoracji w Od­
dziale Budowlanym Urzędu Wojewódz 
kiego u pp. inż. Wojciechowskiego lub 
inż. Paprockiego.

| Wszelkie odrębne dekoracje, naru­
szające jednolitość dekoracji miasta, 
będą usuwane.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B. 

W  WILNIE
Z dnia 4 maja 1936 r.

Ciśnienie średnie: 766.
Temperatura średnia: + 17.
Temperatura najwyższa: + 1 9
Temperatura najniższa: + 10 .
Opad: ■—
W iatr: północno -  wschodni.
Tendencja: bez zmian.
Uwagi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
Według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie 
do wieczora dma 5 m aja 1936 roku

W  dzielnicach północnych: i
Naogół chmurno x>HpogoazeiJ anu, 

a rankiem, (mglisto. j
Dość ciepło.
Słabe w iatry, chwilami umiarkowa 

ne wiatry północno -  wscnodnie i  
wschodnie.

W  pozostałych dzielnicach:
W  dalszym, ciągu pogoda słoneczna.
Ciepło.
Słabe wiatry z kierunków wschod­

nich m

DYŻU RY A P T E K
Dziś w mocy dyżurują apteki Chroś 

cickiego (Ostrobramska 2 5 ), Chomieze 
wskiego (W . Pohulanka 2 5 ), M iejska 
(W ileńska 2 3 ), Filemonowicza (Wieł 
ka 29).

Kom fortowo . rządzony

Hoter St. Georges
w  W ilnio

Apartewenty, łazienki, telefony w pa- 
kcjich. Ceny bardzo przyitgpae.

PRZYBYLI DO HOTELL 
„GEO RGESA ".

Hensel Władysław z Warszawy, Bą 
dzyński Stanisław z Warszawy, Orpi- 
szewski Stanisław z Brześcia n/B., Krzy 
żak Antoni z Zakopanego, Matasargs 
Arwid z Rygi, Jankowska Irena z Bra­
my, OskierKa Zygmunt, ziemianin z ma 
jątkn Budsław.

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po­
kojach. Windę osobowa.

Próba podpalenia domu
przy ul. Wiłkomiersklej

W ILN O. —  W  dniu 3 b.m. o g o - ; nasyconych naftą, pod. szafę w sieni, 
dżinie 2 2 -e j, nieznany sprawca usiło- j Jospe zauważyła płonące szmaty i 
wał podpalić dom Doby Jospe (W ił- \ przy pomocy stróża ogień ugasiła, 
komiersika 49) przez podłożenie szmat S tra t żadnych, niemą.

Ciężko pobita przez zięcia
W ILN O. W czoraj wiecz. przy ulicy 

T ra k t Batorego 66 iw czasie wynikłego 
ma tle  porachunków os< bistyeh zajścia 
została kilkakrotnie ugodzona młotem 
kotwałskró w głowę 40-letnia Jadw i 
ga Tonnaszewiczowa, poszkodowaną w 
stanie beznadziejnym odwieziono d o ;

szpitala św. Jakóba. Sprawcą był zięć 
T  umaszewiczowi j.  który po wypadku 
zbiegł. Totmaszewiczowa widocznie spo 
dziewała się napaści bowiem barykado 
wała ji.ę w "fesżkaniu  lecz zięć zdo 
łał usunąć przeszkodę i  wdarł się do 
mieszkania.

PRZYBYLI d o  h o t e l u  
„EUROPEJSKIEGO".

Goldberg Józef z Białegostoku, Lit- 
wak Dawid z iPoznania, Zawadzki Sta­
nisław z Warszawy, Kantorowicz A- 
bram z Warszawy, Kajman Izrael z 
Warszawy, Giintel Ludwig z Nierr.ec, 
Kagan Mozes z Białegostoku, Manierka 
Izaak z Niemiec, Griinn Aleksander z 
Niemiec, Luskman Kurt z Niemiec, Lan- 
dau Bronisław z Warszawy, Milczun Le 
on z Warszawy, Naboczyński Michał z 
Amsterdamu, hr. Krasicka Elżbieta z 
Lidy.

—  środą L iteracka we wtorek 5
m aja. Członek Poi. Akademji L itera ­
tury K arol Irzykowski będzie miał 
odczyt o zagadnieniach charakteroło- 
g ji. D yskusja po ouczyoie.

Początek o godz, 20.15.
—  W ykłady T y g oitu a  Maryjnego 

—  Front antychrześcijański. Instytut 
„Marianum11 podaje do wiadomości 
przewielebnego duchowieństwa i  zaln 
tere* ow.amych, że wyikłaciy dra Mieczys 
ława Skruidlika Tygodlnia M aryjnego 
1'ozpoe.zyjiają się dopiero ju tro  we wto 
rek z powodów od orgaa_ aa torów nie 
zależnych. Początek wykładów o godz. 
7.30 wieczorem po nabożeństwach ma 
jowych.

W torkowy wykład1 nosi ty tu ł: Front 
ant /chrześcijański W ykłady odbywają 
się w sali) M isyj wewnętrznych, św. 
Ammy 13. Na wykłady winno stawić 
się grem jainie całe katolickie i polskie 
Wilno.

—  Z Towarzystwa Popierania Prze 
mysłu Ludowego w Wilnie. Doroczne 
Walne Zgromadzenie członków Towa­
rzystwa P. P. L. odbędzie się w dniu 
19 maia r. b. o godz. 6-ej popołudniu 
w loka!.: Bazaru przy ul. Zarzecze 2.

T E A T R  I M U ZYK A  
—  B ilety  na przedstawienie „T rafi 

ki P an i Generałowej wi T eatrach  na 
Pohulance i  „Lutni* ‘ na <Lień 6 m aja
zakupione przez 2 -g ą  drużynę harce 
rek są db nabycia w Dymie „Fuehs11 
(W ileńska 27) po < enaah propagando
wych.

— Teatr Muzyczny putnia*1.
Dziś w dalszym ci^gu sensacyjna, peł 
ua poezji i  sytuacyj przedziwnych i  
oryginalnych kom edji, muzyczna „ T ra  
fik a  Pani <3eneralewj“  . >^— . ■■ .

—  występy Jan in y  jł-IctjtcŁ k . 
ZnaijLiżmta primadonna operetkowa 
Jan in a  Kulczycka, dnia 14 ban. roz- 
ipoezym występy na scenie (teatru ,^La
tiira'ry'.

— Teatr Miejski na Pohulance.
Dziś, we wtorek dnia. 5 m aja o  godz.
8 -e j ujrzymy po raz trzeci na przed­
stawieniu wieczOrowdm w Teatrze na 
PoEalance —  doskonałą trzyaktową 
komedję współczesną W . Bus Feike- 
te‘go praekca* E . IGałuszkowej)
„Trafika Pani Generałowej “  - —

Ju tro  w środę dnia. 6. b.m. o god®. 
8 wiecz. .Trafika paui generałowej11:

—  T e a tr  „ R E W JA ‘ ‘ uL Oetio- 
hramska 5. Dziś we wtorek 5 b.m. 
„K ról się barwi11.

Początek przedstawień o godz. 6 
min. 45 i 9 min. 15.

CO GRAJĄ W  KINACH?
CA SINO —  „Zew krwi11
H E L JO S  —  „Pokusa11
PAN —  „Bohaterowie Sybiru11

ŚWIATOWID —  „Czarne róże".

Wypadł z pociągu
W ILN O. W  dniu 4 bm. o godz. 

1.16 n a  szlaku Bezdany - Podbrodzie 
n a  moście kolejowym, (435 km) wypadł 
z  pociągu Ludwik Maszczaniec, zam.

NOW Y GMACH SZKOLNY W  B R A S 
ŁAWTU

B R A SŁ A W . Mimo trudności finan 
aowe Brasłąw ia, w tych dniach gmina. 
brasławTka przystąpiła do budowy ( 
gmachu szkedy powszechnej, który ma 
stanąć obok staroć wa. Przedsiębiorca 
budowlany zobowiązał się wybudować 
budynek za z ł. 31.460. Dużą pomoc 
gmjuu,e okazał gromadzki kom itet budo 
wy saktdy, którego członkowie zebrali 
wśród społeczeństwa k ilka tysięcy zł.

w Podbrodziu, przy uL Bandurskiego 
4. Doznał on ogólnego potłuczenia. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy przez le 
s£-rza z K olon ;i W ileńskiej, przewie 
ziono go drezyną motorową do szpita 
la .miejskiego w W ilnie. Przyczyny wy 
padku nie ustalono.

Ofiary
Bezimiennie dla cztemaściorga gło­

dnych dzieci . . . zł. 5.—
Władysław Hołownia na głodujące

P o l e s i e .............................................zł. 3.—•
Zofja Jackiewiczowa na Polską Ma 

cierz Szkolna . . . . zi. 1.—

UNIWERSYTECKA
— Z Uniwersytetu. Dziś, dnia 5 

b. ,m. o godzinie 19 w Auli Kolumno 
wej Uniwersytetu odbędzie się wy­
kład inauguracyjny profesora dr. T a­
deusza Wąsowskiego mai tem at: „O 
czynności narządów kamvczkowych 
ucha11. W stęp wolny.

—  Prom ocja. Dziś, dnia 5 m aja  
rb. o godz. 14 w Auli Kolumno­
wej Uniwersytetu odbędzie się pro­
mocja lekarza Antoniego P io tra  K rzy 
żaka na  doktora madycyr' W stęp 
wolny.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Zarząd K oła  W ileńskiego Zrze­

szenia Sędziów i  Prokuratorów Rze­
czypospolitej Polskiej zawiadamia, że 
we środę 6 m aja 1936 roku o godzinie
7-e; wieciziorem w  S a li Sadu Okręgowe 
go Nr. 1  na parterze, odbędzie się od 
czyt dyskusyjny doeenta dra W itolda 
Świdy pt. „Przyczyny niestosowania J 
w praktyce sądowej obowiącująeyeh 
przepisów kodeksu k a  mego o ĵakła; -  
dzie dla : depopra/wnycł przestępców11, 
na który zarząd: zaprasza człon ków,
pp. adwokatów, aplikantów i mile wi 
dzianych gości.

I TEATR MUZYCZNY
L U T N I A *M

D z I i

Trafika pani generałowej

To ma być piwo!?...
Piwo... Dobra to rzecz'... Naprzy- 

kład letnią porą, w upalny dzień, fcufe- 
lek piwa „prosto z lodu", cóż to za de-
licium!...

Chociaż moralizarorzy powiadają, 
że „Od piwa —  głowa siw a!" —  lu­
dziska naogół mało się tem przejmują 
i piją „ad libitum": jeden konter..uje się 
kufelkiem „ciemnego", drugi żłopie do 
nieskończoności .„asnt'1, jak  kto lubi, 
no i jak kto może, oczywista, bo za pi­
wo także trzeba płacić!...

Otóż każdy przysięgły piwożłop (od 
różniąc od „piwo -  żłoba", bo i tacy 
byw ają!) zrozumie boleść gastronomi 
czną i wzburzenie pewnego gościa, 
który, wstąpiwszy do jednej z piwiar­
ni przy zaułku Głuchym otrzymał za­
miast piwa... wodę!!...

Nie była to, rzecz jasna, woda w 
znaczeniu dosłownem, aie ilość piwa 
w podanym do stolika napoju, byia tak 
minimalna w s.osunku do dolanej doń 
wody, że należało go określić raczej 
tym ostatnim terminem!

Te pomysłowe odmiana „piwa mie­
szanego" nie poaobała się gościowi 
tak dalece, że Wbrew rachubom na to, 
że jest pijany i „nie p onp  się" —  nio- 
tyłko że poznał się aam, a is  jeszcze za­
poznał z temi » tu  erkami gospodarzy, 
również i  p olicję!...

W b a ś  Markotny.
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TEATR LUTNIA

Trafika pani gene­
rałowe!

„Dom zatrzymań

i1

Komedia muzyczna w 3-<*h aktach 
(w 6 obrazach) W . B u s-Fckete . Prze 
kład E  Gałuszkowej. Muzyka i  tek ­
sty  śpiewów S . Routera. Opracowa­
nie orkiestrowe M . Kochanowskiego.

P ytania, niejednokrotnie mi1 za- 
daiwame, dowiodły, że tytuł szt/Uiki 
znacznej części naszej publiczności 
je s t niezrezan iały. Ja k o  uipi„ystęp- 
nienie tego, podaję, że w A u strji na­
zywa się „trafiką." —  sklep ze sprze 
daiżą tytoniów, znaczków, kart do gry, 
na które rząd: udziela, koncesje inwa­
lidom, emerytom, wdowom po w oj­
skowych i t.p.

Oryginialny-jm był popi.ysł wystawie 
nia t e j samej sztuki, jednocześnie na 
scenach obu tutejszych teatrów, na. 
Pohulance w formie kamedji, a w 
„L u tn i" —  w przeróoce na koffnedję 
■Muzyczną. Ze względu na identyczną 
treść obu wersyj te j interesującej 
sztuki, nie będę je j  omawiał,, pozo­
staw iając to koledze redakcyjnemu, 
w dziale krytyki teatralnej, zatrzy- 
,m ając się tylko n a  dopełnieniu je j 
muzyką, ja k  zwykle, w takich prze­
róbkach mało się z treścią łączącą w 
całość jednolitą.

Tym  razem, trzeba stwierdzić, że 
w kilku epizodach sztuki muzyka do­
brze się łączyła z akcją , ja k  up. na 
początku obrazu trzeciego, kiedy Ger- 
t i (.p. S . B estan i) śpiewa akompa 
n jiijąc  sobie na fortepianie.

W obrazie czwartym, śpiew br 
biego dopełniający odbiór audycji 
radiowej również dobrze się daią zro 
zum ieć; chór i  tańce tyrolskie w o- 
g ró jk u  restauracyjny[m w Grinziug. 
N ajbardziej dziwnypi wydawał się 
śpiew (dobrze skomponowany i ład­
nie wykonany) w chwili powkania 
córki z maitką, po dwułetniem niewi­
dzeniu się.

Teraz, ja k  i uprzednio, nie nabrai- 
łem innego przekonania, o kamedji 
muzycznej, jako  o rodzaju sztuki, w 
którym rozbieżności: składników nie 
daje się zupełnie usunąć

Niezależnie od tych rozważań, cie­
kawa komedj.a otrzyjnała muzyczną o - 
piawę, której można szczerze przy­
znać: bardzo trafne uchwycenie cha­
rakteru muzyki wiedeńskiej (z ezę- 
ściowem użyciem autentycznych me- 
lodyj wiedeńskich.}, melodyjność i  ła - 
din.ą harmonizację, bez nadmiernego 
stasowania „zdobyczy" nowatora- 
kieh, wyraźną budowlę pojmysłów 
.muzycznych. Bardzo szczęśliwie u- 
niitnął kompozytor 'zależności od K a l- 
mana w śpiewie hrabiego. Pierwociny 
w 'oTostrannie uzdolnionego kompozy­
tora wypadły bardzo zadowalająco i 
obieoująico.

Oprócz ładńego śpiewania dość 
trudnej p artji, dużo zrozumienia wy­
kazała p. S . Bertami w roli Gerti, 
zdobywając zasłużone powodzenie.

Pb»:wszorzędną kreację dal w roli 
hrabiego i pięknie śpiewał p. K . Dem 
bowski, powitany hucznemi i długo 
rozbrzmiewającemu oklaskami, które- 
mi publiczność wyraziła wielkie za— 
dowoletnie z powrotu i życzenie za­
trzymania na stałe u nas ulubionego 
artysty.

Znakomitą we wszystkich szcze- 
góła. h była p. H. Dunin -  Rycbłow- 
ska, w roli generałowej.. Niesympaty­
czną postać Loli, tcórki zamężnej i 
egoistycznie, bez skrupułów szukają­
cej zabaw światowych, bardizo dobrze 
przedstawiła p. D. Lubawska; ogra­
niczonego ,męża je j,  nudnego pedanta 
oduworzył p. K ,  Wiyrwicz -  W ickrow - 
skd, zawsze wyśmienity w takich ro­
lach. Hrabiego ■—■ ojca, podstarzałe­
go hulakę, wybornie przedstawił jp.
L . Detkowski, Bardzo udała się ro­
la  Miazi, lekkomyślnej ekspedjemtki, 
p. J .  Guga'omówmie.

W  rolach mniejszych dobrze się  ̂
.przedstawili panowie: M. Plewiński, | ^rajzll 
S . Kubińskd, J .  Ciesielski, S. Brusi­
kiewicz i J .  Błock, oraz cały zastęp 
wykonawców obojga płci, oznaczo­
nych gwiazdkami:

w akcie drugim „Tańce tyrols­
k ie "  odtańczone przez zespół baleto­
wy, oklaskiwane były hucznie, ja k  
zwykle.

Muzyczne .kie.ruwiniet.wo było w 
doświadczonych rękach p. A. W i­
lińskiego.

Reżyiserja p. K . Wyrwicz -  W ich- 
rowskiego oraz piękne dekoracje p.
W . M akojnika zespoliły się do osią­
gnięcia, estetycznego wrażenia, wró­
żącego długotrwałe powodzenie.

Michał Józefowicz.

Oddawna już bolączką trapiącą 
nasze miasto, są dzieci napastujące 
przechodniów na ulicy. Szczególnie się 
to daje we znaki w miesiącach letnich. 
Wszędzie —  przed kawiarnią, przed re 
stauracją, na przystanku autobuso­
wym, przed kioskiem z papierosami, w 
ogrodach i skwerach publicznych — 
napastuje przechodnia postać dziecię­
ca, natrętnie domagająca się datku 
lub kupna od niej zbędnego artykułu. 
Temi artykułami najczęściej jest jakaś 
5-cio groszowa gazeta brukowa lub bu

trochę grosiwa na własne,zdrożne, wy­
datki, lub też —  co najgorsze! —  wy­
syłani są przez swych zwyrodniałych 
rodziców, by uzbierać dla nich na wód 
kę. Może śród nich jest nieznaczny od­
setek takich, którzy otrzymane pienią­
dze użyją na kupno chleba. Lecz kto 
odróżni nędzę od rozpusty, biedę od 
wyzysku uczucia litości!

Tak czy owak —  datki nigdy nie 
sprzyjają usunięciu zla, lecz, przeciw­
nie, czynią ten proceder popłatnym i

W terenie i na torach
Makabi zwycięża

reprezentację bokserską Łotwy 11:5

kiecik zmiętych wyświechtanych kw ia-, nia żebraczej dłoni do publiczności, 
tów. Szczególnie wzrasta natręctw o' 
młodocianych żebraków, gdy zoczą 
przechodnia w towarzystwie kobiety.
Wtedy skomlaniom, prośbom, nawet 
chwytaniem za poły ubrania niema 
końca.

Piszący te słowa widział młodego 
żebraka, który doskonale, z nadzwy­
czajną maestrją imitował płacz, wzbu­
dzając litość przechodniów. A zawsze 
te nieodmienne, tragiczne w swej isto­
cie, lecz w danym wypadku obliczone 
tylko na otwarcie sakiewki naiwnych, 
słowa: „Panok! proszą dać dwa gro­
szy. Jeści chce się“...

Wiemy dobrze, że dużo jest nędzy.
Lecz prawdziwa bieda kryje się niepo­
strzeżenie przed naszem okiem, nie za­
ludnia ogrodów i pryncypainych ulic z 
wyciągniętą ręką, zaludniając nory od­
ległych przedmieść. Młodociani żebracy 
chwytający nas na ul. Mickiewicza za 
rękawy płaszcza, są to albo wyrostki, 
którzy, z braku dozoru domowego za­
jętych pracą rodziców, czynią eskapa­
dy do śródmieścia, by uzbierać od na­
iwnych a wrażliwych przechodniów

W  sobotę wieczorem odbył się (Ł )  
w gmachu cyrku warszawskiego W  lekkiej Nebe1 (M .) wypun-
mecz bekserskr pomiędzy rapre- ktował Haralda Knilsa (Ł .) 

re S u tu ją ‘liow ych’ Amatorów ^wyciąga- > zentacM Łotwy a reprezentacją J W  półśredniej Kusnier (M .)
_ . - . . .  . . TuntinUii Mnllrnhi ... ~ '

Nareszcie postanowiono usunąć to 
gorszące zjawisko z ulic naszego mia­
sta. W  najbliższych dniach Wilno otrzy 
ma sześć mundurowych policjantek, 
które będą miały baczenie, by nieletni 
nie napastowali przechodniów. W ra­
zie zatrzymania młodociannego żebra­
ka, odprowadzą go do t. zw. „Domu 
Zatrzymań" przy ul. Rossa Nr. 1 (w 
gmachu, gdzie do niedawna był Państ­
wowy Zakład Higieny) i tam zatrzy­
mane dzieci będą umyte, w razie po­
trzeby odwszone, przebrane. Zatrudnio 
ne przy „Domu Zatrzymań" dwie in­
struktorki winne będą w ciągu 48-miu 
godzin zbadać, czy dziecko posiada 
rodziców. W razie wyników pozytyw­
nych dziecko będzie zwrócone rodzi­
com na ich odpowiedzialność, że po­
przednie wyczyny już się nie powtórzą 
w przeciwnym zaś razie „biezpryzorni- 
ki“ będą skierowywane do przytułków.

Lokal jest przygotowany na przyję­
cie 20-tu dzieci. Magistrat ze swej 
strony loży na to z funduszów Opieki 
Społecznej po 40 gr. dziennie na utrzy 
manie każdego dziecka. (x ).

Związku Malkabi w Polsce. Zwy- 
ciężyta Makabi1 w stosunku 1 1 :5.1

W  wadze muszej Rund stein 
(Maikabi) wygrał walkowerem 
spowodui braku przeciwnika.

W  koguciej (M .) zwyciężył i
Tregerą (Ł .)

W  piórkowej RosenblufTi (M .) i 
zremisował z Arnoldem Knisem

zremisował z Matisonem (Ł ).
W  średniej Moszkowicz (M .) 

nie rozstrzygnął walki z Tinsto 
(Ł ).

W  półciężkiej Neuding (M .)  
zwyciężył Żul tera (Ł ).

W reszcie w ciężkiej Bli-baum 
(M .)  przegrał z Littenem (Ł ).

Widzów zebrało s,ie około 
2.500.

CHODZĘ PO M IEŚCIE

Drobiazgi do usunięcia

Makabi bije Ognisko
WILNO —  Meaz piłkarski po- kiem zakończył się niespcdiziewai- 

między Makahii wileńską, w-zmoc- I nem i niezasłużonem zwycię­
ż o n ą  graczami ŻAKSU a Ognis- i stwem Makabi w stosunku 3 :2 .

Wisła traci pierwszy punkt
w mistrzostwach Ligi

-W  Warszawie w meczu o mi- 1:1 (1 :0 )  z Warszawianką, tra- 
strzostwo Ligi' W isła wywalczyła J cąc w  ten sposób 
zaledwie wynik nierozstrzygnięty | w mistrzostwach.

D E R B Y  Ś L Ą S K IE  KOŃCZĄ S IR  
PORANKA RUCHU

K A TO W IC E . —  W  Świętochłowi­
cach wobec 10.000 widzów rozegrane 
zostały derby śląskie mecz o m i­
strzostwo Ligi Śląsk —  Ruch. Zwy­
cięstwo odniosła niespodziewanie dra 
żyna śląska w stosunku 2 :1 . Do 
przerwy prowadził Ruch 1:0.

Ruch był niewątpliwie lepszy od 
swego przeciwnika, aue Tiipgłyrihaina 
am bicja i ofiarność śiąska przeważy­
ła  szalę zwycięstwa na korzyść tego 
ostatniego.

HISZPAN JA —  SZWAJCARJA 2:0.

BERN. W niedzielę odbył się w 
Brnie międzypaństwowy mecz pSki no­
żnej Hiszpanja — Szwajcarja. W ygra­
ła reprezentacja Hiszpanji w stosunku 
2:0.

S p o rt w  Firtsku
Zarzą/d) JPadokręgu pi łk~ nożnej w 

Pińsku, n a  ostatn ktii swam posiedze­
niu ukarał Zarząd „M akkabi" grzy­
wną 50 zł. za. mpstawienie się draży- 

do zawodów o  puhar prezydenta 
1 miasta.

, , , - . , . i - - . . .  - Jednocześnie 'wymierzono karę
strzo stw o  Lngr W is ła  w y w alczy ła  ] c ą c  w  ten  sp o so b  p ierw szy  pu nkt ■ mieSi ęaanej  dyskw alifikacji Kra.

kusowi z „K otw icy" za czynne anie- 
ważanie gracza , .M akkabi" poJazaoNarodowy bieg uaprzełaj

w Warszawie

zawodów w dniu 1 8 -W  r.b.

DAWNY RATUSZ MIEJSKI

Piękny ale zaniedbany Ratusz Miej 
ski odegra niemałą, acz bierną, rolę w 
uroczystościach majowych, ponieważ 
pochód dwa razy przejdzie mimo nie­
go: raz, w drodze do miasta i drugi 
raz w drodze powrotnej, kierując się 
ku Rossie.

To też wygląd jego nie jest rzeczą 
dla miasta obojętną!

Odświeżenie jego ścian, zatynkowa 
nie szczerb i wyłomów, oraz wstawie­
nie powybijanych szyb w górnych par 
tjach gmachu byłoby wielce pożąda- 
nem.

Na specjalną uwagę zasługuje tu 
poważnie uszkodzona z lewej strony 
podstawa kolumnady frontowej Ratu­
szu, gdzie poodpadai nie tylko tynk 
lecz także i część cegieł!...

W EJŚCIE DO MAGISTRATU

Niedawno dla uświetnienia wyg-

[ lądu zewnętrznego siedziby naszego 
I Municipium, przerobiono główne wej- 
* ście do Magistratu od ulicy Dominikan 
, sklej ozdabiając go herbem miasta u 

góry f t. p.
Bardzo to chwalebnie i ładnie, na­

leży jednak zwrócić uwagę na pewne 
, niedociągnięcie.
I Oto nawy tynk dookoła wejścia 

jaskrawo odcina się swą barwą od ko- 
; loru reszty ściany frontowej Magistra- 
i tu, co sprawia wrażenie bardzo nie 
■; estetyczne i przypumina jakgdyby 

przechodniom o dokonanej w tem 
, miejscu przeróbce.
I Dla uzyskania całkowitej harmonjt] 

należy lub pomalować na nowo cały 
front, lub, zważywszy że był on nie 
dawno odświeżany, zatrzeć przynaj- 
nniej w jakiś sposób granicę między 

‘ przerabianą partją murów i ich resztą, 
czyniąc przejście od jednej barwy do 
drugiej, jaknajmniej dostrzegalnem!

„Przechodzień"

W  niedzielę na polo Mołcotow- 
skietm w W arszawie odbył się  doroc-z. 
miy „narodowy bieg m aprzełaj".

Bieg rozegramy został w trzech gru 
paich. juaajorów, niestowairzyszioTiiyicih 
i  serujorów.

14:33,4 sak., 2) Raszko, 3) Głaszcz, j 
W reszcie, w grupie sen jorów , na. i 

dystansie około 7,5 kim., startowało 
72 zawodiników. Pierwsze miejsce aa- 
ją ł  N oji w czasie 23:28,6 sek., wyprze 
dzając następnego zawodnika o 200 1

W  graprt juinjorów na dystLamorm.tr. Następne p iic jsca  zajęl'.; 2) Du-

N A S I O N A  roślin pastewnych, ^warzywnych ijewiatów  
Narzęav.iŁ i Środki themlcźnê do. zwaiczanii szkodników ' r sadach 

N a rzę d zia  I pi z y b o ry  rolnicze, ogrodnicze, m*eerarikie i pszczelarskie

Zygmunt Nagrodzki w
| DAL JE K W IATO W E Zawalna 11-a

E LJE K W IATO W E |

Notatki radiowe
RADJOWY KONCERT SYMFON1CZ - 
NY Z UDZIAŁEM STANISŁ AWA WIE 
CHOWICZA I KAL-MIERLA WILK O 

MIR8KIFGO

Dnia 5 maja o godz. 20.10 (wtorek) 
rozgłośnie Polskiego Radja transmitu­
ją  z Poznania koncert symfoniczny

ZA KULISAMI EKRANU

Odpowiedzi Redakcji
P , L, Narymund Braniewios —  ze

chce odebrać rękopis w sekretariacie 
redakcji w godiz. 12 —  14.

Lwalczysz analfabetyzm na Wl- 
tefezoyinie, zmniejszysz bezrobo 
«ae wśród nauczydelł, jeśli wpła­
cisz na Fundusz Szkohictwa Pr> 
watnego na WHeńszczyfnie.

Konto czekowe PMS. PKO Nr. 
80630.

Prawo ser ji wciąż działa w pro- i 
dokcji fillmowej. Szczególnie, jo łd u - 
je  ma Ameryka. Minęły wprawdzie
czasy,, gdy przez pół roku wyświetla­
ły  kina dWainaście seryj jakiegoś o- 

ałe pozostał zwyczaj wykorzy 
stywainiia tematu^ który okazał się ka­
sowy, czyili w yrażając się „fachow o" : 
.— chwycił.

W ielkie powodzenie , ,Lansjerów 
bengaliAich" spowodowało dalszą wę 
drówkę tego motyiwu. Hollywood już 
zapowiada następny film  p.t. „Gwar­
dzista m aharadży" o treści zbliżanej 
do „B en gałi".

*
* * .

Bohaterką filmowej przeróbki ,,Ma 
tu ry " Fodora będzie znama artystka 
francusika Simone Sianem, która nieda 
wno zosnała zaaa gazowana do Holly­
wood. Ostatnio widzieliśmy Simone. Si 
‘mon razem z Henry Baurein w f i l ­
mie „Omy czarne4 ‘ .

*
t*W  ęgierskie .lriiiisteratwo oświaty 

zamierza wprowadzić do szkół apara­
ty  filmowe. Narazie zaikuaiuno pierw­
szą partję , niebawem zaś wszystkie 

'ązkołw m ają  otrzymać własne kina. 
Sprawą tą kieruje specjalny wydział 
filmowy.

pad dyrekcją Stanisława Wiechowicza, 
z udziałem jako solisty znaKomitego 
wiolonczelisty poisKiego Kazimierza 
Wiłkomirskiego. Artysta wykona kon­
cert wiolonczelowy D-Dur Józefa Hay­
dna. Pozatem w koncercie Symphonie 
„Concertante" na skrzypce i ałtówkę w 
wykonaniu W , Witkowskiego i J. Ra­
kowskiego, W  programie orkiestrowym 
VIII Symfonja -  Beetnovena, Suita Ba­
letowa, —  Krzysztofa Glucka i Concer 
to Grosso c-molt-A. Corelli’ego.

O HENRYKU SIENKIEWICZU W  90 
ROCZNICĘ URODZIN

Przez rsdjo

W bieżącym miesiącu mija 90 lat 
od chwili, kiedy w Woli Okrzejskiej na 
Podlasiu przyszedł na świat Henryk 
Sienkiewicz, przyszły autor karmazy­
nowej opowieści —  „Trylogja". W ro­
cznicę tę nadaje Polskie Radjo w dniu 
5 maja o  godz. 18 30 szkic literacki Ja­
na Lorentowicza, który przypomni ra~ 
djosiuchaczom sylwetę wielkiego pisa­
rza.

3 kim. sitartowało około 80 zawodni­
ków, bieg ukończyło 40. Pierwszymi 
na mecie był Kolczyński, znany .bok­
ser YM CA, w czasie 11 min., 2) Sz,ulc 
11:47,6 sek., 3) Piiatrzak (Ryibiftwa. 
|Gd!ańsk).

W  grupie Ttiestowarzyszionych na 
dystansie ckoło 4,5 kita,., startowało 
95 zarwoditiibów. bieg ukończyło 52. 
Zwyciężył W asilewski w czasie

' blicki (A Z S), 3) Wirkuis (W arsza­
wianka), 3) Romia/nowski (W arsz,), 
5) Jankow ski (Żagiew), 6) Moazelew 
ski (L eg ja) 7) Wańkowicz (Rybitwa 
Odańsk), 8) Rusławski (Żagiew), 
9) Cybulski (Warsz..,) 10) Motocizyń 
4ki (Żagiew).

Organizacja biegu1 dość gpraiwma. 
• Noji wygrał bieg w dobrym stylu, 
nie wysilając się.

Stan tabeli o mistrzostwo Ligi
Po nj 'dzuebiych meczach o pristrzos 

two Ligi w dalszym ciągu prowadzi! 
W isła przed, Ruchem. Przesunięcia na 
stąpiły  ma dalszych pozycjach. |

1) W isła  gier 4 pkt. 7 :1  st. br. 6 :2
2) Ruch gier 4 pkt. 5 :3  s t. br. 8 :5 ;
3 ) W arta  gier 4 p kt: 4.4 s t br. 1 0 :8 ;.
4) Gaxba—iia- gier 4 pkt. 4 :4  st. br. |

U nas i gdzieindziej
K RA K Ó W  —  Niedzielne rozgryw 

ki o mistrzostwo .Kranowa w klasie 
,,A przyniosły spodźiewane zwycię­
stwa Faw orytów :

Craeovia odniosła zwycięstwo nad 
Olszą 3 :1,

W isła zremisowała z Makkabi 1 :1 ,
Grzegórzecki pokonał rez. Garbar­

ni 3 :1 ,
** *

W IED EŃ . —  Światowe akademie 
kie lgTzyska zimowe rozegTan zosto 
ną w roku 1937 w A u strji, w Zeilam 
See.

*  *

B E R L IN . —  W  turnieju piłki rę­
cznej uniwersytetów niemiecku ł w 
niedzielę akademicy Królewca poko­
nali w Ri lor , i 1 niwwsytet miejsco­
wy 10:9.

Trńjrciecz tenisowy
Austrja —  Włochy —  Węgry

WIEDEŃ. W Wiedniu rozpoczą1 
r?ię w sobotę trójmecz tenisowy pomię 
dzy reprezentacjami Austrji, Węgier i 
Włoch. Pierwszego dnia Włochy poko 
nały Austrję w stosunku 2:1. W grach 
pojedynczych Palmieri zwyciężył Ma- 
taxę 6.1, 6:2, 3:6, 7 :5  a Stefani wygrał 
z Matejką 5:7, 6:8, 6:2, 6 :0 , 6:2. W  
grze podwójnej para austrjacka Bawa- 
rowski —  Metaxa pokonał parę włoską 
Quintaval!e —  Taroni 6 :4, 5:7, 6 :4 ,
6 :2 .

Dla nas jest specjalnie interesująca 
forma austrjackich tenisistów ze wzglę­
du na bliski mecz iPolsga -  Austrja o pu

7:6  5) L eg ja  gier 4 pkt. 4 :4  st. br.
6 :5  6) Pogoń gier 4 (pkt. 4 :4  st. br.
5 :5 ; 7) Wiarszawiaa ka gier 4 pkt. 4 :4 .
st. br. 6 :7 ;  8) Ł K S . gier 4 (plkt: 3 .5 ' B R U K SE L A  —  Ja ^  wiadopm, 
s t : b r : 6 :8 ;  9) Śląsk gier 4 pkt. 3 :5  wyścigowych łodzL wiaślars-
st. br. 4 :8  10) Dąb gier. 4 pkt: 2 :6  kich okute są na- końcach metanem,
s t : b r : 4 :7 . c0 było przyczynią niejednego wypad­

ku:. Ostatnio na mistrzostwach E u­
ropy w Griinau pod Berlinem przy 
zderzeniu się na torze dwójek fran ­
cuskiej i włoskiej —  raniony został 
tym metalowym końeepn dzioba łodzi 
wioślarz włoski.

Wobec tego B elgijski Zw. Wioelar 
ski zgłosił wniosek do Federacji Muę 
dzynarodoci e j, aby metalowe szpice 
loldzi na regaty oprawiane były w 
gumę.

har Davisa. Na trójmeczu w Wiedniu 
austrjacki double zademonstrował grę 
na bardzo wysokim poziomie i jest nie 
prawdopodobnem, aby Polska miała 
jakie szanse w grze podwójnej % sin­
glistów bardzo dobry jest Metaxa, Ma­
tejka grał znacznie gorzej. A zresztą 
Matejka nie jest brany pod uwagę przy 
ustaleniu składu reprezentacji Austrji. 
Prawdopodobnie w singlach wystąpią 
Metaxa i Baworowski, a w grze pod­
wójnej para Brosch Kinzeł Skład Au­
strji ustalony zostanie prawdopodobni 
5 lub 6 maja.

Jędrzejowska
z

o swoim
Jacobs

meczu
B U D A P E S Z T , 
korespondenteim

W  rozmowie | V,r spotkaniu z Amerykanką
budapeszrteń-! Jaeobs byfąm .przygotowana na

skitn PAT, Jędrzejowska oświad- J porażkę, ale już po pierwszym
czyfa, że jest zachwycona żarów- secie pewna byłam zwycięstwa.

Jędrzejowska w końcu pod­
kreśla, że na jej obecną doskona­
łą formę wpłynął niewątpliwie

NIEBYWAŁY WZROST FREKWEN - 
CJ1 SAMOLOTOWEJ

j Regularność obsługi i przystępne 
j ceny biletów Samolotowych zachęcają 

coraz szersze sfery do korzystania z 
j tej idealnej komunikacji, dzięki której 

odbywamy dalekie podróże jaknajwy- 
godniej, z szybkością telegraficzną.

W miesiącu marcu b. r. frekwencja 
na naszych linjach powietrznych nieby 
wale wzrosła. Samoloty P. L. L. „Lot" 
ogółem wykonały 833 loty i przewiozły 
2.177 pasażerów (w r. 1935 tylko 886), 
42 tonny towarów i bagażu (w r. 1935 
tylko 20 tonn), i 7,4 tonny poczty i 
gazet (w r, 1935 tylko 1,2 tonn).

Największą frekwencją powietrzną 
cieszyły się linje Poznań —  Waiszawa 
(233 osób) i Kraków —  Warszawa 

, , . . . , , (206 osób). Najwięcej towarów samo-
mow naukowych i pdJ w c m y e b .  loty ^ eWlC,zty y/arszawy do Krako 
Prezesepr jest mamy reżyser J .  C. | wa (4)3 tonny) gazet zaś z Warszawy

Po­

n o  n iezw y k le  se.rdecznem  p rz y ję - 
cieim w  B u d a p e sz c ie , ja k  i m ia­
ste m . P rzez  ca ły  czas  m istrzostw ,
stw ierd za Ję d rz e jo w sk a , g ra ło  m i , i akt, że  zn aczn ie  zeszczu p la ła  i 
s ię  d o sk o n ale , a z w y n ików  je -  j zy sk a ła  n a  ruchliiwości..
stem  zu p ełn ie zad ow olona. * ---

StanoszKiiwna mistrzynią Polski
w szermierce

LWÓW. W e Lwowie rozegraue za jęły : Krokow k a (Pogoń) 8 zwy- 
zos' ały zawody izermiercze o mista._o j cięstw, 3) Drohocka (Pogoń) 7 zwy- 
stwo Polaki pań we florecie. Starto • i cięstw, 5) Goryńska (W arszawianka) 
wało 10 ziaiwodniczek z Warszawy, 5 zwycięstw.
śla-airą i  Lwowa. ! Poziom zawodów poza dobrą for-

Mistrzostwo Poislu, zdobyła w bar | m ą Stanoszkównej i  Krokowskiej, sła
dzo dobrej formie Stanoszkówna hy.
(śląski klub szermierczy) wygrywa- j W ręczenia .nagród dokonał woje- 
ją c  wszystkie walki. Dalsze m iejsca ! woda lwowski Belina - Prażmowski.

Pamiętajcie, ie  zamiast „Słówka" wychodzi stale

W e Franci; powstało nowe stowa- 
rzyszemie, które postawiło sobie za ] 
cel podniesienie portom u produkcji fil
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Bernard. | do Katowic (2,4 tonny) poczty z 
T ad , C. . znania do Warszawy (0,5 ton.).

n a jta ń szy  ty g o d n ik  dla m ło d z ie ż y  
(cena n u m e ru  5 g r .).

Administracja: Mała Pohnlanka 4 , *zk. o** .
codziennie prócz świąt od godz. 13-e] do !»•«].

!
h

i

* **
NEW  Y O R K . —  M ike Jacobs, ot-  

ga.iizator meczu bokserskiego po­
między jo e  Łouls —  Łałynelłing prze 
widuje, że dochód brutto z biletów 
wstępu na mecz powyższy przeikroczy 
sumę. m iljona dolarów.

*  **
NEW YORK. Ameryka posiada no­

wego czarnego sprintera, który uzyskał 
najwy ższą klasę światową. Jest nim 
murzyn Williams, który ostatnio na za­
wodach w Bostonie, mimo chłodnej po­
gody uzyskał na 220 jardów 21,7 sek., 
a na 440 jardów —  47,9 sek.

Na tych samych zawoaach Reynolds 
uzyskał w kuli wynik 15,70 mtr.

*  *
*

LGNiWN. Do Londynu przybyło' * 
14-tu bokserów amatorów Stanów Zje­
dnoczonych. Niektórzy z tych zawod­
ników reprezentować będa swój kraj 
na turnieju olimpijskim w Berline

W dniu 5 maja Amerykanie roze­
grają i' Londynie międzypaństwowy 
mecz ly Zjedn. —  Anglja.

*  *
*

WIEDEŃ. W dn. 6 b. m. w Wiedniu 
na stadjonie miejsk'171 odbędzie się 
międzypaństwowe spoikanie w piłce 
nożnej Austrja —  Anglja.

W szystkie bilety na powyższy mecz 
w liczbie 60.000 rozsprzedane zostały 
v, piagu 2 pierwszych dni przedsprze­
daży.

.a r c e r z o m  p r z y b y w a j ą -
JYM  DO WASZYCH MIESZKAŃ 
SKŁADAJCIE ZGŁOSZENIA WOL 
NYCH KW ATER DLA PRZYJEŻ­
DŻAJĄCYCH W  DNIU 12 MAJA 
NA UROCZYSTOŚĆ PRZhNIESIL 

NIA SERCA MARSZAŁKA NA 
ROSSĘ.
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„WARSZAWSKI DZIENNIK NARODOWY'1
Po pierwszym maja

Chociaż dizaeń 1 m aja  minął w na świat, zmierzający do obalenia za­
wiłym -kraju naogół spokojnie, nic nai- rjadjy, na ktÓTej zbudowane są wszy-
leży .z tego smiosić że niebezpieczeń­
stwo komunistyczne w1 Polsce jesi 
małe. i !f

Krwawe zajścir w Krakowie, Lw-o 
wie Częstacłwwie i  Cłuzam-owłe, ich 
jwzegieg i stwierdzony w nieb udział 
zorganiiizowainego .komunistycznego kie 
rownietwa, wskazują, że niebezpie­
czeństwo to  -istnieje i  , że pod wpły­
wem sprzyjających okoliczności z dinia 
na dzień wzrasta..

stkie społeczeństwa zachodnie. Społe­
czeństwa nasze oparte są na zasa­
dzie narodowej. Są  ans historyicznie 
wytworzonemi i  zorganizowanemi sa­
morzutnie narodąmi i  ten ich chara­
kter kładzie piętno na całej ich ey- 
wcjli^acji oraz urabia- indywidualizm

Dlaitego też czujność społeczeń­
stwa polskiego nie powinna Dyć usy- 
giiana spoKojnym przebiegiem święta 
socjalistycznego, tern bardziej, że aro 
■czystości pierwszon.a jłwe, hasła i 
transparenty, pod któreani maszerowa 
li 'nfcniljg&tancL wskazują na, -coraz 
wnęałjze przenikanie wpływów komu 
-nistyczuiych -do -socjali-styczuych sze­
regów. Okrzyki przeciw „faszyzmo­
wi” '' r wiwaty na- cześć „czerwonej- 
H Lńpanji” , domaganie się socjalisty­
cznej republiki rad w Polsce i wy­
tępienia amoysemitów, stanowiły tło 
ideologiczne, a a  któretm tegoroczne 
pochody majowe nabrały specyii-czme- 
go charakteru. i

W  kolmunizmie zasada narodowa 
je s t odrzruicona. Społeczeństwo za­
mienia się w ślepą maszynę jednost­
ka sta je  się bezwolnem kółkiem, o- 
ibracajiąqm się tak, ja k  pnu rozkaże 
komisarz ■— -przedstawiciel komuni­
stycznego państwa. Nie potrzeba do­
dawać, żo u nas, gdyby komunizm 
iza-triujnifował, owe 3 i  pół milj-oiia Ży 
dów zamieniłoby się* automatycznie 
na komisarzy i  -stare marzenia- żydo- 
stwa o zapanowaniu nad Polską, zo­
stałoby -w tej fjbm ie urzeczywiistnio- 
ue.

V/ tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzgłf* 
inłe najciekawsze artykuły I feijetony, klbre wczoraj 
ukazały się w  prasie polskiej. Nie opatrujemy Icb « t 
tadne komentarze. Ale to nie znaczy, abySmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
ta znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. U!e równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajni? z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uwałae, te z jakieł *©S- 
wlek względów dany utwór, urtyki czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub nc zapamiętanie.

„ROBOTNIK*4
Po i-y m  maja —  Pierwsze wnioski

Potrzeba zdecydowanego stanowiska
(Dokończenie)

S K U T K I M E D JA T O R ST W A

Rządy na j  części©!' stosują nad­
mierną pobłażliwość s ta ja j ą© się 
wszędzie wchodzić jako  medjatorzy, 
przy czem sta ją  zawsze prawie po

taikich lidzieh czy niameńśkich.
iSitrajki się mnożą, gdy jodnocześ 

nie. wołają bezrobotni o pracę, a  gdy 
wyidaJLą agitatora z fabryki, to  fa ­
brykę okupują strajku jący . Czy nie 
je s t to  obraz rozprzężenia coraz się 
potęgującego. Czy nie jest to  objiaw

stronie „słabszego” , t j. po stronie w -uiący na planową akcję  sił cie- 
il-oś nowe liczniejszej, zdobywając -tą mnJ a â’̂ : ra lje fn ie  widzianych na 
niekoszt-owiną drogą popularność mas naszej rzeczywistości? 
i, co za iem idzie zaoewmiemie sobie 
władzy, i

Ubocznym produktom procesu po- 
pulamościowego jest wpojenie w pm- 
sy, że one mogą robić co się im po­
doba, znajdując zawsze poparcie 
funkcjonarjuszy państwowych.

ŚR O D K I ZARADCZE

Kilkudziesięciu -komunmtów zosta­
ło internowanych w obozie komcen-tra 
cyjnyjm; czy to aby złu zaradzi?

Naszem zdaniepn mało to pomóc 
może, gdyż głó-wne sprężyny działa-

T o  przekonanie urasta poc wpły- . ją  z ukrycia i są może nietykalne. A r-

Mamy już przed sobą sprawozda­
nia z przebiegu Święta Majowego we 
wszystkich większych ośrodkach kraju. 
Część tych sprawozdań podaliśmy 
wczoraj; ogłosimy ich jeszcze znacz­
nie więcej. W  te j chwili chciałbym 
sformułować pierwsze wnioski, które 
narzucaia się poprostu każdemu czło­
wiekowi, umiejącemu myśleć i patrzeć.

Przejdę te bezsporne wnioski kolej
no:

1) Obchody dnia 1 maja ogarnęły 
nietylko ludność pracującą miast; ogar

Na konieczność surowej dyscypuny 
zwraca z naciskiem uwagę rezolucja 
Komisji Centralnej Związków Zawodo-

wean agitatorów party jnych do- prze­
świadczenia, że rządy i wszeikie wła 
dze winny głosować się wyłącznie do 
wymagań mas, bez względu na 
prawo obowiązujące.

Jeżeli się wola solidarnych i  wza­
jemni e  popierających się różnych 
związków nie prowadzi ourazu do ce­
lu, wówczas ogłasza się s tra jk , natu

W  kraju, gdzie mieszka 3 i
miljoni. Żydlów, zdecydowanych

pół

To toż Obóz N-arod-owyJ staij-ąc dc 
w.albii z komiunizjmem i- jego poplecz­
nikami, wałciay o wolność i  samodziel­
ność narodu, walczy o jego społeczną ■ t8amo ludność pracującą^ wsi
zasadę, walczy wreszcie o stała ' wcale nie tylko chłopow, związa-
o w ilizac ję , w ramach której jedynie nych bezpośrednio z naszym ruchem,

' r ’ . . . . .  J w  szeregu miejscowości szły z namin-arod -nasz mo*e istnieć i  roz w =■., __. . . . . ,  ,_  . ,  . . „ , , ramię w ramię duze grupy chłopow ze
się. Przewidujemy, ze walka ta bę-

wych —  rezolucja, którą czytelnicy ' ruinie zawsze „ekonomiczny* ‘ , z gro- 
znajdą tuż obok. Zwyciężają zawsze zbą gtraj-km powszechnego, t .j. z.aha- 
i wszędzie ruchy zdyscyplinowane niowania całego życia i wiszelkicb 
ruchy, nie umiejące zdyscyplinować; 
siebie samych, zawsze i wszędzie prze­
grywają.

3) Poszły z nami w pochodach no­
we siły młodego pokolenia. Myślę o 
„Legjonie Młodych". B o  idzie tu —- 
zgolą niezależnie od „kwestjl ilościo­
wej" —  o fakt, że nasz ruch przyciąga 
ku sobie młode elementy, wychowane 
w całkiem odmiennej atmosferze, to 
właśnie j-s t  istotne.

praw swobody osobistej przez konsty 
tucje. gwarantowana.

Całe społeczeństwo cierpi, a wła­
dze sparaliżowane w imię najgłupsze 
go prawa strajku, t . j .  prawa niszczą­
cego prawidłowe życie narodu.

U nas, gdzie wszelkiego gatunku 
.strajki m ają stałe zastosowanie, aż 
do włoskiego włącznie, posiedliśmy je ­
szcze gwój własny rodizimy wynala- '

4) Prysła legenda o tern, że nas zek w postaci stra-jjłu okupacyjnego! |w  vvaia^n w  wenewie oaegrywa. 
„zlikWidowano", że „zanikamy", że Zarsie dochodzimy do słupów H er- ‘ ^ szak ^ P 1 ™ dzą chyba, ze S o w -

luja zaś agitatorów i  zorganizowa­
nych sztabów miejscowych je s t  ol­
brzymia i  rożnorodna co do składu i 
m iejsc, z których operacje prowadzą.

Należy przecie raz s°b ie powie­
dzieć, że wszelkie Ł zw-. organiza-cje 
■zawodowe o -podkładzi'! partyjnym, są 
aąm ją posłuszną w ręku wrogów, pań­
stwa i dekad one egzystują, sztaby 
atak skuteczny przeciw ustalonemu 
■prawnemu porządkowi prowadzić -bę­
dą aż do komunistycznej rewolucji 
włącznie.

J a k  wielką musi być moc i za­
sięg komiutennu, a więc Sowietów, 
ja k  Licznych muszą one mieć wispól- 
nuców i adeptów wśród rządzących 
sfer wielu bardzo państw, świad­
czy o tern przyjęcie Sowdepji do L i­
gi Narodów, ofiarowanie stałego w 
niej miejsca i- roli jaką p. Lkjwrmow 
—  W ałach w  Genewie odegrywa.

kulesa w te j dziedzinie! Robotnicy ty wszędizie maj-ą swoje agitacyjne 
, . jśzeiofcc rozbudowane organizacje i

‘ że tę  robotę prowadzą i prowadzić bę-

. . . . . .  . , Stronnictwa Ludowego; nie dlatego, by
, , . , . . p?" ■ . 'e ■ci-ęsźtoa. Lrcizyjmy się ze wsiayet- przyjęli narzą ideologję i wyrzekli się „zamieramy i t. p. Wszelkie dywersje

przeć każdy ruch, kaEdeprzedisięwzię kiepil je j  następstwami, m e mamy rwo je j; pragnęli om stwierdzić rzecz przegrały. Socjalizm polski jest Odtąd z s ia d a ła  w fabrykach ozy 
cie, zmierzające- ao  osłabaema a roz- jedta-ak zamiaru wchodzić w jak iekoi- mną; pragnęli stwierdzić, że są solidar znowu pierwszorzędnym czynnikiem • i. , f i , •' • ^
bicia narodu, niebezpieczeństwo iko-j wiek kompromisy z tą  twardą konie- ni z klasą robotniczą; umiemy ocenić całego życia polskiego. !' a . f  !“ ? \  W id ą  pomimo aktów zapewniających, że
munistyczne nie jest cz-czem słowem, cfftaśeią. I ten piękny poryw, zakładający funda- 5) Pryrfa legenda, że obóz „naro- Z-' mOC. stamt4u  decyOiuje , i; » ,w .T7jet •
Jfest ono -zagadnieniem zupełnie real- w . . . . .  ' menty pod nowy dom Polski przyszło- dowy" panuje nad „ulicą". Próby za- Się w>;i>roalC- 1[lcrc-ia  wolh .
nem, w szczególności w chwili o b e - 1 , w swoje siły, ści. ( mętu aczynane przez „narodową" c2>' brak odpowiedmch wska I A  więc? -  Oczywu.sc,le wszędzae
cnej, kiedy rozpoczęła się już walka ^ e g o  narodu, kto jy  o - 2) ^  robotnicze chłopskie i młodzież akademicką w kilku miej- Praiwa- «W  W^ed utratą , m ają  Sowiety swoich popleczników, a
o najbliższą orzyszłość Polski I T m  Całe ^bezpieczeństw o, skupi się  prac<>wnicZe wykazały wręcz wspania i scowościach, były usuwane bez w ięk-' l^opiilarnosci? *~

' iri-i-nia - poprze nasze wysiłki, ją dyscyplinę; „ulica" potrafi wykony- szego trudu Prysła tak samo legenda Ja:x wytłumaczyć szerokie obeome
o „elementach zanarchizowanych", rze stosowanie strajków  okupacyjnych 
komo tak „wpływowych" w ośrodkach ( bez reakcji władz, gdy p. inspektor 
miejsko - przemysłowych Polski. Wła- j-Min. Pracy K lo tt określił postępawa-

i dokoła nas i
1 zmierzające do państwa narodowego. Wać bez protestuw i bez jakichkolwiek 

--------------------  zajść zlecenia swoich „komendantów**.

Kopiec ku czci bohaterów legionowych 
na Polskiej Górze

W wiailce te j ruch narodowy zmie 
rza koasefcwientnie i  stanowczo do za­
miany Polski w państwo narodowe, 
do unarodowienia całokształtu na­
szych stosunków wewnętrznych i do 
zapewnienie Polakom stanowiska go­
spodarzy we własnym kraju . T ak i 
charakter Polski sprzeczny je s t cał­
kowicie z interesami ń“ <xlowemi Ży­
dów, to też wyzyskują oni wszyst­
kie swoje wpływy i możliwości, aby 
do tych przemian nie -dopuścić, natu­
ralny rozwój stosunków w Polsce za­
trzymać i  cofnąć. Wśród WuOlu ua- 
rzedizi polityki żydowskiej wysuwa 
się w chwili obecnej na plain pierw­
szy socjal - komunizm i  dlatego na­
sza walka z komunizmem —  je s t prze 
dew -tki-em walką polityczną z Ży­
dami.

Ifo ji unizm, to nietytko- doktryna 
gospodarcza, ja k  pragną go przedsta­
wić pewne koła radykalnie w Polsce.
T o  przedewsizystkiem swoisty pogląd

$ # # # # « € > # € > « # # ;
HARCERZOM PRZYBYW AJĄ- j 

CYM DO WASZYCH MIESZKAŃ 
SKŁADAJCIE ZGŁOSZENIA WOLJ W  miejscu krwawych walk stoczonych szych synów Ojczyzny ofiranie przela 
NYCH KW ATER DLA PRZYJEŻ­
DŻAJĄCYCH W  DNIU 12 MAJA 
NA UROCZYSTOŚĆ PRZENIESIE

śnie Kraków, Lwów i Częstochowa wy nie robotników jako .^nielegalną obro 
kazały naprawdę imponującą karność nę legalnych interesów” ? 
organizacyjną. Kraków widziałem na Jeżeli wolno nielegalne branie
własne oczy. Dziesiątki tysięcy ludzi, interesów, które ten lulb ów będzie 
ani jednego policjanta i, ani jednego uaiaw ał ^  głuBzn€ to władze,
staraa czy zatargu. 1 ^riica , której co u
serce i wola tętniły wspólnym z nami ^ . .
rytmem. „HitleryzOwa.. duchowe Tłum ima th™  sobie V
Polski —  to męty, spl-izające z powie- j miei-za sprawiedliwość, tłum stawia
rzchni jeziora, skoro tylko zacznie się ws*  Ikie żąd&uiia, -które ■winny być 
kołysać czysta, głęboka fala. spełnione, — inaczej tłum występuje

1 i... mamy w y p a d k i  krakowskie, -lwom - 
skie, poznańskie, nie mówiąc j-uiż o

* **
Tyle na dzisiaj.. Ze spokojną dumą 

i oceniamy tegoroczny dzień 1 Maja. —  
i Domy Wiednia zostały w nocy z 

czwartku na piątek jx>kryte napisami 
1 —  dziełem podziemnych ofiarnych rąk: 

„my powrócimy"!
W  Polsce przebieg dnia 1 Maja ma 

treść jeszcze jaskrawszą:
„my juz powracamy"!

„Powracamy" nie jako symbol ok­
resu sprzed r. 1926. „Powracamy", ja ­
ko nowa myśl i nowy dziejowy prąd,

nimi są l-egalni socjaliści, lub krypto 
socjaliści, którzy, uprawiają pole -pod 
zasiew stalinowski.

O ile  wzorem W łoch -i Niemiec, in­
ne k ra je  nie zdecydują się na. przeo­
ranie gleby państwowej z wyczysaczie- 
niąm je j z chwastów socjalistycznych, 
które zasiane obficie w nasizem pra­
wodawstwie w celu uszczęśliwiania 
rzekomego t. zw. 'udu pracującego, 
wynika tych dobrodziejstw mamy na 
ewidencji. Bodaj passywa grulbo wię 
kszy od aktywów.

Gdy rnik toezy organizm z opeit. 
cja czekać nie u.ażna!

,St. Wańkowicz

Statystyka cen

ki cen:
Według a r t  1 tego rozporządzenia 

właściciele przedsiębiorstw przemyslo- 
nieodparty, bo mający plan przebudo- wych i handlowych zarządy związków 

- wy ustroju, świadomą wolę przebudo- ' “

W  nr. 33 Dziennika Ustaw R. P. z przedsiębiorstw funkcjonai juszów Urzę 
dnia 29 b. m. UKazałi się rozpwządze- du w celu ustale.ua na podstawie od­
mę Rady Mnlstrów w sprawie statysty powledmch ksiąg i dokumentów wia-

' rogodności danych, zawartych w spra­
wozdaniach. Przy składaniu zeznań 
nikt nie może się zasłaniać tajemnicą 
handlową lub techniczną. Za nienade- 
słane sprawozdania, bądź też dostar-

na ziemi W ołynia pod Kostjcclmów 
-ką i Polską Górą pa1 zez Legj.ony pod 
wodzą oKmeudants Jó zefa  Piłsudskie 
go, powstaje sypany rękoma całego 

NIA SERCA MARSZAŁKA NA j W ołynia bez względu na narodowość
ROSSĘ- i wy-zma-nie wielki Kopiec, krwi najlep

nej w walce o niepodległość Państwa 
i zespolenie prastarej Ziemi Wołyńs 
kiej z N ajjaśniejszą Rzeczy pospolitą.

Zdjęcie nasze -przedstawia Kiapiec — 
posunik na  Polsildej! Górzeu

; wy ustroju i zdolność do pełnego zro- 
1 zumienia tej największej wartości kul­

tury ludzkiej, jaką jest wolność, god­
ność i honor człowieka.

Dlatego jesteśmy my —  wielkie ru­
chy społeczne kraju —  ruch socjalisty-

przedsiębiorstw, lub zarządzających 
przedsiębiorstwami, obowiązani są do­
starczać na żądanie Głównego Urzędu 
Statystycznego .sprawozdań statystycz 
nych co do cen sprzedażnych, produko 
wanych wytworów, bądź co do cen ar­
tykułów, stanowiących przedmiot han-

czny i ruch ludowy —  rzeczywistą osto dlu tych przedsiębiorstw, 
ją  polskiej niepodległości. - Pozatem rozporządzenie m. in. prze

M- Niedziałkowski widuje, że dyrektor Głównego Urzędu
— —  Statystycznego może delegować do

czenie nieprawdziwych danych przewi­
dziana jest kara.

RozporząuZaue weszło w żyde z 
dtuem ogłoszenia.

CZY v' rT_ACIufc I JUZ NA FUNDUSZ 
SZKOLNICTWA PRYWATNEGO P, 

M. S. Nii WBLEŃSZCZYZNffi. 
KONTO P. At S. w P. K. O. Nr. 808M

GOODCH1LD 5)

S K O R P J O N
—  Nie, mial na swbie tylko płaszcz: 

nawet nie włożył ka, elusza.
Mc Linę uzbroił st» więs w cierpli­

wość i czekął od szóstej wie zór. Nag­
le całą wioskę wstrząsnęła wi iść :

—  Znaleziono topielca! —  wyjaśnił 
gospodarzowi przebiegający mimo po­
licjant.

Gospodarz pobiegł do inspektora:
— Idę z panem! —  oznajmił ten, —- 

Być może, że jest to ten człowiek, na 
którego ja tu czekam!

Wkrótce potem Mc Line przyglądał 
się zwłokom Ensworta. Twarz trupa 
była spuchnięta i już robi,a ohydne 
wrażenie. Ale śmierć nie nastąpiła 
wskutek utonięcia, lecz powedem jej 
oyia kula, tkwiąco głęboko w czaszce 
zmarłego.

—  Morderstwo? —  zdziwił się con- 
stable.

Mc Line skinął potakujące i zagryzł j 
wargi znowu przecięto mu przed no­
sem nić, która mogła go doprowadzić 
do jakiegoś odkrycia!

ROZDZIAŁ V 

CZERWONA LAMPA

Następnego ranka M c Line wybrał 
się wcześnie na skalisty brzeg morza 
Phica jego, zmęczone dusznem po-j 
wietrzem Londynu, wciągały z roz ko- j 
szą ożywcze powiewy morskie. Wspa-1 
niały widok przyciągał nieodparcie o- 
czy ku sobie. Trudno było oderwać się 
od czarującego otoczenia i oddać się 
rozmyślaniom nad szeregiem wstręt- ' 
nych zbrodni. Z krzykiem przelatywały

nad głową mewy; krzewy szeleściły ła 
godnie...

Inspektor westchnął i zabrał się do 
roboty. Szedł górzystą ścieżką, poszu­
kując śladów zbrodni. Dopędził go 
wkrótce sierżant -Brook z nowinami.

—  Dzieńdobry, Brook, przywitał go 
przyjaźnie inspektor.

Sierżant nie mógł oderwać oczu od 
morza.

—  Cudownie tu!
—  Tak... Dobrze byłoby odpocząć 

tutaj... Czy jadłeś już śniadanie?
Nie słuchał odpowiedzi, bo właśnie 

w tej chwili dostrzegł coś na ścieżce i 
nachylił się.

—  Znalazłem...
—  Ślad?
—  Ensworta... Odbicie lewej nogi.
Inspektor wyjął z teki but zamordo

wanego i przymierzył do wyraźnego 
śladu. Zgadzał się zupełnie ściśle.

—  Więc wiemy teraz, że on szedł 
na południe Przyglądaj się bardziej 
uważnie, czy gdzie nie zobaczysz zapa­
łek, lub fajki? Fajka mogła wypaść z 
ust, w chwili g jy  dostał kulę w głowę. 
Dałoby to nam możność ustalenia 
miejsca zbrodni.

Narazie wszelkie ślady nikły: kamie 
nisty grunt nie zachował żadnego od­
bicia. Ale dalej z:emia stawała się zno­
wu wilgotną i tłustą.

— Jest! —  pokazał B ró o k ..—  Są 
ślady obu nógl

— Doskonale!
Ślady ciągnęły się na przestrzeni 

dwudziestu kroków i znów nikły. W 
tern miejscu właśnie ścieżka zbliżała

się do skraju skały i skręcała pod ost­
rym kątem na wschód, 

i —  Tutaj musiał zakręcić, albo...
I Nachylając się nad przepaścią, in­

spektor podniósł opaloną zapałkę.
— Musiał zatrzymać tutaj, aby za­

palić fajkę... Brook spojrzą1 na dół 1 
wydał okrzyk: na skalistym występie, 
parę metrów pod jego nogami, leżała 
fajka. Mac Line skinął głową z zado­
woleniem.

— T,zeba to podnieść.
— Ale jakże dostaniemy się tam?
—  Ja  zejdę...
Brook chciał go powstrzymać od 

, tego nieopatrznego kroku, ale wiedzia1, 
że na nic się nie zda sprzeciwiać inspek 

| torowi. Z zapartym tchem śledził niebez 
pieczną wyprawę swego szefa. Młody 
inspektor wykazał akrobatyczne zdol- 

. ności. Czepiając się skał, jak małpa, 
j opuścił się na wystający cypel i pod­

niósł fajkę. Również zręcznie wydostał 
się na górę

—  Uf! —  westchnąi z ulgą Brook.
—  Ależ najadłem się strachu przez pa­
na inspektorze! Każdej chwili mógł 
pan się zerwać i upaść w morze.

—  Ale teraz wiemy już, że to tutaj 
zakończyła się przechadzka Ensworta.
—  Rzekł Mc Line. —  Należy przypusz­
czać, że morderca ukrywał się za tym 
oto występem skalnym... Enswort zaś 
spadł odrazu ze skały d-o morza, albo 
został zrzucony później. Była to godzi­
na przypływu. Potem morze wyrzuciło 
trupa n<> brzeg, naprzeciw wioski.

—  Czy pan myśli, że śledzono go 
od wyjścia z hotelu?

— Mi ił zwyczaj wychodzić na spa­
cer codzi, nnie przed śniadaniem. Mor­
derca wiedział o tern. Zresztą z tego 
miejsca widać wejście do hotelu, mógł 
w lęc doskonale przypilnować i schować

się w porę do zgóry obranej kryjówki.
—  Pan sądzi, że to ma jakiś zwią­

zek z wizytą Kruzocgo w hotelu?
—  Naturalnie. Kruzoe wyjeżdżał 

zapewnie z rozkazem zabicia Enswor­
ta.

—  Dlaczego więc przychodziłby do 
niego do hotelu?

—  To właśnie tłomaczy własny 
smutny los Kruzoego! Nie zdecydował 
się na popełnienie tego morderstwa i 
za zdradę szajki został zabity. Zapew­
ne przyjeżdżał tutaj, aby uprzedzić 
Ensworta i biagał go o ukrycie się w 
jakiem bezpiecznem miejscu...

—  Ale Ensworr nie uciekł!
—  Nie, nie uciekł: albo nie uwie­

rzył Kruzoemu, albo był to niezwykle 
odważny człowiek. W  każdym razie 
jedno jest zupełnie jasne: Kruzoe zapła 
cił za to życiem...

—  Ale kim był ów -Enswort? Co on 
tu robił?

—  To wszystko musimy jeszcze wy 
jaśnić. W  jego rzeczach nie znalazłem 
nic ciekawego, prócz listów od jakiejś 
kobiety, podpisanych „Emilja". Zapew 
ne są to listy od siostry. Listy te mają 
stempel —  Bodmen. Chcę się z nią 
dziś jeszcze zobaczyć. Teraz jeszcze 
musimy obejrzeć miejsce, na którem 
stał morderca.

Inspektor i sierżant wleźli na wyso- j 
ki cypel. Rozległy widok odkrył się 
przed ich oczyma: wieś i hotel Royal 
były widoczne, jaik na dłoni. Znaleźli j 
na tern miejscu stary guzik i i ledopa- i 
łek papierosa. Na gilzie była wyraźnie 
wydrukowana -nazwa fabryki.

—  -Niema śladów —  powiedział z 
żalem Mc Line: —  grunt jest kamieni­
sty. Jedyną naszą nadzieją jest teraz 
Emilja 1

Po południu inspektor pojechał do

Bodmen, gdzie bez większego trudu u- 
dało mu się odszukać siostrę zabitego. 
Była to stara panna samotnie mieszka 
jąca. Odrazu poznała listy, które pisała 
do brała.

—  Czy pani pisywała do brata, gdy 
on mieszkał w New -  Key?

—  Tak.
—  Jaki był jego zawód’
—  Inżynier górnik.
—  Gdzie pracował?
—  Nigdzie. Przed trzema miesiąca­

mi powrócił z Południowej Ameryki.
—  Czem zajmował się od tego 

czasu?
—  Odpoczywał. Mój brat bardzo 

lubił zachodnie brzegi Anglji i podróżo­
wał chętnie.

—  Czy miał wielu przyjaciół w 
Kornwalji?

—  Nie sądzę. Brat był człowiekiem 
nietowarzyskim i nie lubił nowych zna 
jomości.

—  Pani nie słyszała nigdy o kimś, 
kto by nosił nazwisko Kruzoe?

—  Nie.
—  Brat pani nigdy nie wspominał 

o osobie, która się nazywa „Skorpjo- 
nem"?

—  Nic.
—  Brat pani zamieszkał w Pzrran- 

port przed dwoma tygodniami?
—  Nie witm, doprawdy! Pisałam 

do niego do -New -  Key, ale na mój list 
nie dostałam odpowiedzi

—  Czy pani prosiła o pieniądze?
—  Tak Żyję z niedużej renty. Ale 

ostatnio pogorszył się stan moich inte­
resów, miałam pewne trudności... Zwró 
ciłam się do brata o pomoc.

—  Co brat pani robił w Południo­
wej Ameryce?

—  Nie wiem.
—  Kiedy pani widziała go poraź

ostatni?
—  Przed trzema miesiącami. Przy­

jeżdżał wtedy do mnie. Byłe to wkiót- 
ce po jego powrocie do Anglji.

—  A kiedy wyjechał z Bodmen? 
Dokąd?

—  W krótce po przyjeździe. Miał za 
miai podróżować wzdłuż wybrzeża 
morskiego. Potem dostałam od raepo 
list z New -  Key. T c  . było dwa miesią­
ce temu.

—  Pani nie dostawała od niegc li­
stów z Połudmowej Ameryki?

—  Nie, dowiedziałam się, że on był 
tam, dopiero po jego powrocie.

Słowem: siostra nie wiele mogła 
rzucić światła na całą sprawę! Nic pra 
wie nie wiedziała o jego przeszłość? -Ro 
dzice je j umarli, gdy oni byli jeszcze 
dziećmi. Widocznie nie było pomiędzy 
rodzeństwem przyjaznych stosunków, 
ani miłości. Córka 'Odziedziczyła pew­
ną sumkę po matce, syn zaś musiał 
sam myśleć o sobie.

—  Nie może nam pan; wskazać ko­
goś, kogoby brat pani znał bliżej?

— Nie... Ale musiał znać kogoś w 
Perranport. Kiedy telefonowałam do 
niego pewnego razu do New - Key, 
połączono mnie nieprawidłowo i mi- 
mowoli podsłuchałam jego rozmowę z 
kimś. Mówili o jakiejś czrwonej lam­
pie...

—  O czerwonej tampie?
—  Tak, ktoś mówił do mego brata, 

żc będzie czekać go przy czerwonej 
lampie.

—  A dlaczego pani myśli, że ten 
człowiek mówił z Perranport?

—  Dińtego, że telefonistka popląta­
ła połączenia i, kiedy mnie włączono, 
to słyszałam, jak pytała się czy roz­
mowa między New - Key i Perranpor- 
tem skończona?
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k r o n ik a  n o w o g r ó d z k a  Programy radiowe
— Bodowa spichrza zbożowego w 

Stołpcach. Uwzględniając potrzeby te­
renu i przeznaczenie przez Bank Rolny 
specjalnych funduszów na budowę spi 
chrzów zbożowych, Rada Powiatowa 
w Stołpcach dąży do wybudowania 
spichrza zbożowego o pojemności 200 
tonn.

Dla zrealizowania tego projektu Ra-

W ILNO 
W torek dmia 5 m aja  1136 r.

6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gim­
nastyki. 6.34 Gimnaet-yika. 6.50 Kon­
cert małej Ork. P .R . 7,20 Dziennik 
Poranny, 7.30 Program  dzaemiy. 7.35 
Giełda Rolnicza. 7.40 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla stakół. 8.10 Audycja

HELIOS

aa Powiatowa uchwaliła zaciągnięcie dla poborowych 8 30 —  11.57 P rzer- 
pożyczki w Banku Rolnym w kwocie wa. u>(57 Czas. 12.00 H ejnał 12,03
24.000 zł. . Dziennik południowy. 12.15 Audycja

-  Ceny artyłodow pierwszej po- z  rae
trzeby w m-cn kwietmu 1936 r. W  po- . J  , , ,  , % .
równaniu z miesiącem marcem podnio- PaP'JI araa, ̂  (płyty"). 14.15 —  15.15 
sła się górna granica cen na następują ®rwa • Codzienny odcinek po­
cę artykuły: żyto, pszenicę, owies, ało- pięściowy. 15.25 Życie, kulturalne mia 
ninę, szmalec, Kiełbasy zwykłe, zmniej sta’ i  prowincji. 15.30 Kcmcert w wyk. 
szyły się ceny na cielęcinę i szynki. [o rk . pod dyr. A lberta K atza. 16.00

Tendencja cen artykułów zbożo­
wych —  zwyżkowa, ziemniaków bez 
zmian. Ceny 1 klg. żywca a) bydła 
0,40 —  0,50 z!., b) świń 0,65 —  075 
zł.

KRONIKA KRYMINALNA 
— UsSowanie zabójstwa. Dnia 29 

kwietnia br. we wsi Malerwicze, gm. 
różankowskiej pow. szczuczyńskiego 
na tle sporu o pole wywiązała się bój­
ka pomiędzy Sorokami Wiktorem, Piu­
sem, Dominikiem a RoLiczami Antonim 
i Adolfem. W  czasie bójki Soroko Pius 
(syn Wiktora) wystrzelił z nielegalnie 
posiadanej dubeltówki do Antoniego 
Rolicza. Strzał chybił. W wyniku bójki 
został ciężko pobity Soroko Wiktor, j 
którego odwieziono do szpitala. Pod­
czas rewizji u Soroko Piusa odnalezio- | 
no 20 naboi do karabinu rosyjskiego, '

O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 [j

Czy Skóra
Pani

ZAMARŁA
ie  ?

Skrzynka P.K.iO. Muzykujemy w do­
mu —  audycja w wyk. Heleny Hle.b - 
KoszafLkiej, 16.45 Cała Polska śpie­
wa. 17.00 Skarby Polski. 17.15 Kon­
cert kameralny. 17.50 SkrzynAca języ­
kowa. -18,00 Audycja, muzyc/ua. 18.30 
Program na śroaę. 18.40 W  takt ka- 
staujetów (płyty). 19.00 Względność 
czasu, audycj a w opracowań in Dr. 
BLatona, dr. Zon,na i  mgr. Lewom a. 
19.25 Koncert reklamowy. 19.35 W il. 
Wiadomości sportowe 19,30 Wiadomo 
ści sportowe ogólne. 19.45 Pogadanka 
aktualna. 19.55 —  20.00 Przerwa. 
20.00 Poeta Cocteau opowiada, fe lje -  
ton. 20.10 K oncert symfoniczny. 20.30 
Kwadirains opery (płytj") 22,45 Wseho 
dinie kresy Polski, odtezyit w języku 
fraucu-sirim, wygł. prof. Mieczysław 
Limanowski. 23.00 Wiad. m et: 23,05 
—  23.30 Muzyka taneczna (płyty).

Uroczysta premjera. 
i Chluba Polski, króllj 

te n o r6 w ie ::S |

Jod KIEPURA w  najnowszym amerykańskim 
filmie muzycznym p. t

P U M  m lło k
Art. kler. Erneit Labltscb. Fil w Jaki zdarza tle raz na 10 lal. F ila , który kosztawał wytw. .Panm oant* 1.500.000 daltrów. 
Nadprogram; Atrakcje araz aktaalja Upraiza się P. T. Pnbllcinofć o poiktaalne przybycie na yacz. seansów o godz. 4, 6, 6

1 10.15. W niedzielę od godz, 2-e). Honorowe bil. nieważne.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z dnia, 4 maJa  1936 roku

■ brak*

in£

Skóra, która aamiera 
właanoj odżywki, może być przywró­
cona do promieniejącego życia i kwit­
nąco] młodości. Sucha, wyblakła, 
pozbawiona życia skóra, linjo i smar* 
sionki, wszystko to jest spowodowano 
zanikiom pownych żywotnych od­
żywczy cb składników. To akładaild 
są obecnie otrzymywana za itnr.nnio 
wybranych młodych zwierząt. Gdy lią 
jo przywraca Indzkicj skórze, czynią 
ją znowu świeżą i młodą. Te oto są 
zdumiewająca wyniki .doświadczeń, 
czynionych w Uaiweriyteeie Wio- 
dońikim przoz Prof. Stojakal. Wyłączno

Prawo korzystania z togo wynaleika 
rofetora zostały nabyte kolosalny 

nakładam koiatów przez firmą 
kaloa. Tan wyciąg z żyjących ko- 
mórok, nazwany nBiaeoi“, inejdoj* 
nią wyłącznie w Krem.o Tokaloa ko­
la n  różowego, aproporowanym według 
oryginalnego frnneankiego przapian 
■nakomitego paryskiego Kromo Te- 
kaloa. W szpitalu doświadczania czy­
niona na kobietach w winko 60 do 
70-n łat dowiodły, żo zmarszczki 
nikły w ciągo 6-n tygodni.

Nałoży atosowae Odżywezy Krom 
Tokslon koloru różowego, co wie­
czór. Odżywia 1 odmładza skórą 
podczas ann. Zmarszczki szybka 
znikają. Pa kilko tygodniach bądzia 
Pani jai wyglądała “  ziej. W dzień 
nań nałoży używa- Kroma Tokaloo 
koloru białego

WARSZAWA.
Środa, dnia 6 maja.

z\ 6,50 Muzyka (płyty). 8,00 Audycja 
dla szkół. 8,10 Audycja dla poboro-i 
wych. 11,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał J 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12,03 k 
Dziennik południowy. 12,15 Kaktusy i 
gruboszowate w naszych mieszka­
niach. 12,30 Koncert w wykonaniu or-i 
kiestry Tadeusza Seredyńskiego (ze j 
Lwowa). 13,10 Chwilka gospodarstwa! 
domowego. 15,15 Wiadomości o ekspor 
cie polskim. 15,20 Przegląd giełdowy. 
16,45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem 
radja. 17,00 Dyskutujemy: „Stówa nie­
przyzwoite w literaturze. 17,20 Ryszard 
Strauss: Sonata wiolonczelowa F-dur 
op. 8. 17,50 Zygmunt Freud (w 80-tą 
rocznicę urodzin) —  odczyt —  prof. 
Wlad. Witwicki. 18,05 Popularne arje 
operowe odśpiewa Tadeusz Łuczaj (ba 
ryton). 18,30 Skrzynka ogólna —  dr. 
Marjan Stępowski. 18,40 Życie kultu-j 
ralne i artystyczne stolicy. 19,25 Mniej,1 
chwastów —  większe i lepsze plony —  i 
pogadanka. 19,35 Wiadomości sport o-i 
we. 19,45 Pogadanka aktualna. 20,00 j
Po jednej piosence (płyty). 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55 Obrazek z 
Polski współczesnej. 21,00 35-ta (o sta -( 
tnia) audycja z cyklu Twórczość Fry-| 
deryka Chopina (1810 —  1849). 21,40 
Arka przymierza —  wiersze patrjotycz-: 
ne w opracowaniu Jana Waśniewskie- 
go. 21,55 Pogadanka aktualna. 22,05
Pieśni o kwiatach —  Roberta Stolza w 
wykonaniu Anieli Szlemińskiej. jL .*  ■

W A L U T Y
LeJgi' belgijskie 90.28 89,85 
Dolary aimarykańskie 5.32 5.29 
Dolary kanadyjskie 5.29 5.25 
Fran k i francuskie 35.08 34.92 
Franki szw ajcarskie 173.34 172.50 
Floreny holenderskie 361.37 359.65 
F-uintw angielskie 26.42 26.26 
Guldeny gdańskie 100.20 99.80 
Korony1 !ezeskie 19.25 18,90 
K orony duńskie 118.04 1117.20 
Korony duńskie 118,04 117,20 
Koa-ony norweskie 132,7.3 131,75 
K orony szwedzkie 136.33 135.35 
L iry włoskie 34.50 32.50 
Marki niem ieckie 140 137 
M arki fińskie 11.64 11.40 
Pesety  hiszpańskie 63.50 62,50 
Szylingi amstrjackie 99 98 

D E W IZ Y  
B elg ja  90.10 90.25 89,92 i
B erlin  sp. 213,98 sip. 212.92 
Gdańsk sp. 100.20 kup. 99.80 
H olandja 360,65 61,37 59.93 j
Kopenhaga 117,75 118y04 117.46 !
Londyn 26.35 .42 26.28 1
N. Jo rk  sp. 5.33 'Kup'. 5.30 
■N. Jo rk  kabel 5,31 7/8 5.33 1/8

5.30 5/8 
Oslo 132,40 73 07 
Pa%iż, 35,01 .0,8 4.94 
Praga 21,96 2,00 1,92 j
Sztokholm 136.00 6.33 136.67 
Szw njearja 173,00 3.34 2.66 j
W leaeń sp. 100 kup. 99.60 
Medjolain ,sp. 11.64 kup. 11,58 
M adryt sp. 72,73 kup. 72,43

35.50

A K C JE
B ank Polski 98 
Oukier 27 26,50 26.60 

1 Liffipop 9.90 10,25 
| Ostrowiec 30

Starachow ice 32,50 33.75 
' Haberbuisch 40.

Tomaszów bez kuponu za 1935 r. ku 
pnio 3 izł.

Tendencja mocniejsza.

P A P IE R Y  PRO C EN TO W E
' .3 proc. inwestycyjna 1 epn. 66 1 /2

sefje  —  71
3 proc. in -T g Jy a jir ł  2 cm. 65 1/4 

serja  69.
5 proc. kanw ersyjna 55.25
6 proc. dolarowa 76
4 proc, pieni, dolarowa 48,75
7 proc. stabil. 63 63.75 ost. drobfc 

4i pół proc. pozmiań. lit. k. 42.50
8 proc. przam: polski 91,50
4 i pół proc. ziemskie ser ja  5 : 44,75

44.25 44.50
5 proc. Warszawy za: 1933 r. 53.75

53.25 53.38 54.25 ost: drobne 
5  proc, K ielc 1933 r. 43.50
5 proc. Piotrków 1933 r. 42
6 proc. obligacje WarszaJwy 6 efiiis 

ja  —  54.50 8 i  9 cm. 53
Tendencja dla pożyczek miejedmoli 

ta , d)la liisitów słalbsza. \

Wkrótce Sheorer w n o w e j wspa 
n ia łe j kreaci

liUHK
iliimizurł

K ino
.CASINO*

:a sin o  i W yjątkowy program. Nieśmiertelne arcydzieło
J  A C

Z E W

W roi. gł. Clark Gable uaz Loratta Young
Bogaty nadprogram.

ftEWJA B ilto i 25 p .  Dziś wielki iu»acar,cy)uy Król fifl h l« i*  
program letniego lezont Nr. 72 p. t.. HI HI ślę l lw f  

Na czele gowlęknoiegn zesgołn, najznakomitszy tenor operetki I rewji Witold 
Kychter oraz nowopozyikane bali. ikrobatyczne trio Harrys (fenomen, kobieta 
bez kości) Balet 4 Nea artyita rewjawy A. Gijdeckl araz dotychczasowi alob.: 
komik SliwiAiki, Ln Wilczyńska, Granowski, Rawski, Szczawińska, Janawsfcl i 
Borski. Piękne dekeracje, olśniewający śpiew W. Kychtera. wspaalałe balet] 
Ceny nie pedwyższone. Codziennie 2 seansei o godz. 6.45 1 9.15 wleci. W nie­

dzielą 1 święta 3 seanse; 0 t . 4.45, 7-e) I 9.15.________________

Tylko krótki czasi
Na dogedeych waiankach 1 nadzwy- 
czz] tanio oddaję: Firanki, kapy, ser- 
wety, bluzki ręcznego wyrobn: Fi- 
lo t, szyd ołk ow o 1 h alto w an a, 
oraz kilimy 1 w łoch acza  (liżnlki) 

we wszystkich rozmiarach.
ZwledzauleJ nie obawlązajeda knpnt.

Montreal sp. 5.29 kup. 5 .26%
Tend euc ja  11 iejednol i ta .

Tylko: NIEMIECKA 2.

lin.
Dziś

MlMiir IMIMH11 i.l C y n f M  r f l i t "
f i l .  wielkich d »m .t,cńza,ch  j j l j f r l l l l K  I I I

i niezrównany WB1S 
gwiazdy Earopy, arocza aaaaa w F R I T S C H:

. C Z A R N E  R O Ź E'  — to największe zdarzenie w sztnee filmowej doby
obecne).

W raL gł. dwie największe U | j3 | | a  H i 9 r V 6 V

rólTLAHtf cement!! 
„W  I E K “ j

WAGONOWO I DETALICZNIE | 
paleca f l r .a  3

Przedsiębiorstwo Handlowo- 
Przem ysłowa

M. D E U L L  lir,"
Blara: Jagiellońska 3—6, telefon 8-11 
Składy 1 boczn 1 Kljowsk* 8, tel. 999 

< rw n --------------------------------------------

L ek a rz e

i w f w w m

Akuszerka Śmiałowska
uL Wielka 10 -7  (vis-a-vis poczty) 
tamże gabinet leosmet. usuwa zmar­
szczki, brodawki, kurzajki i wągry.

i ą D A f C I B
wc wsiystklcb aptekach 

składach aptecznych inanege 
środka od odcisków

Prow. A. P A K A

DoktAr ZELOOWICZ
j Choroby skórne, weneryesno, (Ł*r«| 
j dów morznwyeh. Prsyjm njo od
i » --  1 : 0 . -  8,

Doktór ZELDOWICZOWA
kobiece, ekfone, weneryczne, warsądó'!* 
moesowyob. Przyjm uje o godjt, 12 — > 

' 4  — 7 ni. W ileńska 28, m, 8 tol. J77

. . ł ł ...i.AAŁŁt.lAAm A*AAAAi***m4A*łAłAAAAA4A44444444444i4444«ł 41444044*

L o k a l e
w m m n n i n w w w w*

OCHMISTRZYNI ZAWODOWA fint.
i się na kuchni pracowita. Wypiagnoin 
: skrw ine. Szkapi orna 35 m. 19, od 
godz. 10 do 4.

Do w y n a ję c ia  6-cio pokojowe 
mieszkanie, cieple i słoneczne z 
wszelkiemi wygodami, a). D ębrow -, 
skiego 7.

OSOBA w  starszym wieku podejmie 
się pilnow aria mieszkania lub gotowa 
nia obiadów. R eferencje poważne. Oft- 
rty  do adm. „Słowa* ‘ sub A. Q.

MIESZKANIA do wynajęcia 3 —  4 po­
kojowe z wygodami, Jakóba Jasińskie­
go, d. 7. |

STU D N IA R Z  poszukuje pracy Nowo­
gródzka 124 m. 6, Żukowski.

3 i 5-POKOJOWŁ
wszelkiemi wygodami.

mieszkania ze 1 
ciepłe, słonecz-. 1

ne do wynajęcia. Kalwaryjska 31, 
wiedzieć się u dozorcy.

do-

BIEDNA WDOWA z 3-giem i h iec
prosi o jakąkolwiek pracę. Mogłaby 
wziąć drobne szycie domowe, łub jta-

nm tłaiift iA A A A A A Ą A ,AA

K in o  i iprzem
f  f  » f f  ęęępp m m y m fiw

AM

Poszukuję 2 pokojowego mie­
szkania z łazienką i wszelkiemi 
wygodami w śródmieściu lub w 
okolicach W . Pohulanki. Oferty 
proszę składać; ul. Wiwulskiego 
12 m, 4,  godz. 3 .30— 4.30.

ką obsługę w domu czy biurze, 
skawe oferty ul. Mickiewicza 17-

Le-

SIOSTRA PIELĘGNIARKA b. stu­
dentka medycyny przyjmuje Śr- 
żury do chorych. Zastrzyki, kajak.. 
masaż, kateteryzacja. Miejscówek, 
obojętna. M. Wilno, ni. Kalwaryj­
ska Nr. 12 m. 2. Kreniowa.

jo  (nie Bonty) Roiparaen 
wągry, któro o<lpodają; ściąga rozei
meno pory, najbnrdiioj nzoritką 

'•mną akórą esyni gładką, białą
delikatną,..) Śicząśliwy wynik gwa­
rantowany, lab zwrnt pioniądzy.
. O ratls. Każda esytolałezkn ninio(> 

•nago piran mota otrzymać be*, 
płatnio Luksnaową Kaaotką Pii;kno- 
•ci, ltwrerającą Krom Tokaloa (ró­
żowy i biały) orna rozneite odeio 
nie Pudrn Tokaloa. Nnlećy pneiónć 
50 groaay w znaer1* eh . na ze 8. 
przezyłki, opak< w u» a w  -, bo­
ntów, do firny Ontez, oddział 12 Ił. 
W ar nawa, Traugutta 3.

T A P C Z A N Y  aatomatycznie 
podsoszone poleca

Wacław Mołodecki
sl. Jąglellońzka 8. Ceny konkarencyl ae

R O W ER  używamy dzuecinny damski 
: w dobrym stanie kupię dla dzi w czyn 

ki ć Wiinastoletmej Gimuazjalua 4— 4.

Do wynajęcia willa w ogrodiie 
6 pokoi kachnia, wszystkie wy­
gody. Słowackiego 11 m, 1 od 
1 7 -  18.

PRACZKA—-żona bezrobotnego 
pierze po domach również przyj­
muje bieliznę do prania na dont. 
Referencje powalne.Połock* •— !5

A A A a A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A Ą

Letniska | Młoda osoba p osm krje pracj
[ kancelaryjnej, piszę na maszynie 
i posiada praktykę w binrack 

•MffMMfTT.T.T-TYiw wojskowych. Oferty do .Słowa*

Dw6r przyjmaje letników z utrzy- j P°^ 
maniem. Miejscowość zdrowa, ma

frwwTłTTTTTłTTTl

Zakład Dekoracyjny 
W. M O Ł OD E C K I E  GO 

W ili.J , JaglalloAska 8.
Urządza dekorzeje witryn, okien 

wyztiwowych I t. d.

lownicza. W óda, las. Dojazd auto- j 
basem. Kościół, poczta, telefon,; 
na mielącą. Ceny pizystępne. Do-i 
wiedzieć się ul. Stroma 3 — 3.

R ó ż n e
fweeeeceeeeeeeep p r a i m r a w i  t

kAMoM

N A S I O N A  i IlDltlO
dla SADU I OGRODU 

1 poleca CENTRALA ZAOPATRZEŃ 
OGRODNICZYCH —  Wilno 

Zawalna 28, tel, 2148, 
Wypożyczalnia aprrskiwaczy.

N a u k a
- 'w a m w  

na t j s ś  ja -STU D EN TK A  wyjedzie 
ko nauczycielka tab wychowawczyni.
Zna franenski. Zgłoszenia do ad mini torki szyt.a
strać ji „S łow a" sub „Studentka S .‘ ‘ .

PORADNIA ZAWODOWA dla dziew­
cząt Stow. „Sju iba Obywatelska^ « 
Wilnie, przy nł. Biskuua BandureL*-- 
go 4, m. 6 polec?' ekspedjentki z 
miejętnośi ią prov rdzenia uproszczony 
buchalterji, t maszynistki, korepetytorki. 
pielęgniarki; wychowawczynie, iastrak 

i { lowania, poszukuje:

SK LEP i  PRACOWNIA O J ,  WIA

tYł. Czaplińskiego
Wilno, Dominikańska 8, f i l  ja , W ielka 
13 poleca na sezon letni O R U W IE w 
dużym wyborze: plecionki, wiatrówki, 
orpamki, uanidały damskie, męskie i 
dziecinne. TO W AR P IE R W SZ O R Z Ę ­
D N Y —  CEN Y N IS K IE .

NAUCZYCIELKA WYKWALIFIKO­
WANA z praktyką szkolną, wyjedzie 
na kondycję do majątku. Adres: Wil­
no, ul. Tatarska Nr. 8, m. 12-a.

pielęgniami i w  ''howawczynie z akwt 
czeniem semii j  rjum nauczydetekieę 
i ochron rrskie,. :;. Pośrednictwo bt 
płatne, ‘oradnia czynna w poniedrła - 
kj, śroay i piątki od 12-tej do

M4aAAAAAAAAAAAAAĄAA “AA )AW

PoszuRulG iraro

Strat:sfera

KRAWCOWA przyjmuje do roboty su- 
AUTO —  kareta Cheyrolet sprzedaje knje j  kostjumy. Wykonanie akuratne 
się tanio Ludwisarska 7 m. 1. od go i i terminowe po cenach niskich. Wiel- 
dziuy 8 do 9 i  1  d» 3 i ka 34, m. 7.

WYEKSMITBS i ANA rodzina z ul. Po­
tockiej 1 — U, złożona z 14-ga dzie­
ci, prosi łaskawych właścicieli domó™ 
o udzielenie mieszkanka lub litościwe 
serca o datki na komorne. Za darmowe 
mieszKanie rodzice ofiarowują swą 
pracę: ojciec, jako szewc, matka po­
sługę. Nędza w tej niezwykle licznej 
rodzinie wielka.

Najbardziej radosna premjera.
DZIŚ FILM PR0D. WIEDEŃSKIEJ.
Na naszych doskonałych apa­
ratach król pieśni, ulubieniec 

Narodu
Najwspanialszy film w  którym Kiepura występuje^w roli podwójnej. 
Muzyka Roberta Stolza. Rełyserja: Karol Łamacz.

Jon KIEPURA oszałamiający I Żywiołowy w  n."lp’ękniejszym 
filmie prod.. wiedeński!*]

Jan Kiepura Śpiewa z Janem Kieputą P O L S K I I
przebojowe piosenki '  M  r v w i \ g ,

Mistrzowska obsada.

Film, który podbił cały Świat.
widownię ty

Śpiew.
lko na poc zątkach sea

Humor. ---------------
nsów: 4 , 6 , 8 i 10.15.

Tempo,
Bil. honor.

i

W y d a w ca : S tan is ław  M ack iew icz D ru karnia  „ S ło w a " , u l . Z am k ow a 2 .


